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Europejskie Zgromadzenie
Młodzieży 1 Studentów
obraduje w Warszawie

Euro-
Mło-

Z udziałem 15C0 delegatów re-

p eientujących ok. 200 narodo­
wych organizacji młodzieży i
studentów z 31 krajów naszego
kontynentu rozpoczęły się dziś w

Warszawie w godzinach przed­
południowych — obrady
pejskiego Zgromadzenia
dzieży i Studentów.

Celem zgromadzenia, któremu

przyświeca hasło: ,,O trwały po­
kój, bezpieczeństwo i współpra­
cę” jest określenie kierunków
i form udziału młodzieży Euro­
py w urzeczywistnianiu postano­
wień KBWE — Wielkiej Karty
Pokoju. Młodzi będą zastana­
wiać się również nad sprawami
rozwoju międzynarodowej
współpracy młodzieży w róż­
nych dziedzinach: życia społecz-

Wszyscy spotykamy sle
na dorocznym Święcie

ety Południowej"
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zisiaj rozpoczyna się w na­
szym mieście wielkie, do­
roczne święto organizowa­

ne tradycyjnie w czerwcu przez
„Gazetę Południową”. O boga­
tym programie tej wspaniałej
zabawy dla wszystkich, której
kulminacyjnym momentdm bę­
dzie dziś wieczorem pod Wawe­
lem plenerowe widowisko typu
„światło — dźwięk” z udziałem
tysięcy aktorów, już szczegóło­
wo .informowaliśmy. Zaś tych,
wszystkich, którzy nie zapozna­
li się jeszcze z dwudniowym
programem imprez „Święta”,'
składającego się z wielu niezwy­
kle atrakcyjnych koncertów,
kiefmasży,' Występów, pokazów
mody,, dyskotek, gier, konkur-
iiumiuHiiiiiHiuiiiinniHiiH

W GENEWIE zakończyła '

się
światowa konferencja w sprawię
zatrudnienia, podziału dochodu,
postępu społecznego .1 międzyna­
rodowego podziału pracy. Uczest­
niczyły w niej delegacje z 129 kra­
jów.

W DORTMUNDZIE odbywa się
nadzwyczajny zjazd SPD. Pro­
gram rządowy SPD na lata 1976—
81. przedstawił wiceprzewodniczący
SPD; kanclerz RFN H. Schmidt.

Nawiązując do wizyty E. Gierka
w RFN, kanclerz oświadczył, że

normalizacja
jest cząstką
prowadzonej
Brandzie.

W UŁAN BATOR zakończył się
XVII Zjazd Mongolskiej Partii Bu­
dowo - Rewolucyjnej,
jednomyślnie przyjęli
aprobujące polityczną linię 1 pra­
ktyczną działalność MPLR, refe­
rat sprawozdawczy KC MPLR i
zatwierdzili dokument „Podstawo­
we kierunki rozwoju gospodarki
narodowej i kultury MRL na łaja

‘1976—80“.. • Zatwierdzono również
sprawozdanie , Centralnej Komisji
RewlzyJ oraz to zmiany

stosunków z Polską
polityki kontynuacji
przez niego po W.

Detegaci
rezolucje

polu-

były
dwu-

i uzupełnienia do statutu partii.
Zjazd, wybrał kierownicze organa
partii. Judżagijn Cedenbał został

ponownie wybrany na stanowisko
I sekretarza KC MPLR.

PREZYDENT RFN Walter Scheel

zakończył 4-dniową oficjalną wi-
tę w Finlandii. Tematem rozmów
fińsko i zachodniemieckićh
przede wszystkim stosunki
stronne.

KRWAWA rozprawa policji
dniowoafrykańskiej z demonstru­
jącą czarną ludnością tego kraju
Wywołała powszechne oburzenie
na całym świecie. Sekre'tarz ge­
neralny ONZ — Kurt Waldheim,
złożył. oświadczenia, w których za­
apelował o położenie kresu poli­
tyce apartheidu i dyskryminacji
rasowej w RPA.

Na KREMLU rozpoczęły się roz­
mowy radziecko - syryjskie. Ucze­
stniczą w nich: przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
—• N. Podgórny, minister spraw
** granicznych — A. Gromyko,
król Jordanii — Husajn, oraz pre­
mier, minister spraw zagranicz­
nych 1 minister obrony Jordanii
— Rifal.

W ZJEDNOCZONYM Instytucie
Badań Jądrowych w Dubnej po
raz pierwszy na świecie przyspie­
szono jony wapnia — 48 i uzys­
kano drogą syntetyczną pierwia­
stek transuranowy o liczbie ato­
mowej 102.

nego,
nego,

To,
dych w

___

mieście symbolizującym zwycię­
stwo pokoju nad wojną — jest
jeszcze jednym, dobitnym wy­
razem wysokiego uznania dla
Polski, jej dorobku, dla naszego
istotnego wkładu w utrwalanie

procesów odprężenia ; i współ­
pracy.

Wczoraj witano w Warszawie

przybyłe na obrady delegacje.
Na liście uczestników spotkania
widnieje blisko 30 międzynaro­
dowych organizacji młodzieżo­
wych * i studenckich. Międzyna­
rodowe zainteresowanie prze­
biegiem warszawskiego spotka­
nia podkreśla fakt, że gośćmi

gospodarczego, kultural-
turystyki i wypoczynku,

iż europejskie forum mło-
zbiera się w Warszawie —

sóvf itp., odsyłamy do dzisiejszego,
numeru „Gazety Południowej”,
gdzie znajdziecie państwo wszy­
stkie szczegóły.

Wczoraj natomiast, w prze­
dedniu „Święta”, odbyła się w

sali posiedzeń KK PZPR IV‘już
sesja naukowa na temat: „Pra­
sa regionalna jako popularyzator
socjalistycznego stylu życia”, w

której uczestniczyli dziennika­
rze, prasoznawcy i socjologowie.
W obradach, które otworzył re­
daktor naczelny „Gazety”’ Zbigr
niew Regucki, wzięli udział se­
kretarz KK PZPR Andrzej Czyż,
przedstawiciel Wydziału Prasy,
Radia i Telewizją KC PZPR
Kazimierz Królikowski, i wice­
prezes RSW „Prasa—Książka--"
Ruch” Edmund Król. Jak wy­
kazały przeprowadzone analizy,;
które przedstawił doc. dr hab.
Hieronim Kubiak z UJ oraz jak
podkreślano podczas obrad, pro­
pagowany przez krakowskie
dzienniki praktyczny wzór so­
cjalistycznego stylu życia jest w

pełni zgodny z założonym mo­
delem teoretycznym.

W Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” odbyła się również

wczoraj uroczystość wręczenia
nagród laureatom zorganizowa­
nego przez „Gazetę Południową”

(Dokończenie na str. 2)
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2 okazji Dnia Złotnika

„Ima^o - Artls**
— SPÓŁDZIELNIA PRACY RĘKODZIEŁA ARTYSTY­

CZNEGO W KRAKOWIE,
SKŁADA WSZYSTKIM ZŁOTNIKOM I JUBILEROM '

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA oraz ZAPRASZA MI­
ŁOŚNIKÓW SZTUKI ZŁOTNICZO-JUBILERSKIEJ NA
WYSTAWĘ WŁASNYCH WYROBÓW, EKSPONOWA­
NYCH W DNIACH OD 19 DO 25 CZERWCA (przez całą
dobę) W WITRYNACH SKLEPU „CEPELII” W KRAKO­
WIE PRZY PLACU MARIACKIM 1,

konferencji są przedstawiciele
światowych organizacji takich
jak ONZ, UNESCO, Światowa
Federacja , Związków Zawodo­
wych, Międzynarodowy Komi­
tet Bezpieczeństwa i Współpra­
cy:.<w Europie z siedzibą w

Brukseli, Światowa Rada Po­
koju.

Cena 1 zł

krakoi/uj
ROK XXXI PISMO POPOŁUPN1OWE Nr 137(9517)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 19, niedziela 20 czerwca 1976 r.

W dniach od 20 do 30 czerwca

po raz 31 obchodzić będziemy w

Polsce Ludowej Dni Morza. Ni­
gdy w przeszłości polska gospo­
darka morska nie rozwijała się
tak szybko i wszechstronnie jak
obecnie, nigdy również jej zna­
czenie dla całej gospodarki na-

Już w poniedziałek — VI KRYTERIUM „ECO"

v walce

140 kolarzy
na czele z Szurkowskim
Szozdą i Mytnikiem
o „Złoty Pierścień"

OGROMNE

sympatyków
szym mieście,
łek (21 bm.)
trasie Wokół Błoń (al. 3 Maja —

Piastowska — Królowej Jadwi­
gi — Puszkina — 3 Maja) ze

startem i metą każdego okrąże­
nia na stadionie Wisły, o Złoty
Pierścień podwawelskiego grodu

emocje oczekują
kolarstwa w na-

Już w poniedzia-
o godz. 17.00 na

W

i

walczyć będzie 140 kolarzy pol­
skich i słowackich.

VI Kryterium organizowanie
przez Red. „Echa Krakowa’' i

Okręgowy Związek Kolarski

skupi na' starcie kwiat polskiego
kolarstwa. 12-osobowa kadra o-

timpijska trćnera Karolą Madą-
ja — w jej składzie mistrz nad
mistrzami Ryszard SZURKOW­
SKI, uczestnicy ostatniego Wy­
ścigu Pokoju: Stanisław SZOZ­
DA, Tadeusz MYTNIK, Mieczy­
sław NOWICKI, Janusz KO­
WALSKI, Wojciech MAT.USIAK
t Tadeusz ZAWADA oraz Jan
BRZEŻNY, Stanisław CZAJA,
Juliusz FIRKOWSKI, Jan RACZ­
KOWSKI i Lech TOMASZEW­
SKI. Nie zabraknie także ścisłe­
go zaplecza kadry i innych zna­
nych kolarzy. Wymieńmy tu

Lucjana Lisa (I-szy zdobywca
„Złotego Pierścienia”), Stanisła­
wa Bonieckiego, Tadeusza Ocho­
ta, Edwarda Barcika, Mariana

Mojkowskicgo, Zygmunta Hanu-

sika, Jerzego Rzepkę, Zbigniewa
Sawerę, Kazimierza Korcalę czy
Floriana Andrzejewskiego. Tak
znakomita obsada naszego kry­
terium gwarantuje wspaniałą
walkę.

Głównym trofeum VI Ko­
larskiego Kryterium
ZŁOTY PIERŚCIEŃ
KOWA ufundowany
naszą redakcję, a . wykonany
społecznie przez mistrza złot­
niczego Józefa JANKOWICZA
z krakowskiej spółdzielni
„Imago -Artis”. II nagrodę
— piękny magnetofon stere­
ofoniczny ufundował dyrek­
tor ZURT-u Walerian ZDRO­
JEWSKI, Zdobywca IH miej­
sca otrzyma adapter stereo­
foniczny, IV — walizkę skó­
rzaną, V — krakowską
skrzynię pełną słodyczy, VI
— puchar z ozdobnego szkła.

Nagrodą specjalną — dla ko-
■larza,' który -w najkrótszym

czasie pokona daną pętlę wp-
kół Błoń, będzie męski nese­
ser skórzany.

Pętlę dookoła Błoń pokonają
kolarze dwunastokrotnie. W

przypadku deszczowej pogody
meta każdego finiszu będzie
przed bramą stadionu Wisły.
Jeśli aura dopisze, wszystkich

jest
KRA-

przez

&i
$

Po raz 31 w Polsce Ludowej

Rozpoczunah sic
DNI MORZA

krakowian zapraszamy na try­
buny Stadionu GT „Wisła”, gdzie
przerwy w przejeździ. kolarzy
wypełnią pokazy gry w rugby.

Zmarła
Hanna Pieńkowska

w Minister-
Sztuki. Przez
również pre-
Krakowskie-

History-
Ko-

W dniu 18 czerwca zmar­
ła w Krakowie dr HANNA

PIEŃKOWSKA, historyk
sztuki i konserwator. Jej na­
zwisko związane jest trwale
z ochroną zabytków regionu
krakowskiego i znane wszys­
tkim, którym nieobce
sprawy kultury i sztuki

szego kraju.
Dr Hanna Pieńkowska

r. 1945 nieprzerwanie przez
przeciąg lat 30-tu pełniła za­
szczytną i odpowiedzialną
funkcję Wojewódzkiego Kon­
serwatora Zabytków w Kra­
kowie, a ostatnio Pełnomoc­
nika Generalnego Konserwa­
tora Zabytków
stwie Kultury i

szereg lat była
zesem Oddziału

go Stowarzyszenia
ków Sztuki, członkiem
misji Teorii i Historii Sztuki
Oddziału Krakowskiego PAN
oraz członkiem Polskiego
Komitetu Narodowego
ICOMOS, wykładowcą na

wyższych uczelniach i dzia­
łaczem społecznym. Z jej
działalnością wiążą się osią­
gnięcia konserwatorskie zie­
mi krakowskiej w okresie
30-leeia PRL, rozwój muze­
alnictwa oraz postęp teorii i

praktyki konserwatorstwa

polskiego.
Do osiągnięć najbardziej

związanych z Jej pracą na­
leży podjęcie kompleksowej
konserwacji zespołów miej­
skich Tarnowa oraz mniej­
szych ośrodków urbanistycz­
nych: Starego Sącza, Lipnicy
Murowanej i Innych; odbu­
dowa zamków, dworów, o-

chrona budownictwa drew­
nianego. Jej autorstwa jest

Huta „Katowice1’
kombinatem metalurgicznym

Huta „Katowice”, zgodnie ?
uchwałą Rady Ministrów otrzy­
muje nazwę: Kombinat Metalur­
giczny — Huta „Katowice” z

siedzibą w Dąbrowie Górniczej.
Huta „Katowice” została wyłą­
czona ze Zjednoczenia Hutnictwa
Ż aza- i Stali i jest podporząd­
kowana bezpośrednio Minister­
stwu- Hutnictwa. i

i
1

We wszystkich naszych por­
tach trwa wzmożony ruch.
Codziennie do nabrzeży por­
towych cumują statki najróż­
niejszych bander, codziennie
inne wychodzą w morze wio­
ząc w' ładowniach wyroby
polskiego przemysłu i inne.
N/z : wyładunek makuch ze

statku „Smolny”.

rodowej nie było tak duże. Wią-
że się to z rosnącą rolą handlu

zagranicznego, a zwłaszcza pol­
skiego eksportu, którego wzrost
w dużej mierze zależy od spraw­
nego transportu morskiego. Wią-
że się też z wysoką efektywnoś­
cią usług przewozowych i re­
montowych, opłacalnością eks­
portu budowanych w Polsce
statków i tranzytu towarów

przez nasze porty. Wreszcie — z

korzyściami, jakie daje eksploa­
tacja samego morza i jego zaso­
bów.

Na morzach świata pływa pod
polską banderą ponad 300 stat­
ków transportowych o łącznym
tonażu ponad 4 min ton. W o-

statnim 5-leciu polska flota han­
dlowa podwoiła swą wielkość.

Wiele nowych statków zbudo­
wanych zostało w polskich
stoczniach. Przemysł stoczniowy
stał się naszą narodową specjal­
nością. Aktualnie plasujemy się
na 11 miejscu wśród producen­
tów. i na 7 miejscu ha liście

światowych eksporterów stat­
ków. W minionym 5-lęciu stocz­
nie podwoiły swoją produkcję,
budując śtatki ó łącznej nośności
4 min t. Polski chemikaliowiec

zdobył tytuł „Statku Roku 1976”.

Liczymy się w święcie także

jako kraj rozwiniętego rybołów­
stwa. Jak się ocenia, w 1980 r.

połowy osiągną 1 min ton ryb.

opracowany program konser­
watorski regionu krakow­
skiego, oparty o nowoczesne

metody naukowe, a także

programy rozwoju muzeów
i skansenów.

Umiłowanyih odcinkiem

Jej pracy była ochrona za­
bytków i badania nad sztu­
ką Podhala, czego ukorono­
waniem było założenie i roz­
wój Orawskiego Parku Etno­
graficznego w Zubrzycy Gór­
nej; była również autoryte­
tem w zakresie wiedzy o

malarstwie ściennym i ini­
cjatorem wielu odkryć nau­
kowych w tym zakresie. Dr
Pieńkowska jest autorem

ponad 100 opublikowanych
Prac naukowych i populary­
zatorskich.

Odeszła w pełni sił twór­
czych, pozostając na stałe w

historii konserwatorstwa

polskiego. Za zasługi odzna­
czona została Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i wieloma innymi
odznaczeniami.
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249 POLONIJNYCH przray-
slowców i handlowców i 71
krajów — po zakończeniu .pój
bytu i rozmów na Międzyna­
rodowych Targach Poznań­
skich — przebywa obecnie w

Warszawie. 18 bm. zebrali się
oni na sesji plenarnej „Fo­
rum”, poświęconej omówieniu
problemów 'dalszego rozwija­
nia współpracy gospodarczej
z krajem.

W ŚLEPKOWIE w woj. płoc­
kim odbyła się narada dyrek­
torów spółdzielni kółek rolni­
czych, przodujących kombaj­
nistów, traktorzystów i me-

chanizatorów rolnictwa. Ucze­
stnicy narady zwrócili się do
rolników w całym kraju z ą-
pelem o włączenie się do

współzawodnictwa o tytuł
„Najlepszego Żniwiarza” i
„Najlepszej Brygady Żniwnej
Roku 1976”.

19 BM. został podpisany pro­
gram polsko-szwedzkiej współ­

pracy w dziedzinie kultury,
nauki i oświaty na lata aka­
demickie 1976/1977 i 1977/1971.

Program przewiduje m. in.
rozwój bezpośredniej współ­
pracy polskich i szwedzkich u-

czelni wyższych, wymianę sty­
pendystów oraz rozszerzenie
nauki języka szwedzkiego w

Polsce i polskiego w Szwecji.

Z KRAJU
DO POLSKI przybyła misja

handlowa Grecji. Na jej czele
stoi prezes izby handlowo-
przemysłowej Aten Christos
Panagos. 18 bm. odbyło się w

Polskiej Izbie Handlu, Zagra­
nicznego spotkanie członków
misji z przedstawicielami pol­
skiego życia gospodarczego.
Rozmowy zmierzają do zbada­

nia możliwości rozszerzenia
handlu i współpracy gospodar­
czej między Polską i Grecją.

W WARSZAWIE zakończyła
się sesja rad autorskich CISAC
(Międzynarodowej ł Konferen­
cji Stowarzyszeń Autorskich).
W obradach uczestniczyły de­
legacje 21 stowarzyszeń. Obra­
dy umożliwiły gościom zapoz­
nanie się z problemami upow­
szechniania kultury w naszym
kraju oraz z zasadami naszego
prawa autorskiego.

JURY konkursu publicysty­
cznego „Młodzi Patrioci” orga­
nizowanego przez główną kwa­
terę ZHP i Klub Publicystów
Oświatowo • Wychowawczych
SDP, przyznało doroczne na­
grody za dorobek dziennikar­
ski w dziedzinie popularyzacji
ideowo-wychowawczej działal­
ności ZHP. Za materiały dru­
kowane w prasie nagrodę ze­
społową przyznano m. in. re­
dakcji „Gazety Południowej”.

Edward Gierek na spotkaniu z aktywem partyjnym Pragi-Południe

Partia nie ma ważniejszego celu

ponad dobro człowieka
I sekretarz KC PZPR Edward

Gierek odwiedził ' 18 bm. załogę
Zakładów Wytwórczych Urzą­
dzeń Telefonicznych im. Komu­
ny Paryskiej w Warszawie, a

następnie wziął udział w spot­
kaniu z aktywem partyjnym
dzielnicy Praga-Południe.

Telefonii polskiej przybywają
nowe ogniwa,' decydujące o ta­
kim jej rozwoju, jaki zakłada
uchwała VII Zjazdu PZPR..
Przed miesiącem zakończono, z

półrocznym wyprzedzeniem,
wielką rozbudowę ZWUT-u —

przedsiębiorstwa, na którym
spoczywa główny ciężar unowo­
cześnienia łączności w naszym
kraju. Dzięki wcześniejszemu u-

ruchomieńiu nowych obiektów
jeszcze w tym roku załoga

Święto „Gazety”
(Dokończenie ze str. 1)

II ogólnopolskiego konkursu
nagrodę
który odbywał się pod hasłem
„Z prawdą i sercem”. Jak infor­
mowaliśmy, I nagi^dę ^rzyniaj
Andrzej Niedoba z Katowic/ W

uroczystości, którą uzupełnił
spektakl „Mistrza Piotra Pathe-
lina” w adaptacji i tłumaczeniu
Adama Polewki, wzięła udział
żona pisarza Zofia Polewkowa.

A więc dziś i jutro spotkamy
się na imprezach „Święta Gaze-:
ty 'Południowej”! Organizatorzy
zapewniają, iż wśród dziesiąt­
ków imprez każdy znajdzie dla
siebie coś atrakcyjnego!

0
im. Adanfk Polewki,

zmontuje nowoczesne centrale

krzyżowe różnego rodzaju dia
ponad 100 tys. numerów. Zosta­
nie też wkrótce wykonana tzw.
centrala kontenerowa, przenoś­
na, rodzimej konstrukcji, prze­
znaczona dla małych ośrodków

miejskich ■i wiejskich oraz dla
nowo wznoszonych osiedli. Za­
łoga za sprawę honoru uważa

jak najszybsze zagospodarowa­
nie nowych pomieszczeń i uru-

ęhomieńie skomplikowanych u-

rządzeń. W perspektywie: cen­
trale „Pentaconta”, umożliwia­
jące przyłączenie rocznie około
600 tys. numerów.

Edward Gierek zapoznał się z

nowymi wydziałami, a następnie
wziął udział w spotkaniu z a-

ktywem partyjnym Pragi-Połu-
dnie. Zabierający głos przedsta­
wiciele fabryk mówili o zaufa­
niu, z jakim ludżie pracy odno­
szą się do decyzji podejmowa­
nych przez Komitet .Centralny
partii w sprawach narodu i

kraju.
W czasie spotkania zabrał

głos EDWARD GIEREK, przy­
pominając, ze za najwyższy na­
kaz patriotyzmu uważać powin­
niśmy wszechstronne wzbogaca­
nie dotychczasowego dorobku
Ojczyzny, rozwijanie i umacnia­
nie naszego państwa, dążenie
każdego obywatela, żeby z Pol­
ską i Polakami , liczono się w

świecie. Partia nasza — powie­
dział E. Gierek nie ma waż­
niejszego celu ponad dobro czło­
wieka. W pojmowaniu zaś dobra
człowieka, bardziej niż w ja­

kiejkolwiek innej dziedzinie, nie

poprzestajemy. na już osiągnię­
tym. Patrzymy szerzej, perspe­
ktywicznie, stawiamy sobie i
narodowi, ambitniejsze zadania.
Ich realizacja zależy od wzaje­
mnego zaufania, jednomyślności
oraz żarliwości, z jaką przeo­
brażać będziemy i dźwigać
kraj.

z prac Rado Ministrów
Rada Ministrów dokonała 18 bm. oceny wykonania zadań na­

rodowego planu społeczno-gospodarczego w maju i.łącznie w cią­
gu 5 miesięcy br. Na tej podstawie określono bieżące zadania
administracji państwowej i gospodarczej. Uzyskane wyniki po­
twierdzają, iż szybki rozwój społeczno-gospodarczy kraju ma

charakter ciągły i trwały. Podejmowane co miesiąc postanowie­
nia Biura Politycznego KC PZPR i rządu,, wsparte coraz lepiej
organizowaną pracą załóg, pozwalają prawidłowo sterować dzia­
łalnością gospodarczą i przynoszą dobre rezultaty.

Produkcja p.rzemysłu wzrosła
w maju o 14,1 proc., a w ciągu
5 miesięcy o 13,6 proc, w porów­
naniu z odpowiednim okresem
ub. r. Uzyskano to w 96 proc,
dzięki zwiększeniu wydajności
pracy. Problemem jest jednak
nadal struktura produkcji, gdyż
udział wyrobów przeznaczonych
na rynek wewnętrzny i na eks­
port w produkcji ogółem jest
nadal niewystarczający.

Rada Ministrów powzięła de­
cyzje, które mają na celu ogra­
niczenie wzrostu produkcji dóbr
inwestycyjnych na rzecz pro­
dukcji towarów eksportowych i

rynkowych. Konieczne jest kon­
sekwentne przestrzeganie reżi­
mu oszczędności paliw i energii.
Pilnym zadaniem jest należyte
przygotowanie się do miesięcy
letnich, aby nie dopuścić do se­
zonowego spadku produkcji.

W rolnictwie stan upraw po-
lowych po ostatnich opadach
poprawił się. Kluczowym zada­
niem jest sprawne przeprowa­
dzenie żniw i właściwe zagospo­
darowanie produktów rolnych.
Stwierdzono, że odpowiednie
przygotowania przebiegają na

ogół dobrze. Ustalono, że do 10
lipca punkty skupu, magazyny
i suszarnie powinny osiągnąć

stan pełnej gotowości do zbiorii

zbóż.
Maj przyniósł poprawę sytua-

kolejowym.
o 3,9 proc.,

nie zdołano

cji w transporcie
Przewozy ^wzrosły
niemniej jednak
nadrobić zaległości w przewo­
zach ładunków masowych. Dob­
re wyniki osiągnęły w

transport samochodowy i porty
morskie, uzyskując wzrost prze­
wozów i przeładunków
proc.

Dalsza poprawa zaznaczyła się
w działalności inwestycyjnej.
Podejmowane przez rząd środki
dyscyplinujące odnoszą spodzie­
wany skutek. Nakłady inwesty­
cyjne w ciągu 5 miesięcy były
wyższe o 11,4 proc, niż w ub. r.

Lepiej, wykonywane są zadania
w budownictwie mieszkanio­
wym. Wydajność pracy w bu­
downictwie wzrosła.

Nadal natomiast dochodzi do
opóźnień w oddawaniu niektó­
rych obiektów do użytku. Zda­
rzają się nie uzasadnione zakupy
maszyn i urządzeń. Rząd uznał
za konieczne dalsze, dyscyplino­
wanie procesów inwestycyjnych,
a w pierwszym rzędzie skupie­
nie uwagi na realizacji rzeczo­
wego planu inwestycji.

Wyrazem dalszej poprawy w

maju

o13

handlu zagranicznym jest wzra­
stający eksport , i ograniczanie
dynamiki importu. W maju po­
ziom eksportu był wyższy niż

przed rokiem. Rada Ministrów
wskazała na konieczność dalszej
aktywizacji eksportu. Warun­
kiem wykonania zadań w han­
dlu zagranicznym jest zwiększe­
nie produkcji wyrobów na po­
trzeby eksportu i poprawa ich
jakości.

W maju nastąpiło dalsze u-

mocnieńie równowagi pieniężno-
rynkowej; Złożyły się na to:

lepsze, bardziej zdyscyplinowa­
ne gospodarowanie
płac i zwiększenie dostaw to­
warów na rynek.
miesięcy dynamika wypłat, wy-

9,7 proc.,
usta-

funduszom

W ciągu 5

Poprawa sytuacji rodziny wielodzietnej
głównym celem naszej polityki społecznej

W ostatnich 5 latach rodzina stała się -konkretnym adresatem
naszej polityki społecznej, ważnym sprawdzianem jej skutecz­
ności. Traktuje się ją jako miejsce, które decyduje o poczuciu
bezpieczeństwa socjalnego i stabilizacji, o równości szans życio­
wych młodego pokolenia, o odczuwalności. poprawy warunków
bytu. Dlatego szczególną uwagę zwrócono w tym okresie na po­
prawę sytuacji materialnej rodzin wielodzietnych i o skromnych
dochodach.

Dwukrotnie podniesiono w

tych latach płace minimalne.
Najważniejszym
kiem poprawy warunkó.w życia.
ludności i poszezególhyćh rcdifti

były podwyżki i regulacje płac,
którymi objęto wszystkich za­
trudnionych, tj. ponad 11 min
osób. Jeszcze szybciej niż za­
robki rosły świadczenia społecz­
ne. Z tego źródła płynie dziś co

10 złotówka w dochodach ludno­
ści. W rezultacie w prźeciętnej
rodzinie dochód na osobę kształ­
tuje się na- poziomie 20 tys. zł
rocznie (ok. 1650 zł miesięcznie)

tj. o 6 tys. zł wyższym niż przed
5 laty.■postęp; ;jeśt' Więc tyyrąźhy, ate,
jak wiadomo, przeciętną rodzi­
nę statystyczną rzadko ńiaina

spotkać w życiu. Za tą średnią
kryją się najrozmaitsze sytuacje,
nieraz nadal bardzo trudne. Wa­
runki życia niektórych rodzin,'
zwłaszcza wielodzietnych czy u-

trzymywanych przez samotne
matki w ograniczonym tylko
stopniu zależą od podwyżki pen-'
sji żywiciela. Dlatego wielomi­
liardowe kwoty skoncentrowano
na poprawie sytuacji socjalnej
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Sytuacja
w Libanie stąje się

przerażająca, jest niezrozu­
miała nie7 tylko dla po­

stronnego obserwatora, ale na­
wet i dla ludzi bezpośrednio
zaangażowanych w konflikt.
Po jednej stronie barykady
stoją muzułmanie i utworzone

przez nich lewicowe oddziały
bojowe wspierane przez Orga­
nizację Wyzwolenia Palestyny
po drugiej, chrześcijanie i
wojskowe ugrupowania prawi-

,. cowej Falangi. Do niedawna
to co działo się w Libanie mo­
żna było uważać za sprawę
ściśle wewnętrzną Libańczy-
ków. Dziś jest już inaczej —

rozwój wydarzeń w tym kra­
ju zaniepokoił nie tylko naj­
bliższych sąsiadów, inne kraje
arabskie, ale wstrząsnął także
opinią światową. Dokonany
przed kilku dniami mord na

dwóch dyplomatach amery­
kańskich jest* przykładem ty­
powego gangsterstwa, choć za­
pewne chodziło w tym przy­
padku o wywołanie z góry
zaplanowanej reakcji politycz-
neji

Kim są sprawcy mordu do­
tąd nie wiadomo. Zdecydowa­
nie odcięły się od
powania lewicowe,
też Organizacja
Palestyny, Stany
ne, Wielka Brytania
postanowiły
swoich obywateli z Libanu.

Interwencja
'

Syrii, która
wprowadziła do Libanu swoje
wojska dla rozdzielenia zwal­
czających się ugrupowań nie
dała, jak dotąd, żadnych e-

fęktów. Walki toczą się na­
dal, Libańczycy nawet w obli-

■czu obcej interwencji nie
Szukają porozumienia. W tej
sytuacji Rada Ligi Arabskiej
postanowiła utworzyć własne

siły zbrojne i skierować je.
do Libanu, ale ostatnie dni
wykazują, że i ta inicjatywa
poniosła fiasko. Gmatwa się
też coraz bardziej sytuacja po-
lityczna. Wedle obserwatorów
z Bejrutu „konflikt wymknął
się spod kontroli graczy bio-
rących w nim udział. Przy­
wódca Palestyńczyków, Jaser
Arafat, oświadczył wręcz, iż
nie jest zdolny pojąć i przea­
nalizować co aktualnie dzieje
się w Libanie.

Dzieje się zaś bardzo żle.
Wysiłki mediacyjne podejmo-

że w czasie obecnych rozmów
obie strony poszukiwać będą
najwłaściwszych dróg przy­
wrócenia pokoju w tym rejo­
nie świata.

O sprawach tych rozmawiali
ze sobą także prezydenci
Francji i Syrii w czasie wczo­
rajszej wizyty w Paryżu gło­
wy państwa syryjskiego — As-
sada.

Być może najbliższe dni
przyniosą nowe inicjatywy,,
które pozwolą wygasić wojnę
domową w Libanie. W prze­
ciwnym wypadku dalsze za­
ognienie sytuacji w tym kra­
ju może przynieść niebezpie­
czne rozszerzenie się konflik­
tu. Pierwsze tego oznaki jnż
się pojawiły w prasie syryj­
skiej, która oskarża rząd Ira­
ku za ogłoszenie mobilizacji

llll

niego ugru-
potępiła go
Wyzwolenia

, Zjednoczo-
i Francja

ewakuować

wane przez Ligę Arabską i Li­
bię nie dają żadnych efektów.
Próba rozstrzygnięcia konflik­
tu przy użyciu obcych sił
zbrojnych jeszcze bardziej za­
ogniła sytuację. Jak dotąd nie
ma wyjścia z błędnego koła
libańskiego.

Tymczasem duże zaintereso­
wanie w świecie arabskim wy-

' wołała wizyta w Związku Ra­
dzieckim króla Jordanii —

Hussajna. Przedmiotem roz­
mów mają być stosunki dwu­
stronne, ale — z racji zainte­
resowania Związku Radziec­
kiego i Jordanii wydarzeniami
na Bliskim Wschodzie — prze­
widuje się szersze omówienie
spraw konfliktu arabsko-izra-
elskiego, a także libańskiego.
Wydarzenia w niedalekim są­
siedztwie granic Związku Ra­
dzieckiego od dawna budzą
zaniepokojenie radzieckich po-
lityków. Zrozumiałe jest więc,

armii i wysłanie jednostek na

granicę syryjsko-iracką.
Jedność arabska znów wy­

stawiona została na wielką
próbę...

Co przyniosą najbliższe dwa
dni we Włoszech? Kampania
przedwyborcza już się właści­
wie zakończyła. Dziś mówi się
o wielkiej szansie .włoskich
komunistów, o potrzebie wpro­
wadzenia do .rządu nowych
ludzi z nowym programem
społeczno-gospodarczym. Ludź­
mi tymi mają być właśnie ko­
muniści, dysponujący we Wło­
szech ponad 10 milionami gło­
sów wyborców. Jest tJ więc
najsilniejsza partia włoska,

której udział w rządzie istot­
nie może zmienić starą struk­
turę. Na listach wyborczych
partii komunistycznej znajdu­
je się więc szereg nazwisk o-

sób nie związanych z WłPK.
Wśród nich jest także wice­
przewodniczący Komisji EWG
— Altiero Spinelli. On to wła­
śnie oświadczył podczas konfe­
rencji prasowej w Mediolanie,
że obecność włoskich komu­
nistów w przyszłym rządzie
jest niezbędna. Negatywna o-

cena polityki włoskiej — po­
wiedział Spinelli — nie doty­
czy Włoch jutra, lecz Włoch
dzisiejszych. Komuniści powin­
ni być „współodpowiedzialni
za sprawy kraju, i z racji
swych więzów v narodem wło­
skim i swej poważnej polity­
ki.”

Decyzja SpineUego o kan­
dydowaniu z listy wyborczej
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej wywołała ponoć wiele za­
mieszania w EWG, tym bar­
dziej, że zarówno w tej orga­
nizacji jak i w NATO poważ­
nie już zastanawiano się co

zrobić z partnerstwem Włoch
współrządzonych przez komu­
nistów. Jak na razie sprawę
odłożono na czas bliżej nieo­
kreślony, jako że nic jeszcze
nie wiadomo jak potoczą się
sprawy w samych Włoszech.
A poza tym z taką ewentual­
nością jak to określono, trzeba
się będzie w przyszłości po­
ważnie liczyć. Co się zaś tyczy
samych Włochów to już w naj­
bliższą niedzielę większość z

nich wypowie się jaka ma być
najbliższa przyszłość ich kra­
ju. .

Nie wyklucza się, iż 23
czerwca 1976 r. będzie we Wło­
szech dniem historycznym.
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rodzin, którym żyje się najtrud­
niej. Objęto je dwukrotną pod­
wyżką zasiłków rodzinnych. Z

drugiej reformy, zakończonej w

ub. r., skorzystało ponad 1,5 min
rodzin o dochodach do 1400 zł

miesięcznie na osobę. Ta sama

granica dochodów7 upoważnia do

pomocy z utworzonego niedaw­
no Funduszu alimentacyjnego.

Dochody, pieniężne- nie są i je­
dynym wyznacznikiem położenia
i poczucia stabilizacji’ rodziny.
Sprawą ogromnej wagi są wa­
runki opieki nad dziećmi. Do ich

polepszenia przyczyniły się nie­
wątpliwie przedłużone pełno-
płatne urlopy macierzyńskie i

urlopy opiekuńcze, a także przy­
znanie wszystkim pracownikom
uprawnienia do 100-procento-
wych, zasiłków na czas opieki
r.ad chorym dzieckiem do 60 dni
w roku. Zasiłki na dzieci kale­
kie, nowe przywileje dla rodzin

zastępczych ■— to. wyraz troski

państwa o dzieci pokrzywdzone
prze? los.

Równolegle rozwija się dzia­
łalność państwa w dziedzinie in­
stytucjonalnej opieki nad dziec­
kiem. Z różnych form wypo­
czynku wakacyjnego skorzysta­
ło w ub. r. 7,8 min dziewcząt
i chłopców. Objęcie ok. 90 proc.
6-latków opieką przedszkolną
pozwala na wyrównywanie wa­
runków startu do nauki w szko­
le dzieci z różnych środowisk.
Nadal jednak dla wielu dzieci,
zwłaszcza wiejskich brakuje
miejsc w przedszkolach. Jeszcze

trudniej jest umieścić dziecko w

żłobku. Mimo wzrostu liczby
miejsc w żłobkach o 30 proc, w

porównaniu z 1970 r., wystarcza
ich zaledwie dla — pewnej tyl­
ko części dzieci.

Jest to niezwykle ważny pro­
blem społeczny, zwłaszcza w ob­
liczu obecnego „wyżu małżeń­
skiego”, zwiększonej liczby na­
rodzin i wysokiego poziomu ak­
tywności zawodowej kobiet. Dla­
tego za jeden z głównych celów

społecznych drugiej połowy lat
70-tych uznaje się nadal polep­
szenie opieki nad dzieckiem oraz

dalszą poprawę sytuacji rodzin

wielodzietnych i żyjących w

trudnych warunkach material­
nych.

nagrodzeń wynosiła
nieznacznie przekraczając
lenia planu. Wzrosły też przy­
chody pieniężne ludności rolni­
czej, w związku ze zwiększony­
mi dostawami mleka, jaj i dro­
biu. Odpowiednio do siły na­
bywczej ludności kształtowały
się dostawy towarów na rynek
i usług. Podaż większości arty­
kułów żywnościowych w maju
była wystarczająca. Nadal jed­
nak występowały niedobory
pewnych asortymentów. Znacz­
nie wzrosły dostawy i sprzedaż
wyrobów przemysłu lekkiego,
artykułów gospodarstwa domo­
wego, mebli oraz artykułów
sportowo-turystycznych. Obroty
handlu detalicznego zwiększyły
się o 13,9 proc, i przewyższyły
poziom założony w NPSG.

Utrzymywanie się wysokiej
dynamiki sprzedaży detalicznej
świadczy o lepszym dostosowa­
niu podaży do popytu. Stwier­
dzono, iż problem dalszego u-

macniania równowagi pieniężno-
rynkowej polega już nie tylko
na globalnym równoważeniu do­
staw towarów z dochodami lud­
ności, ale głównie na lepszym
kształtowaniu podaży rynkowej
pod względem asortymentu. Za­
sadniczym zadaniem gospodarki
w tej sytuacji jest maksymalne
zwiększanie produkcji i dostaw

tych artykułów, na które popyt
ludności jest wciąż wysoki.

Konsulat Generalny
ZSRR
w nowej siedzibie

dniu wczorajszym odbyłaW

się uroczystość przekazania no­
wej siedziby Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR, i w Krakowie,
który obecnie mieści się w prze­
budowanym i rozbudowanym
gmachu przy ul. Westerplatte 11.
W uroczystości wzięli udział
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych z 12
województw Polski południowej.
Obecni byli: ambasador ZSRR w

Polsce St. Piłotowicz, konsul ge­
neralny CSRS w Katowicach J.
Janouszek, kierownik sektora
KC KPZR P. Kostikow, dyrek­
tor departamentu MSZ ZSRR W.
Łoginow, z-ca kierownika Urzę­
du Konsularnego MSZ ZSRR N.
Rezniczenko, z-ca kierownika
Wydz. Zagranicznego KC PZPR
B. Sujka, dyrektorzy departa­
mentów MSZ PRL J. Szyszko
i H. Wendrowski.

Aktu przekazania nowej sie­
dziby konsulowi generalnemu
ZSRR w Krakowie Iwanowi
Korczmie dokonał prezydent m.

Krakowa Jerzy Pękala, życząc
dalszej owocnej pracy nad u-

macnianiem przyjaźni polsko-
radzieckiej.

‘

. Iwan Korczma serdecznie po­
dziękował przedstawicielom
władz Krakowa I sekretarzowi
KK PZPR Witowi Drapichowi
i prezydentowi za opiekę nad

przebudową obiektu i poinfor­
mował o przyznaniu 39 zasłużo­
nym przy tych pracach przed­
siębiorstwom i 100 robotnikom,
technikom i inżynierom dyplo­
mów uznania. Przebudowę i roz­
budowę projektowali: mgr. inż.
J. Ingarden, mgr inż. St. Drab-
czyński, mgr inż. M. Miłkowska
i mgr inż. P. Miłkowski.

Sfp

Jadwiga Pirowska
Z DOMU KOZUB

najukochańszą Siostrą, Ciocia, Synowa i Bratowa, zmarła

nagle dnia 13 czerwca 1976 r., w wieku 55 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­

kach w poniedziałek 21 czerwca, o godz. 12,30, w kościele
na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku — o czym za­
wiadamia pogrążona w głębokim smutku i żalu
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Tak będzie wyglądał nowy ośrodek obliczeniowy ZETO w Krakowie.
Fot. J. RUBlS

Jak buble w prowizorycznym baraku

Komputery pod Wawelem

Daleko od ciepłych krajów

Krakowskie
TROPIKI

Wokół łąki, za szosą, na horyzoncie kominy Huty im. Le­
nina. W tym całkiem nie egzotycznym pejzażu równię nie-

egzotyczny, ceglany budynek. Rozglądam się za szklarnią,
oranżerią, czymś co potocznie może skojarzyć się z egzotycz­
ną roślinnością, ze słowem tropik. Nic takiego tu nie ma

Całą widoczna egzotyka to piękna skóra krokodyla w gabi­
necie dyrektora i afrykańskie maski. A właśnie w tym bar­
dzo swojskim krajobrazie i budynku spotkać można wybit­
nych znawców tropikalnej przyrody, roślinności, fauny, oby­
czajów. Instytut Rolnictwa i Leśnictwa Krajów Tropikalnych
i Subtropikalnych Akademii Rolnięzej w Krakowie, jedyny
tego typu w Polsce to z pewnością jedna z najciekawszych,
choć mało znanych krakowskich placówek naukowych.

ZACZĘŁO SIĘ
W LATACH 30-TYCH
„Ńa kilka lat przed wojną

Wydział Rolniczy UJ wystąpił z

propozycją utworzenia w Kra­
kowie studium, rolnictwa krajów
ciepłych. Organizatorom nowego
odcinka naukowo-dydaktyczne­
go zależało przede Wszystkim na

rozbudowie nauki rolnictwa w

kierunku bardziej uniwersal­
nym. Chodziło o to, aby rolnicy
z wyższym wykształceniem njie-
li pojęcie o wszystkich działach
rolnictwa światowego, co przy­
czyniłoby się w dużej mierze do

czekają z utęsknieniem
na

Wyobraźmy sobie taki oto obrazek: u boku Huty im.
Lenina, w Pleszowie, a więc w rejonie Cementowni, gdzie
notuje się największe zapylenie i zanieczyszczenie atmo­
sfery, stoi sobie prowizoryczny baraczek. W nim znajdu­
ją się — w maleńkiej hali ■‘-ł- komputery: dwa MIŃSKI-
32 oraz ODRA-1305. Widok jest szokujący..Progi,,sprzęt
pracuje. w skandalicznych warunkach, między poszcze­
gólnymi urządzeniami trudno się — z braku miejsca —

poruszać! Bardzo często „wysiada” klimatyzacja, gdyż
jest nadmiernie przeciążona. W lecie sytuacja jeszcze bar­
dziej się pogarsza. Nie ma mowy o «• tworzeni u okien, po­
nieważ komputery
wrażliwsze na pyły

natychmiast przestają pracować, są
i toksyczne gazy od ludzi.

wydajeytuł artykułu nie
się przesadzony. Pokusili­
śmy się o sprowadzenie

cennego sprzętu, a teraz nie
potrafimy zagwarantować mu
— w grodzie pod Wawelem —

godziwych warunków użytko­
wania. Trzeba dodać, iż koszt
rocznej eksploatacji 1 kompu­
tera wynosi ok. 15 min zł. Wi­
nien więc każdy taki zestaw

pracować co najmniej na

dwie zmiany.
W czasie reporterskich wę­

drówek widziałem już kilka­
naście ośrodków obliczenio­
wych, dysponujących maszy­
nami matematycznymi, ale je­
szcze nigdzie nie spotkałem się
z taką Sytuacją jak w Pleszo­
wie: komputer stoi obok kom­
putera, a załoga ma zapew­
nione iście spartańskie warun­
ki pracy.

ZACZĘŁO SIĘ
OD ODRY-1013

Z końcem 1965 r. powołano
w Krakowie Zakład Elektro­
nicznej Techniki Obliczenio­
wej. Po okresie raczkowania
— eksploatacja pierwszego
komputera typu ODRA-1013
■— przedsiębiorstwo uznane

zostało w 72 r. za .jednostkę
wiodącą w zakresie informa­
tyki na terenie woj. krakow­
skiego. ZETO posiadało wte­
dy już także dwa MIŃSKI-32.
Coraz bardziej rozszerzało
działalność, tworząc w 73 r.

placówkę w Nowym Targu,
wyposażoną początkowo w O-
DRĘ-1013, a następnie mini­
komputer typu MERA-302.

Borykając się z olbrzymimi
trudnościami lokalowymi, a jed­
nocześnie mając coraz więcej
kontrahentów na usługi infor­
matyczne, utworzono kolejny,
uczelniany ośrodek przy kra­
kowskiej Akademii Ekonomicz­
nej, gdzie eksploatowany jestMIŃSKI-32. Współpraca przynosi
wspólne korzyści obu partne­
rom; uczelni i zakładowi.

W roku ub. zainstalowano ko­
lejną maszynę ODRA-,1305; w

Krakowie znalazła się ona w ba­
raczku w Pleszowie (nie, ma in­
nego locum). Natomiast w br.

włączony jest do eksploatacji w

WSK w podwawelskim. grodzie
(ze względu na brak pomiesz­
czeń) komputer Jednolitego Sy-
stełnu RIAD-20.

?ETO z Krakowa działa na

terenie
regionu
go; Po

małych
poczęto
cie: ODRACH-1305 i RIADACH-
20. Zakład niedawno wzmocnio­
no dodatkowymi pracownikami

krakowskiego oddziału O-
środka Badawczo-Rozwojowego
Informatyki.

Do podstawowych kierun­
ków działalności ZETO należy
m. in.: projektowanie i pro­
gramowanie systemów.' infor­
matycznych; dzierżawienie sy­
stemów komputerowych dla
potrzeb klientów; wykonywa­
nie obliczeń na komputerach;
przygotowywanie maszyno­
wych nośników informacji;
doradzanie i konsultowanie w

zakresie systemów informaty­
cznych. Nie wspominam sze­
rzej o eksploatacji i konser­
wacji systemów.
500 KONTRAHENTÓW

W okresie ponad 10-letnim
z usług ZETO skorzystało lub
korzysta ok. 500 użytkowni­
ków; zleceniodawcami są w

większości instytut-'e, które
podpisały wieloletnie umowy.

W ostatnich latach opracowa­
no sporo systemów dla zakła­
dów w Krakowie, Warszawie i
w terenie. Np.: obsługi długo­
terminowych kredytów inwesty­
cyjnych, ewidencji księgowej,
rachunków oszczędnościowych,
planowania, zarządzania i kon­
troli inwestycji, ewidencji pro­
dukcji i obrotu wyrobami goto­
wymi, analizy popy.tu obuwia,
gospodarki materiałowej, ewi­
dencji osobowej, bilansowania
zleceń produkcyjnych, rozlicza­
nia rachunków dla indywidual­
nych odbiorców za energię elek­
tryczną i gaz, automatyzacji bu­
dowy rozkładu jazdy i in.

Dla wyższych uczelni opraco­
wywany jest system ewidencji
pracowników i studentów, a

7 województw z. makro-
południowo-wschód nie-

wieloletmej eksploatacji
maszyn cyfrowych, roz-

pracę na nowym sprzę-

b.

także sporządzania harmonogra­
mów zajęć.

W ramach wdrażania syste­
mów informatycznych JS n-

pracowywane są systemy: ste­
rowania -inwestycjami ..miej­
skimi; długoterminowego pla­
nowania produkcji*; rozliczania
odbiorców wody; z zakresu
sterowania produkcją.

KIEDY

DACH NAD GŁOWĄ?
Do realizacji tak bogatego

programu, do dalszej działal­
ności, potrzebny jest ZETO o-

środek obliczeniowy z praw­
dziwego zdarzenia. Od blisko
5 lat trwają starania o wybu­
dowanie takiej placówki w

Krakowie. Gotowy jest pro­
jekt 4-piętrowego obiektu,
który ma stanąć w Czyżynach,
w pobliżu siedziby dyrekcji
MPO. Byłby to budynek o ku­
baturze 35 tys. m sześć., pow.
użytkowej 5 tys. m kw.; sali
komputerowej o pow. 750 ta
kw. Pozwalałoby to na insta­
lację 4 dużych zestawów kom­
puterowych, wykorzystywa­
nych również w systemie abo­
nenckim, a więc z dużą ilością
końcówek teletransmisyjnych.
Mogłoby tam pracować ok. 500
osób.

Koszt samego obiektu wyno­
si ponad 70 min zł (wykonawcą

■:

miał być „Budostal”). Natomiast

wyposażenie komputerowe, dzie­
sięciokrotnie większej wartości,
tj. 700 min zł zapewnia Zjed­
noczenie Informatyki.

Niestety, . jak ńa razie, nic nie
Zapowiada realizacji tej potrzeb­
nej, koniefcżttej "placówki w Kra­
kowie. Wskutek korekty planów
— budowa ta nie „weszła” do
bieżącej 5-latki. Krakowskie
ZETO, przesłało niedawno monit
do Ministerstwa Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki z

prośbą o pomoc. Okazuje się, że
również resort ten dokłada
wszelkich starań, aby jednak
rozpoczęto prace przy, stawianiu
ośrodka. Na razie jednak brak

oficjalnej odpowiedzi; nie
padły żadne decyzje.

Wydaje się, że władze , na­
szego miasta powinny jeszcze
raz rozważyć możliwości in­
westycyjnie wszystkich przed­
siębiorstw w regionie krakow­
skim. Niepodjęcie prac przy
budowie ośrodka ZETO w

najbliższych latach, spowoduje
bolesne straty w działalności
przedsiębiorstwa, w rozwoju
informatyki pod Wawelem, ze

szkodą dla tak licznych przed­
siębiorstw . i instytucji z Kra­
kowa i makroregionu połud­
niowo-wschodniego.

JAN FRENKEL

za-

rozszerzenia ich horyzontów na­
ukowych” — pisał w sprawozda­
niu z wyprawy na Madagaskar
w roku 1938 prof. Jan Kiełpiński
— jeden z pionierów rozszerzenia
geografii zainteresowań polskich
nauk rolniczych. Postulaty pro­
fesorów UJ spełniono przed woj­
na tylko częściowo tworząc Mię­
dzywydziałowe Studium Kolo­
nialne dokształcające rolników,
misjonarzy, handlowców, lekarzy
i urzędników konsularnych za­
mierzających podjąć pracę w

krajach tropikalnych.
Po wojnie nie .od razu powró­

cono do wspomnianych propozy­
cji. Dopiero okres gwałtownych
przemian zachodzących w kra­
jach .Trzeciego Świata, procesy
dekolonizacyjne, formowanie się
nowTych stosunków społecznych
i ekonomicznych w byłych kolo­
niach zwróciły oczy świata na

mało znane kontynenty. Stosu­
nek Polski.do narodów walczą­
cych o niepodległość i tyeh które
właśnie ją uzyskały, zawsze

życzliwy, wyrażał się i, wyraża
m. in. w niesieniu pomocy eko­
nomiczno-naukowej. Stale posze­
rzające się kontakty z krajami
Afryki i Azji, były jednym z

powodów powrotu do koncepcji
krakowskich naukowców i do­
prowadziły w efekcie do utwo­
rzenia odrębnego Instytutu zaj­
mującego się problemami'rolnic­
twa i leśnictwa tych krajów.

. Powstał on w roku 1967 w Kra­
kowie.

DWIE SPECJALNOŚCI
Niespełna 10 lat działalności

Instytutu w kraju nie mającym
właściwie żądnych tradycji w

badaniu tropików to pozornie
niewielki okres czasu. Tym
niemniej krakowski Instytut
zdobył przez te lata światową
renomę i obok podobnych insty­
tutów w NRD i ZSRR uważany
jest za jedną z najbardziej liczą­
cych się w tej tematyce placó­
wek. Jego działalność, podejmo­
wane w nim badania i prace' na­
ukowe wiążą się głównie z tere­
nami rolniczych krajów afrykań­
skich; a także krajów dalekiej
Azji. Obejmują one tematy pod­
stawowe tzn. badania rolnictwa
i leśnictwa krajów rozwijających
się, organizowanie i prowadzenie
działalności dydaktycznej i kon­
sultacji w zakresie rolnictwa i
leśnictwa dla krajowych ekspor­
terów, pomoc naukową i techni­
czną dla kraju tropikalnych i

subtropikalnych, współpracę z

podobnymi instytutami na świś­
cie, gromadzenia dokumentacji
związanej z rolnictwem i leśnic­
twem krajów tropikalnych.

Specjalnością Instytutu stały
się prace w dwu dziedzinach. Jed­
na to uprawa roślin pastewnych,
głównie motylkowych w warun­
kach tropikalnych. Dotychczaso­
we doświadczenia dowiodły, ze

rośliny te, łatwe w hodowli po­
siadają zaletę w tropikach nie­
ocenioną. Pokrywają g-jstą, buj­
ną zielenią teren zatrzymując
Wilgoć w glebie w czasie okre­
sów suchych; zapobiegają zaś jej
wymywaniu przy ulewnych de­
szczach. Są ponadto cennym, bo­
gatym 'w* białku składnikiem
pasz.

Zagadnienie drugie — to za­
drzewiani® terenów tropikalnych
i subtropikalnych. Tereny pół­
nocnej Afryki były w czasach
antyku spichlerzem dla Europy.
Dziś są to najczęściej ziemie pra­
wie pustynne. Ta niekorzystna
przemiana jest wynikiem syste­
matycznego wycinania w odle­
głych < wieka.ch wielkich połaci
lasów cedrowych. Obecnie moż­
na by ziemiom tym przywrócić
ich dawną żyzność właśnie po­
przez tworzenie leśnych pasów
zatrzymujących wilgoć, zapobie­
gających, nawiewaniu piasku na

tereny uprawne.
KONTYNENT

WIELKICH SZANS

Rozwiązanie tych problemów
ma znaczenie nie tylko dla kra­
jów afrykańskich, ale dla całego
właściwie świata. Przy właści­
wym zorganizowaniu rolnictwa
potrafiłyby one produkować
znacznie więcej niż same mogą
skonsumować. Stałyby się za­
tem spichlerzem o ile nie świata,
to na pewno Europy. Na razi*
jednak są to w większości kraje
o bardzo,niskiej kulturze rolne
nie kształcące własnej kadry*
specjalistów,' nie umiejące upo*'
rać się z problemami ekonomie*
nymi, organizacyjnymi.

Prace krakowskich specjali­
stów obejmują całokształt zaga­
dnień związanych z wprowadza­
niem nowych struktur rolnych
w tych krajach. Są to badania

gleboznawcze,, dotyczące bilansu
wodnego, uprawy posz,iególnych •

gatunków roślin, hodowli zwie­
rząt, organizacji przedsiębiorstw
rolnych, a także organizacji stu­
diów rolniczych. W zakres za­
interesowań Instytutu wchodzą
również badania o charakterze
soęjologiczno-antropologicznym i

ekonomicznym. Praktyka dowo­
dzi bowiem, że jakiekolwiek u-

nowocześnianie rolnictwa w kra­
jach nierozwiniętych jest nie­
możliwe bez wnikliwej znajomo­
ści obyczajów ich społeczeństw,
struktur rodzinnych,, tradycji.
Stąd Wszechstronność, i różnoro­
dność powstających w Instytucie
opracowań i prac naukowych.
Kiika z nich przedstawimy w

kolejnym artykule poświęconym
pracy Instytutu. (EŁG)

Matematycy
* atematyka może odda-
lafl wać medycynie nieoce-
""" nionc usługi. .Świadczą
o tym pionierskie w naszym
kraju prace zespołu naukow­
ców z Instytutu Cybernetyki
Technicznej Politechniki
Wrocławskiej. Od kilku lat
zajmują' się formułowaniem
matematycznego zapisu reak­
cji serca na podawane leki.

Zespół
tu pod
diusza
już w

sukces
we równanie
reakcji serca na leki.

Na podstawie otrzymanego
wzoru w Instytucie Pomor­
skiej Akademii Medycznej w

Szczecinie skonstruowano
pierwszy aparat do pomia­
rów reakcji serca, którym
można rejestrować non-stop
amplitudę, częstotliwość
drgań, wypływ wieńcowy i

prądy czynnościowe serca.

Aparat ten o nązwie „Car-
diopharmadynamicemeter —

specjalistów Instytu-
kierunkiem dr Gena-
Jaśkiewicza osiągnął
tej dziedzinie duży
— sprecyzował linio-

różniczkowe

75” został opatentowany, U-
rządzenie, nazywane przez
wrocławskich matęmatyków-
cybernetyków w skrócie
„Cardio-75” zastępuje dosko­
nale przyrząd Langendorffa,
którym medycyna posługuje
się już od ponad 100 lat (zbu­
dowano go w 1875 roku).
Warto dodać, że aparat Lan­
gendorffa dostarcza tylko
dwóch pomiarów reakcji ser­
ca na podawane leki: ampli­
tudy i częstotliwości drgań,
przy czym tolerancja ich
błędu jest bardzo duża (do
30 procent). Aparat „Cardio-
75” .zbudowany z nowoczes­
nych podzespołów (m. in. u-

kładów scalonych) daje bar­
dzo dokładne wyniki.

Pierwszy aparat . „Cardio-
75” zbudowany został kosz­
tem 250 tys. złotych przez
zespół konstruktorów pod

/■-'

kierunkiem mgr inż. Józefa
Smulkowskiego z Instytutu
Cybernetyki Technicznej w

ciągu niespełna roku. We­
dług wstępnych ocen potrze­
by naszej farmaceutyki i

medycyny wynoszą 30 apa­
ratów tego typu. Seryjnym
wytwarzaniem tej nowoczes­
nej aparatury do pomiarów
reakcji serca na leki powi­
nien zająć się szybko prze­
mysł — np, Zakłady Produk­
cji Aparatury Medycznej w

Łodzi. Unikalnym aparatem
skonstruowanym we Wrocła­
wiu interesują się liczne za­
graniczne instytuty — m. in.
Instytut Medyczny ze Strass-
burga (Francja).

„Cardiopharmadynamico-
meter-75” jest konstrukcją
uwzględniającą najnowsze
zdobycze nauki i techniki.
Aparat składa się z przeszło
1000 różnych precyżyjnych
części i elementów. Posiada
m. in. specjalny ultratermo-
stat zapewniający w komorze
wyizolowanemu, żywemu

sercu właściwą temperaturą
i ciśnienie. Podawanie leku
odbywa się za pomocą im­
pulsów silnika skokowego
sterowanego automatycznie.
Poniiary reakcji serca na

leki wykonują specjalne
czujniki i mikroprzyssawki.
„Cardio-75” jest bardzo wy­
godny w obsłudze.

Warto dodać, że zespół
specjalistów z Instytutu Cy­
bernetyki Technicznej pod
kierunkiem dr Genadiusza
Jaśkiewicza na zlecenie wro-

-cławskiej Akademii Wycho­
wania Fizycznego rozpoczął
ostatnio kolejne prace nau­
kowe z zakresu biocyberne­
tyki. Opracowane śą równa­
nia rriatematycżne i aparatu­
ra do pomiarów efektywno­
ści działania mięśni człowie­
ka w warunkach' ruchu (np.
podczas treningów sporto­
wych) oraz przyrządy do ba­
dań sprawności ruchów czło­
wieka w warunkach ich za­
kłócenia.

ZBIGNIEW ZAWADA

na tropie tajemnic
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„Błękitny ptak*
Plastyczność wizji Wyspiańskiego
jest mi szczególnie bliska

1

mówi Henryk Tomaszewski
El

HENRYK TOMASZEWSKI — nazwisko wywołujące jedno­
znaczne skojarzenie — wielki choreograf, twórca i dyrektor
słynnej Pantomimy Wrocławskiej. Tomaszewski — reżyser
teatru dramatycznego, bo dotychczas w Krakowie artysta nie
znany. Niebawem na scenie Teatru Starego zobaczymy „War­
szawiankę” Stanisława Wyspiańskiego w jego właśnie reży­
serii.

— W ubiegłym roku reży­
serował Pan w teatrze jele­
niogórskim „Sen nocy let­
niej”, teraz przygotowuje
Pan „Warszawiankę”. Czyżby
oznaczało to zmianę Pańskich
zainteresowań?

—» W Pani pytaniu wyczu­
wany zdziwienie, że choreograf
bierze się za teatr dramatycz­
ny. Ale ja z tego teatru wy­
szedłem i nigdy nie rozstałem
się z nim zupełnie. Było to tak,
że zaraz po wojnie, w Krako­
wie właśnie zacząłem moją ar­
tystyczną edukację w studio
Iwo Galla — jako aktor. In­
teresowałem się też tańcem,
nie bardzo jeszcze wtedy wie­
dząc dlaczego i po co. Kraków

był wtedy miastem, gdzie moż­
liwości uczenia się u wspania­
łych ludzi było moc. Trafiłem
do Instytutu Tańca prof. Ja­
niny Strzembosz, zetknąłem
się z moim mistrzem — Fe­
liksem Parnellem. A potem
już wiadomo — zająłem się
prawie wyłącznie tańcem. Pra­
wie — bo jednak co jakiś czas

podejmowałem pracę w tea­
trach dramatycznych. Reżyse­
rowałem m. in. „Protesilasa i
Laodamię”, „Legendę”, „Kląt­
wę” (w teatrze
nio „Sen nocy
pira.

— Z tych
wnioskować,
interesuje Pana szczególnie.

,r- W jego.:dramatach jest
«?'.v4łh co jako choreografowi jest
ósaSSŚ bliskie. Pląstygz^ośći wiżji,
r..... to co pozwala na podkreślenie,

rozbudowanie strony wizual­
nej spektaklu. Np. w „Nocy li-

w Oslo), ostat-

letniej” Szelis-

tytułów można
że Wyspiański

Plany artystyczne
Laurence
Oliviera

iWybitny angielski aktor
reżyser Laurence Olivier po
czasowym wycofaniu się z

czynnego życia teatralnego
wskutek przewlekłej choro­
by mięśni, przystępuje obec­
nie do współpracy z telewi­
zją amerykańską NBC.

Olivier oświadczył, że ,,dla
rozgrzewki” przed czekają­
cym go sezbnem telewizyj­
nym -współpracuje wraz ze

znanym aktorem i reżyserem
brytyjskim Richardem Atten-
boroughem nad produkcją
filmu; którego akcja rozgry­
wa się na tle słynnego epizo­
du II wojny światowej —

bitwy, pod Arnhem.

stopadowej”
spiskowców
noc, drzewa
dziwnych kształtów,
gający z różnych stron kon­
spiratorzy — to wszystko daje
się opowiedzieć ruchem, obra­
zem. Przed kilku laty zreali­
zowałem pantomimiczne wido­
wisko „Nocy listopadowej”.

— Ale „Noc listopadowa”
to dramat jakby napisany na

wielkie widowisko operowo-
taneozne, a „Warszawianka”
to chyba najbardziej kame­
ralna, statyczna sztuka Wy­
spiańskiego, mająca zresztą
określoną tradycję teatralną.

— Wszystko to prawda, ale
w tej rzeczywiście statycz­

nej, na pierwszy rzut oka,
sztuce jest element plastycz­
ności. Zawiera śię on w dialo­
gu, w zawartym w nim opisie,
pełnym zróżnicowanych barw
i nastrojów. Jest też w „War­
szawiance” bardzo ważny, a

mnie pomocny element
pieśń romantyczna, porywają­
ca, stanowiąca przeciwwagę
chłodu i racjonalizmu Chło-
pickiego, który w końcu też

jej ulega. Mam więc dwie
„furtki”, pozwalające mi na

odejście od . inscenizacyjnej
tradycji „Warszawianki”,, przy
zachowaniu wszystkiego co za­
warte jest w jej tekście. Nie
będę tu opowiadał mojego za­
mysłu inscenizacyjnego, bo to
nie jest d<o opowiadania, .ale,.,
do zobaczenia. Mogę tylko pó-

. wiedzieć, że i w, tym1 spektak­
lu wykorzystam swe doświad­
czenia choreografa.

— Nie jest Pan debiutan­
tem w teatrze dramatycznym,
ale chyba pracuje Fan z ak­
torami inaczej niż reżyserzy
teatralni.

—, Na pewnox Za każdym
razem mam do pokonania sze­
reg barier. Nieraz czuję, że

aktorzy potrzebują ode mnie
więcej w sferze literackiej in­
terpretacji tekstu. Wiem też,
że wymagam od nich więcej
niż inny w zakresie ruchu. To
zawsze powoduje u nich pe­
wien opór, ale też zmusza do
własnych poszukiwań i roz­
wiązań. W sumie daje to na

ogół bardzo dobre rezultaty.
Sądzę, że taka praca wzboga­
ca aktorów o nowe umiejętno­
ści, nowe możliwości.

— Miał Pan tremę przed
tym Teatrem?

— Zawsze mam tremę, kie­
dy zaczynam pracę z zespołem
dramatycznym. A tu ipiałetn
szczególną. Bo to przecież ze­
spół o określonej sławie. Ale
trema już przeszła ■— i mnie
i aktorom.

£- sceny spotkań
w Łazienkach —

nabierające prze-
nadbie-

i

— Czyli, że wszystko idzie
dobrze i po „Warszawiance”
możemy spodziewać się w

Krakowie kolejnych Pań­
skich teatralnych spektakli...

— Z tym bardzo trudno mi
się deklarować. Mój własny
teatr wymaga ogromnie dużo
pracy, właściwie nieustannej
pracy. Rzadkie są momenty,
że, jak ostatnip, teatr wyjechał
na występy

‘

gościnne i ja
mogłem zająć się reżyserowa­
niem gdzie indziej. Często mu­
szę rezygnować z bardzo cie­
kawych propozycji właśnie
dlatego, że nie mogę przerwać
pracy u siebie, we Wrocławiu.
Ale proszę nie myśleć; że od­
żegnuję się od współpracy z

Teatrem Staryrn-. Co to, to nie.
— Zatem zapraszam w Pań­

skim imieniu na pierwszą
Fana krakowską premierę 26
czerwca, w Teatrze Starym.

W „Warszawiance” reżysero-
wagiej przez Henryka Toma­
szewskiego zobaczymy w roli
Marii — Elżbietę Karkoszkę, An­
ny — Annę Dymną, jako Chlo-
pickiego — Edwarda Lubaszen-
kę. Starego Wiarusa zagra Je­
rzy Trela. Oprawę muzyczną
przygotował Juliusz Łuoiuk, zaś
scenografię Kazimierz Wiśniak.
W spektaklu bierze również u-

dzial grupa baletowa „Kontrast”.
Rozmawiała:!

ELŻBIETA GRZEGORCZYK
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Krakowie zacząłem mo-

jq artystyczną edukację w

studio Iwo Galla — jako
aktor. Interesowałem się
też tańcem, nie bardzo je­
szcze wtedy wiedząc dla­

czego i po co...
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Rys. E. LUTCZYN

Gorki i jego twórczość wśród Polaków
jeden

z niesłusznie dziś zapom­
nianych polskich krytyków li­
terackich — Władysław Jabło­

nowski w szkicach poświęconych
życiu i twórczości narodu rosyj­
skiego pt. „Dookoła Sfinksa” w

1910 r., pisał: „Nikt z pisarzy ro­
syjskich tak szybko nie pozyskał
sobie czytelnika naszego jak M.
Gorki, nikomu tak wrót nie o-

twarto na oścież jak jemu, ...

uczciliśmy go jak mało kogo”.
, Sztuki Gorkiego bliskie były
polskiemu odbiorcy. Odczuwano

go jako herolda trąbiącego na

bój, na wyzwolenie z jarzma, u-

podlenia i poniżenia. Tadeusz
Pawlikowski już w styczniu
1903 r. na scenie lwowskiej z

wielkim powodzeniem wystawił
„Mieszczan”, a w lipcu tegoż ro­
ku —i .„Na dnie”. Dramaty te

grano wówczas i w Krakowie.
Fisząe o tyeh scenicznych wyda­

rzeniach, wybitny polski artysta
sceny — Ludwik Solski w swych
„Wspomnieniach” podkreślał ich
wysoką rangę artystyczną: „Ko­
niec stycznia przyniósł czyn ar­
tystyczny dużej miary: premierę
„Mieszczan” Gorkiego. Zarówno
ten spektakl, jak i wystawiana
w pół roku później druga sztuka

wielkiego pisarza „Na dnie”,
znalazły się na kartach historii
polskiego teatru. Pawlikowski

był entuzjastą Gorkiego, nie
szczędził więc trudu, by jego
sztuki miały najlepszą opiekę
i najstaranniejszą obsadę...”.

Jeszcze w XIX w., w krakow­
skiej,,Krytyce” z 1899 r., wspo­
minał o Gorkim Adolf Nowa-

czyńśki, a była to jeśli nie pier­
wsza, to jedna z pierwszych pol­
skich uwag o talencie Gorkiego.

Gorki żywo interesował się li­
teraturą polską i, stojąc na czele

dziąłu przekładów wydawnictwa
„Znanije”, zamierzał przyswoić
rosyjskim czytelnikom Żerom­
skiego, Wyspiańskiego, Brzozow­
skiego, Reymontą, Daniłowskie­
go, Osobiście kontaktował się z

Żeromskim i Brzozowskim, któ­
rych poznał w Italii.

Nie.udało mi się ustalić czy
Gorki był w Krakowie. Z takim
zamiarem zapewne się nosił i to
dość wcześnie, projektując za­
trzymać się \w naszym mieście
w drodze do Włoch. Mówi o tym
odnaleziona przeze mnie notatka
w „Czasie” z 26 marca 1903 r.,

zapowiadająca iż pisarz przybę­
dzie 12 kwietnia do Krakowa.
Wprawdzie kronika ruchu hote­
lowego przybycia Gorkiego wów­
czas nie odnotowała, to jednak
nie Wyklucza pobytu pisarza pod
Wawelem w tym lub innym ter­
minie.

Krakowskie teatry po II woj­
nie światowej chętnie biorą na

warsztat dramaty Gorkiego, i to
nie tylko te z „żelaznego reper­
tuaru”, jak np.' „Jegor Bułyczew
i inni”, z niezapomnianą kreacją
Władysława Woźnika, insceniza­
cje „Matka”, „Wassę Żelazno-
wą”, ale i mniej znane jak np.
„Barbarzyńcy — sceny z miasta

powiatowego”. Bo fascynowały,
fascynują i fascynować będą głę­
bokie idee humanizmu, podparte
wiarą w romantyczne przekształ­
cenie świata, które głosił zmarły
przed 40 laty — 18 czerwca 1936
r. z talentu — wielki pisarz ro­
syjski, z potrzeby serca — publi­
cysta, z przekonań i doświadczeń
— szczery internacjonalista
Maksym Gorki.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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wchodzi na ekrany
Na ekrany kin w USA już

wszedł, a widzowie z Kraju Rad
wkrótce obejrzą pierwszy film

zrealizowany w koprodukcji ra-

dziecko-amerykańskiej — „Błę­
kitny ptak”, według sztuki Mau­
rycego Maeterlincka. Twórcą
ekranizacji jest jeden z czoło­
wych mistrzów amerykańskiego
kina — George Cukor, zaś wśród

wykonawców znajdują się Elisa-
beth Taylor, Ava Gardner, Jean
Fonda, wybitni artyści radziec­
kiego Baletu — z solistką Teatru

Wielkiego w Moskwie Nadieżdą
Pawłowa,

W wywiedzie dla londyńskiego
„Observera”, G. Cukor powie­
dział:

— „Błękitny ptak”, zyskał w

święcie wielką popularność,
szczególnie zaś w ZSRR. Pierw­
szy raz oglądałem tę sztukę w

Nowym Jorku, jeszcze jako dzie­
cko i dotychczas jestem pod uro­
kiem tego cudownego widowiska.
Po latach, uważna lektura po­
zwoliła mi dostrzec wiele no­
wych walorów dzieła. Zafascy­
nował mnie nie tylko temat, ale
i konstrukcja sztuki, jej dosko­
nała forma dramaturgiczna. Są­
dzę, że udało nam się. wiernie
przekazać zawarte w niej ludz­
kie nadzieje i marzenia o szczę­
ściu, to co stanowi o jej humani­
stycznych wartościach.

Co masz na myśli?

Piątek XXXII

bardzo cennej i po­
trzebnej serii wydaw­
niczej WAiF-u pod

hasłem „Sztuka polska” uka­
zał się ostatnio tomik Janiny
Jaworskiej „Polska sztuka
walcząca 1939—1945". Jest to

w zasadzie pełna — jak na

dzisiejsze możliwości — mo­
nografia zjawisk, nazwisk i

ważniejszych dzieł powsta­
łych w naszym kraju w cza­
sie wojny i okupacji, choć
autnrka naznacza avew»tępie,;
że ze Względu na charakter
popularyzatorski Jcsiążki nie
umieszczono tam wszystkich
możliwych materiałów, bar­
dziej szczegółowych, źródło­
wych. Niestety, i tak jest to

tylko to, co ocalało z wo­
jennej pożogi;. .mnóstwo do­
kumentów uległo, zniszczeniu
celowemu bądź przypadko­
wemu. Pisze zresztą autorka:
„Zbieranie materiałów do ni­
niejszej książki napotykało
na rozmaite trudności. Przede
wszystkim, nie ukazały się
dotąd na ten temat żadne o-

pracowania ogólne ani szcze­
gółowe. Dostępne źródła, choć
liczne, są niepełne. Odeszli
na zawsze i odchodzą stale
ludzie, którzy byli uczestni­
kami owych czasów. Wspopi-
nienia nie zawsze są obiekty­
wne, pamięć po tylu latach
czasem jest zawodna, a o-

gromna ilość dokumentów
uległa zniszczeniu lub zagi­
nęła. W tej sytuacji trzeba
było często korzystać z naj­
drobniejszych fragmentów,
czasem nawet z przypadko­
wej literatury, z dokumen­
tów porozrzucanych po roz­
maitych archiwach. Przewa­
lającą większość wiadomości
udało się uzyskać z osobi­
stych kwerend oraz niedruko-
wanych wspomnień".'

Znąjdziemy w książce rela­
cje z pól artystycznych bi­
tew toczonych zarówno w

Polsce, czyli Generalnej Gu­
berni, jak na ziemiach włą­
czonych do Rzeszy, a także w

więzieniach, obozach, ofla­
gach; jest również osobny
rozdział .poświęcony polskim
artystom tworzącym na świę­
cie — od Europy po Afrykę
i Amerykę.

Dziesiątki, setki nazwisk.
Dziesiątki, setki, tysiące prac
plastycznych, powstających
w ukryciu, rozpowszechnia­
nych nielegalnie, z naraże­
niem życia. Dziesiątki, setki
uśmierconych dzieł, uśmier­
conych artystów. Papier, ołó­
wek, pędzel naprzeciwko ka-
rąbinom, bombom, płomień
niom. Jakby tak popatrzeć
rozsądnym okiem, wygląda
to znacznie gorzej niż sła­
wetne akcje z szablami na

czołgi. Za rysunek, za kilka­
naście kresek — śmierć. Za

jeden trafny dowcip —

śmierć. Cóż za straszliwe
proporcje, niewiarygodne
konsekwencje. Ale jakże
wobec tego rosła godność
sztuki, jej duma. Dla arty­
stów — natychmiastowe, na­
macalne sprawdzanie po­
trzeb, konieczności działania.
Żadne tam snucie się po wy­
stawach, galeriach, namawia­
nie publiczności do zwiedza­
nia, kokietowanie, podlizy­
wanie. Oczywiście: triumfo­
wała sztuka wprost, sztuka
skrótu myślowego i artysty­
cznego, przekazująca swe tre­
ści drogą najskuteczniejszą,
bez Owijania w bawełnę me­
tafor, znaków, długich ane­
gdot. Więc nie pracochłonne
malarstwo — ale rysunek,
plakat. Nie rzeźba w kamie­
niu czy brązie (ta przyszła
później, po wojnie, w postaci
pomników klęsk i zwycięstw)
— ale kukiełki, szopkowe fi­
gurki wieszane na słupach,
latarniach. Obok dokumen­
tów kaźni, przejmujących,
ponurych świadectw bestial­
stwa — najbardziej otwarta,
wyzwolona satyra, ironiczna,
złośliwa, nie przebierająca w

środkach i treściowych, i e-

stetycznych. Portrety więź­
niów, współtowarzyszy nie­
woli — i szybko rysowane
karykatury hitlerowskich wo­
dzów na murach ulicznych.

Mnóstwo dziś mamy do dy­
spozycji frazesów z tego za­
kresu: jak to sztuka „poma­
gała przetrwać’’, jak „pod­
trzymywała na duchu”, „za­
chęcała do Walki" itp. Do­
tyczy

'

to zresztą nie tylko
sztuk plastycznych, ale i mu­
zyki (piosenki zwłaszcza),
teatru, poezji. Urodzony w

pierwszym roku powojen­
nym, nie umiem, nie mogę
dogrzebać się spod tych
gładkich zwrotów ich. pierw­
szych znaczeń. „Sztuka wal­
cząca" co innego znaczy dla
mojego pokolenia niż dla
tamtych ludzi, rysujących w

Oświęcimiu, w piwnicach, na

murze. Niespokojni, rozgada­
ni, pełni wahań, wątpliwości,
podejrzeń, poszukujący ja­
kichś dróg ujścia dla naszych
dzisiejszych problemów,' co

jakiś czas zdradzamy się z

nagle objawianą potrzebą
konfrontacji twarzą , w twarz
z życiem tego, co z nas wy­
cieka w postaci słów, obra­
zów, aktorskich gestów. Sta­
nąć do największej próby —

w ogniu, nie płomyku. W
walce — nie przepychance. W

krzyku — nie skrzeku. Jeśli
jest to coś w rodzaju uczucia
zazdrości w stosunku do tych,
którzy taką próbę przeszli;
zawiera się w nim tyleż fa­
scynacji, ile lęku.

TADEUSZ NYCZEK

Janina Jaworska: Polska
sztuka walcząca 1939—1945.
WAiF, W-wa 1976.
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OLIMPIADA
w najpiękniejszym mieście

KANADY
największą
na świecie

Dwumilionowy Montreal jest największym 1 najpiękniejszym
miastem me tylko Kanady, ale może nawet całego północnoame­
rykańskiego kontynentu. W latach poprzedzających światów,
wystawę, która - jak wiadomo - odbyła się w Montrealu, mia­
sto zrobiło wielki krok ku nowoczesności i powtórzyło go w cza­
sie kanadyjskiego kryzysu politycznego w 1970 r., decydując się
na organizację Igrzysk Olimpijskich.

„E
kle

xpo 67” — w Ciągu
sześciu miesięcy o-

bejrzało pięćdziesiąt
milionów ludzi —

dało miastu niezwy-
nowoczesne śródmieście,

którego symbolem stało się
metro, w sposób szybki i bez­
pieczny łączące najruchliwsze
części miasta. Nie wychodząc
na ulice można nim również
dotrzeć do trzech najwię­
kszych hoteli, czterech dziel­
nie i ciągów handlowych zbu­
dowanych częściowo pod zie­
mią — Placu Kanady, Placu
Ville-Marie, Placu Victoria i
Placu Bonaventury z jego po­
tężnym betonowym gmachem
handlowym. W tym okresie
miasto zyskało również status

światowej stolicy baseballu,
kompleks sal wystawowych i
nowe dzielnice mieszkaniowe.

NIE

postępu,
ta wiel-

OPOZYCJA
POWIEDZIAŁA:

►
Mimo widocznego

jaki przyniosła miastu
ka impreza międzynarodowa,
decyzja władz miejskich w

sprawie zorganizowania świa-
n44^Hvyęh ^Igrzysk Olimpijskich

wywołała ostry sprzeciw par­
tii opozycyjnych i dużej czę­
ści mieszkańców, którzy oba- 1
wiali się, że — kiedy kana-'
dyjśki rząd federalny odmówił
dotacji na finansowanie olim­
piady — ciężar zadania spa-
dnie na barki obywateli w po­
staci zwiększonych podatków.
Opozycja w radzie miejskiej
szermowała argumentem nie­
wypłacalności miasta z zacią­
gniętych kredytów oraz wi­
dmem dalszego zaniedbania
podstawowych inwestycji ko­
munalnych (jak np. budowni­
ctwo mieszkaniowe i oczysz­
czalnia ścieków, które ciągle
jeszcze spływają do rzeki św.

Wawrzyńca) na rzecz imponu­
jących, ale na co dzień nie­
potrzebnych mieszkańcom bu­
dowli olimpijskich.

Ostrzeżenia te nie zniechęciły
burmistrza do realizacji jego
ambitnego zamierzenia, ale rów­
nież — można to już dzisiaj
twierdzić bez obawy o pomył­
kę — nie sprawdziły się. Mimo

inflacji, która szczególnie głę­
boko dotknęła Kanadę, powodu­
jąc znaczny wzrost cen i ko­
sztów robocizny, mimo trwają­
cego siedemnaście tygodni straj­
ku pracowników budowlanych i jedni z powodu krótko

realizacja większości zaplano- • przystrzyżonego wąsika — nazy-
wanycli inwestycji znajduje się
w stadium końcowym. Dokona­
no tego bez obarczenia miesz­
kańców podniesieniem podat­
ków, chociaż koszt budowy o-

biektów olimpijskich z plano­
wanych trzystu milionów dola­
rów podniósł się do jednego mi­
liarda dwustu milionów.

Przemyt australijskich ptaków
Ponad 70 przemytników, wy­

specjalizowanych . wyłącznie
w nielegalnym wywozie

rzadkich okazów ptaków nie

znanych poza Australią, stanęło
w ostatnich dwóch latach przed
sądami australijskimi. Wywóz
tych cennych ptaków, surowo

zakazany przez ustawodawstwo,
zdaniem jednej z gazet z Mel­
bourne, przynosi przemytnikom
blisko 100 min. dolarów rocznie.
W USA i w niektórych krajach
zachodnioeuropejskich zamożni

amatorzy — hodowcy i kolek-

CENTRUM SPORTOWE

Na przyjęcie widzów i za­
wodników gotowe są już hale
i stadiony, na których rozegra­
ne zostaną zawody strzeleckie,
jeździeckie i zapaśnicze, goto­
wy jest tor wioślarski i trybu­
ny, końcowe prace prowadzo­
ne są przy potężnym stadionie
na siedemdziesiąt tysięcy wi­
dzów oraz w trzech siedem-

nastopiętrowych gmachach,
mieszczących wioskę olimpij­
ską, które (podobnie jak to
stało się w Monachium i w

Kilońii) po zakończeniu olim­
piady zostaną zamienione na

luksusowe mieszkania spół­
dzielcze. W ten sposób Mon­
treal uzyska całą nową dziel­
nicę mieszkaniową, niezwykle
nowoczesną, zważywszy, że w

każdym budynku mieści, się
prawie tysiąc mieszkań połą­
czonych podziemnym tunelem
z olimpijskim parkiem, który
natychmiast po zakończeniu
igrzysk zamieni się w naj­
większe centrum sportowe na

kontynencie północnoamery­
kańskim.

Centrum będzie czynne nie­
mal cały rok, gdyż wielki sta­
dion w razie złej pogody może

być przykryty dachem, ponadto
w-. jego • osiemnastopiętrowym
wnętrzu znajdują się korty teni­
sowe i sale gimnastyczne. Ru­
chomy dach posiadać będzie
także stadion pływacki, wyposa­
żony w urządzenie pochłaniające
fale, dzięki czemu powierzchnia
wódy będzie zawsze gładka. U-
łatwi to obserwowanie zawo­
dów.

SUKCES MAYORA

DRAPEAU

Tak więc — chociaż z powo­
du strajków nie zostanie od­
dany do użytku kanadyjski
konkurent wieży Eiffla, stano­
wiący część stadionu olimpij­
skiego, chociaż nie zostaną
wykończone zgodnie z projek­
tem wszystkie siedzenia na

stadionie, a część toalet będzie
miała charakter prowizorycz­
ny •— olimpiada odbędzie się
w zaplanowanych rozmiarach
i miejscach, dokładnie tak, jak
to zapowiedział jej długoletni
rzecznik i promotor, mayor
Montrealu Jean Drapeau.

wają go Chaplinem, inni — z

powodu niewielkiego wzrostu
— Napoleonem, niezależnie je-
dnak od przypominanych mu

mniej lub bardziej ironicznych
określeń mayor Drapeau wej­
dzie do historii miasta, które
za jego osiemnastoletnich rzą­
dów z miasta zaniedbanego za-

cjonerzy za rzadkie okazy np.
australijskich papużek płacą po
kilka tysięcy dolarów.

Nielegalny wywóz samolotami
pasażerskimi przy pomocy spe­
cjalnych kurierów jest jedną z

form tego ptasiego przemytu.
Ujawniono, że w ostatnim cza­
sie tysiące przedtem uśpionych
ptaków wywożono specjalnymi
samolotami, które startowały z

prywatnych stepowych lotnisk.
Na północy kontynentu moto­
rówki dowożą ptaki na pełnym
morzu do statków transoceanicz-

W DANII
zbudowano

osadzono
wiatrak.

wietrzną”

mieniło się w nowoczesne i dy­
namiczne.

Pieniądze na budowę obiek­
tów olimpijskich zyskał dzięki
wybiciu pamiątkowych medali

olimpijskich oraz z cieszącej się
ogromnym powodzeniem wiel­
kiej loterii olimpijskiej. Z każ­
dych dziesięciu dolarów ceny
biletu połowa przeznaczona jest
na rozwój sportu w mieście, po­
łowa na budowę obiektów olim­
pijskich. Część wydatków jest
pokrywana z dodatku olimpij­
skiego, doliczanego klientom

przy zakupie niektórych towa­
rów, oraz z opłat za reklamy I
bilety wstępu na olimpiadę, któ­
re zresztą pokryją pozostałą, ale
niewielką część wydatków. „O-
limpiada nie może przynieść
deficytu, tak samo, jak mężczy­
zna nie może mieć dziecka” —

argumentował mayor Drapeau
wobec tych wszystkich, którzy
straszyli go deficytem i ban­
kructwem miasta.

ALOJZY MĘCLEWSKI

NAUREOP
do krainy tysiąca jezior

W
i ojewództwo olsztyń­

skie — mimo że nie

posiada już w swoich

nowych granicach ad­
ministracyjnych rzad­

kiego w skali europejskiej sy­
stemu Wielkich Jezior Mazur­
skich — nadal zaliczane jest do

jednego z najatrakcyjniejszych
w kraju regionów turystyczno-
wypoczynkowych. Ponad 40’/«
tego największego w Polsce wo­
jewództwa zaliczone zostało do
obszarów turystycznych (I i II

kategorii). Znajduje się tutaj
1013 jezior, z których każde po­
siada powierzchnię przekracza­
jącą jeden hektar, niemal 800
km zagospodarowanych wod­
nych szlaków turystycznych,
duże kompleksy leśne, kilka
dziesiątków rezerwatów flory i

fauny oraz parków krajobrazo­
wych. Istnieje także sporo zaby­
tków architektury, a wśród nich

najcenniejsze obiekty, związane
z postacią Mikołaja Kopernika
— zamki w Lidzbarku Warmiń­
skim i Olsztynie.

przy-

W tym roku

jeszcze skromnie

■Województwo starannie

gotowało się do tegorocznego se­
zonu letniego. Na turystów cze­
ka ok. 16 ty*. miejsc noclego­
wych w hotelach, domach wy­
cieczkowych, schroniskach mło­
dzieżowych, kempingach, kwa­
terach prywatnych itp. oraz ok.
40 tys, miejsc w ośrodkach za­
kładów pracy. Wprawdzie licz-
ba miejsc zwiększa się w br.

sięnych, na których znajdują
agenci przemytniczego gangu.
Dotychczas jednak organom cel­
nym udało się schwytać jedynie
płotki dobrze zorganizowanej
mafii, której szefowie są nadal
na wolności. Toteż sprawa ta
znalazła się ostatnio na forum

parlamentu w Camberze, który
postanowił powołać specjalną
komisję, mającą opracować naj­
skuteczniejsze metody walki z

rozpowszechnionym „ptasim gan­
giem”.

(s)

Przed nami czas urlopów, podróży i turystycznych eskapad. Na
takie okazje trzeba się ubrać przede wszystkim swobodnie. Być
może, przypadnie panom do gustu taki właśnie komplet, skła­
dający się z dość szerokich spodni, ściągniętych w kostce i luźnej
koszuli-bluzy. Jest to model z ostatniej kolekcji Mody Polskiej.

Fot. RADKIEWICZ

tylko nieznacznie (jednym z no­
wych obiektów będzie kemping
PTTK w Pasymiu na 240 miejsc
— malowniczo położony na wy­
spie jeziora Kałwa), jednak w

trosce o polepszenie warunków
wypoczynku — zwrócono dużą
uwagę na modernizację 4 rozbu­
dowę istniejących obiektów. Do­
tyczy to np. stanic -wodnych
PTTK na uroczym szlaku rzeki
Krutni i jezior Puszczy Piskiej.
Rozszerzana jest sieć tzw. mini-
kempingów, czyli po prostu
miejsc przygotowanych do roz­
bicia kilku namiotów obej­
ściach ładnie położonych gospo­
darstw wiejskich.

PTTK organizuje — po raz

pierwszy w tym roku — w kil­
ku swoich ośrodkach (m. in. w

Starych Jabłonkach, Piławkach,
Iławie, Sorkwitach) wczasy spe­
cjalistyczne — żeglarskie, kaja­
karskie, krajoznawcze — połą­
czone ze zdobywaniem lub pod­
noszeniem umiejętności wod­
niackich w wybranej dziedzinie.

Tyle w tym roku.

Wkrótcą - raj

Dużo szersze i bogatsze są na­
tomiast plany* perspektywiczne.
Zapoczątkowano już m. in. rea­
lizację kompleksowego progra­
mu turystycznego zagospodaro­
wania województwa, które w

ciągu kilkunastu lat ma zape­
wnić możliwość wypoczynku dla
250—300 tys. osób w ciągu je­
dnego (letniego) dni.-.. Zbudowa­
ne zostaną nowe hotele w wię­
kszych miastach m. in. w Iła­
wie, Mrągowie, Ostródzie, Szczy­
tnie, na przelotowych trasach

komunikacyjnych powstaną mo­
tele, zajazdy i karczmy m. in
w Olsztynku, Lidzbarku War­
mińskim, Biskupcu, Pieckach,
Małdytach, Wielbarku, na wy­
spie Wielka Żuława.

W pobliżu Iławy powstanie
duży ośrodek turystyczno-wypo­
czynkowy, w Siemianowicach
nad jez. Jeziorak (najdłuższe
jezioro w Polsce — ponad 27
km) zbudowane zostanie cen­
trum uzdrowiskowe typu klima­
tycznego, w miejscowościach
Pasym i Marużek — domy wcza­
sowo - sanatoryjne. Wielofunk­
cyjne ośrodki sportów wodnych
zostaną urządzone w centrach

pojezierzy — Olsztynie, Ostró­
dzie i Mrągowie. Przybędzie
także, niemało nowych zagospo­
darowanych szlaków wodnych,
wyposażonych w stanice, pla­
cówki gastronomiczne i inne
niezbędne urządzenia. Już obec­
nie podjęte zostały prace przy
urządzaniu ponad 30-kilometro-

wego szlaku kajakowego z Pie­
cek przez Mrągowo do Świętej
Lipki.

re-

„Strefy ciszy"
na jeziorach

Wszystkie te zamierzenia
alizowane będą przy pełnym za­
chowaniu i ochronie natural­
nych walorów turystyczno-re-
kreacyjnych regionu. Już po­
cząwszy od bieżącego roku w

okresie maja do końca września
obowiązywać będą strefy ciszy
na wybranych ponad 40 jezio­
rach i rzekach. Położono rów­
nież kres ogradzaniu brzegów
jezior przez użytkowników za­
kładowych ośrodków wypoczyn­
kowych oraz szerzeniu się „dzi­
kiego” budownictwa indywidu­
alnego domków letniskowych.

Dla amatorów własnej „da-
czy” wyznaczono ponad 1 ty­
siąc działek zlokalizowanych na

terenie różnych gmin, atrakcyj­
nych pod względem turystycz­
nym. Przygotowano też dla
nich kilka zestawów typowych
projektów domków pobytowych.

EUGENIUSZ ŁUCZAK

Komputerowe oszustwa

D efraudacje dokonane przy
pomocy komputera koszto­
wały rząd USA około dwa

miliony dolarów w minionym
roku. Raport na ten temat, zło­
żony przez „General Accounting
Office” — amerykański odpowie-'
dnik Izby Kontroli, wymienia
69 ujawnionych wypadków, kie­
dy to nieuczciwi urzędnicy po­
sługując się komputerami okra­
dali kiesę państwową.

Aby „skłonić” komputer do

„oszukiwania”, nie trzeba być ■
wcale przy tym geniuszem ele- ,

ktroniki czy matematyki. W

ujawnionych przypadkach nie-Jwych maszyn matematycznych,

W duńskiej miejscowo­
ści Tvind na zachod­
nim wybrzeżu Ju-

tlandii wybudowana zosta­
ła pierwsza w Skandyna­
wii „elektrownia wietrz­
na”. Jest to największy te­
go typu obiekt na świecie;
skłaaa się z 54-metrowej
wieży betonowej, na wierz­
chołku której
trójskrzydłowy
Każde skrzydło ma długo­
ści 27 m i szerokości ponad
2m.

Siłownia ta będzie zao­
patrywać w energię elek-’
tryczną zespół szkół w

Tvindzie, stanowiąc przy
tym źródło zarówno oświe­
tlenia, jak i ogrzewania bu­
dynków. Zdolność produk­
cyjna elektrowni obliczana
jest na 3,6 min kWh rocz­
nie, co wg cen duńskich
stanowi równowartość 400
ton oleju opałowego. Szko­
ły w Tvind zaoszczędzą
dzięki temu ok. 300 tys. ko­
ron duńskich (czyli ok. 50
tys. dolarów) w ciągu ro­
ku. Inwestycja zamortyzu­
je się w niespełna T lat,
gdyż koszt jej budowy wy­
niósł ok. 2 min koron, zaś
okres eksploatacji oblicza­
ny jest na«30—40 lat.

Budowę elektrowni-wia­
traka poprzedziły szczegó­
łowe badania miejscowych
warunków atmosferycz­
nych; stwierdzono, że w o-

koligach Tvindu wiatr wie-
je średnio przez 300 dni w

roku, z przeciętną szybko­
ścią 8 m/sek. Konstrukcja
skrzydeł jest tak pomyśla­
na, iż zaczynają się one o-

bracać już przy sile wiatru
3—4 - m/sek.; zaś przy sile
przekraczającej 14 m/sek.
— składają się automaty­
cznie. Jest to konieczne dla
uniknięcia awarii, ponie­
waż przy tej maksymalnej
dla urządzenia sile wiatru
końce skrzydeł kręcą się
już z szybkością 400 km na

godzinę.

Wiatraki przez długie lata słu­
żyły człowiekowi, w ojczyźnie
wiatraków —- Holandii używa­
no ich przeważnie do pompo­
wania wody, u nas mełły

zboże. 4

którzy urzędnicy sfałszowali po
prostu kwity wpłat bankowych,
jakie przedstawiono aparatowi,
który oczywiście nie mógł do­
strzec, że transakcje były oszu­
kańcze i księgował je w swej
komputerowej pamięci. Nastę­
pnie komputer „na zlecenie”
fikcyjnych firm wystawiał cze­
ki, inkasowane przez nieuczci­
wych urzędników lub ich wspól­
ników. Równie dziecinnie proste
były inne tego rodzaju oszustwa
— podaje się w raporcie, kry­
tykując równocześnie brak na­
dzoru nad manipulacjami doko­
nywanymi przy pomocy rządo-
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Przypominamy o ogrodzie
rośliny

krokusy,
tulipany
co jest

ZDRADLIWE PIĘKNO KWIATÓW

Przyroda kryje w sobie
rożne niespodzianki

Kwitnące wiosną
cebulkowe — jak
narcyze, żonkile i
— tracą już liście,
sygnałem, że należy je wy­
kopać i zapewnić odpowied­
nie warunki w okresie let­
niego spoczynku. Rośliny ce­
bulkowe są, wdzięczne w u-

prawie i nie wymagają
nas wielu starań, ale

zabiegi są warunkiem
obfitego kwitnienia:
kwiatostanów wraz

od
dwa

ich
ścięcie

z czę­
ścią łodygi w momencie, gdy
kwiaty zaczynają przekwi-
tać i wykopanie cebulek,
kiedy zaobserwujemy żółk­
nięcie liści. Tulipany należy
wykopywać co roku, narcy-

|ze i żonkile można 05ttjt|ęcz*
|nie raz na 2—3 lata, ąle^nie^
I_________________

«Bebikon»
Ródzice nowo narodzonych

dzieci nie . będą już jeździli-
po ,,Bebiko” z Krakowa do
Katowic ani też obarczali

tym sprawunkiem bliższych i
dalszych znajomych, udają­
cych się na delegację de War­
szawy. „Bebiko” można już
kupić także w Krakowie, a

ponieważ jego dostawy nie są
jeszcze oszałamiające', więc do

, sprzedaży wyznaczono na

razie trzy placówki handlo-
'

we, mianowicie: „Delikatesy”
w Rynku Głównym, pawilon
na os. Widok oraz sklep spo­
żywczy w Nowej Hucie, os.

Kolorowe.
Niewtajemniczonych, któ­

rzy nie mają bladego pojęcia
o czym tutaj mowa informu­
jemy, że „Bebiko” — to

pierwsza polska odżywka
mleczna dla niemowląt, któ­
rej skład chemiczny jest bar­
dzo zbliżony do naturalnego
mleka matki. Zakłady Kon­
centratów Spożywczych
„Ovita” w Opolu produkują
„Bebiko 1” oraz „Bebiko 2R”.
Odmiana „Bebiko 1” przezna­
czona jest dla wcześniaków i
niemowląt do trzeciego mie­
siąca życia, „Bebiko 2R”, z

dodatkiem kleiku ryżowego,
jest speejałem dla starszych
niemowląt. Podobno z po­
czątkiem przyszłego roku ma

pojawić się na rynku jeszcze
trzecie „Bebiko GR”, z kieł­
kiem ryzowo-gryczanym.

rzadziej, by nie dopuścić do
nadmiernego „stłoczenia”
cebulek. Nieraz można ob­
serwować w ogródkach całe
zagonki narcyzów o bujnych
zielonych liściach, spośród
których tylko gdzie niegdzie
wyrasta pojedynczy kwiat.
To właśnie skutek nie prze­
sadzania cebulek.

Wykopane z ziemi rośliny
cebulkowe, razem z liśćmi i

łodygami, składamy w pi­
wnicy na warstwie papieru,
lub w przewiewnych skrzyn­
kach. Po paru tygodniach
delikatnie usuwamy resztki
ziemi, zeschłe liście i szcząt- *

ki obumarłych już cebulek.
Zdrowe cebule sortujemy
Według wielkości, by te naj­
mniejsze, które jeszcze,’w ni-

stępnym sezonie nie wyda­
dzą kwiatów, posadzić jesie-
riią w jakimś mniej repre­
zentacyjnym miejscu i — o -

czywiście — znacznie gęściej.
Posortowane cebulki układa­
my w skrzynkach, lub pa­
kujemy do papierowych to­
reb. Należy unikać
wań z folii, jako
wiewnych. Cebulki

przechowywać w

jeśli tylko nie jest
eona, ewentualnie w

szkaniu w miejscu suchym,
chłodnym i nie wystawio­
nym na działanie słońca.
Strychy nie nadają się do

tego celu, bo cebulki zbyt­
nio tam wysychają.

WŚRÓD NASZYCH rodzi­
mych roślin niewiele jest
gatunków o trujących,

groźnych dla organizmu czło­
wieka własnościach. Dlatego u-

czuleni jesteśmy głównie na nie­
bezpieczeństwa grzybobrania, a

z ufnością odnosimy się do dzi­
ko rosnących kwiatów, nawet

gdy nie znamy ich nazwy i „o-

byczajów”. Jest to o tyle słusz­
ne, że w lasach, czy na łąkach
istotnie nie czyhają na nas ja­
kieś roślinne potwory, których
sam zapach, Czy dotyk zabija.
Warto jednak wiedzieć, że kra­
jowa flora tak zupełnie niewin­
na nie jest. Najwięcej gatun­
ków trujących występuje w

zbiorowisku roślin, wodnych,
przybrzeżnych i związanych z

podmokłymi terenami.
Tutaj właśnie, na bagnistych

łąkach, nad brzegami jezior,
stawów i rzek rośnie jedna z

najsilniej toksycznie działają­
cych roślin: szalej jadowity.
Jest to okazała bylina, dochodzą­
ca do 1,20 m wysokości, o pu­
stej wewnątrz łodydze i dużych
pierzastych
do sierpnia
ty zebrane

Najbardziej
leju są kłącza o odurzającym Za­
pachu, ale od jego kwiatów i ło­
dyg też lepiej trzymać się z da­
leka.

PODOBNE warunki siedlisko­
we lubi też kropidło wodne,
które zarasta nawet płytkie
stojące wody przybrzeżne, rowy
i bagniste nie wysychające ka­
łuże, zwłaszcza w miejscach cie­
nistych. Wzrostem przewyższa
szalej, bo osiąga nawet 2 m wy­
sokości^ ale dla laika niewiele
się od niego różni: też ma białe

kwiaty w złożonych baldachach

wiele cech wspólnych,
dwa trujące gatunki po-
w siedlisku wodnym

szerokolistny i potocznik
Pierwszy z nich

liściach. Od czerwca

rozwija białe kwia-
w luźne baldaćhy.
trującą częścią sza-

i kwitnie w tym samym czasie,
jedynie liście1 posiada delikat­
niejsze, o koronkowym wykro­
ju. Wszystkie części rośliny ma­
ją trujące działanie.

Do tej samej rodziny baldasz-

kowatych należą, a zatem po­
siadają
jeszcze
spolite
marek

wąskolistny.
posiada kwiatostan bardziej zbi­
ty i kulisty, drugi łatwo rozpo­
znać po charakterystycznym za­
pachu przypominającym seler.

TOKSYCZNE własności ma

także rukiew wodna, podobna do

wyrośniętej, kwitnącej rzod­
kiewki ogrodowej. Jest to zresz­
tą ciekawa roślina — naturalny
wskaźnik czystości wód, bo ro­
śnie tylko przy brzegach źró­
deł, strumieni i najczystszych

,nie zatrutych rzek. Tworzy -tam

duże, zwarte kobierce. Do roślin,
których należy się wystrzegać
trzeba też zaliczyć konitrut błot­
ny o kielichowatych, żółtobia-
łych kwiatach, wyrastających w

w kątach wąskich liści, osadzo­
nych parami na całej długości
łodygi 1 żabieniec — babkę wodną
o liściach istotnie podobnych do
powszechnie znanej babki zwy­
czajnej. Tylko kwiatostan
bieńca jest zupełnie inny:
ny, piętrowy, z białymi,
różowymi kwiatkami na

smukłych szypułkach.
Co tu zresztą ukrywać: nawet

najpiękniejsze,, najbardziej de­
koracyjne rośliny wodnych
siedlisk, a więc białe grzybie­
nie — popularnie zwane neńu-
fa rami — grążele żółte i kosaćce
są dla nas w pewnym stopniu
niebezpieczne.

WIELE Z TYCH trujących ga­
tunków znajduje zastosowanie w

lecznictwie, oczywiście pod wa­
runkiem odpowiedniego przygo­
towania i dozowania. Zbyt bli­
ski kontakt z tymi roślinami w

stanie naturalnym nie przysłu­
ży się jednak naszemu zdrowiu,
wręcz przeciwnie grozi różnego
rodzaju zatruciami. Warto o tym
pamiętać w okresie nadchodzą­
cych urlopów i wakacji, warto
zwłaszcza zwrócić uwagę na

dzieci, by nie brały do buzi li­
ści i łodyg, nie plamiły rąk so­
kiem roślinnym. Najlepiej więc
stosować w praktyce zasadę;
nie zrywam i nie dotykam ni­
czego, co nie jest mi znane. Bo
równie dobrze może tó być ro­
ślina trująca, jak i chroniona
przed całkowitym wytępieniem.

H. SŁOCZYNSKA

KOSZTY ILUZJONISTY

Christopher Dawson z an­
gielskiego miasta Tauton,
specjalizujący się w połyka­
niu ognia, swój ostatni mro-'
żący krew w żyłach występ
przypłacił... utratą prawa ja­
zdy. Otóż w celu spowodo­
wania wrażenia iż łyka pło­
mienie, Dawson musiał wypi­
jać przyrządzoną przez siebie
mieszankę zapalając.? z pa­
rafiny, terpentyny i spirytu-

C MAGAZYN^
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su rektyfikowanego. Kiedy
po zakończeniu występu
Dawson wracał do domu, pa­
trol policyjny zatrzymał je­
go wóz. Kierowcy kazano
nadmuchać balonik i okaza­
ło się, że w organizmie
miał...' 3-krotriie więcej „wy­
sokooktanowego” paliwa niż

.dopuszczają przepisy. Za pro­
wadzenie samochodu po pi­
janemu skazano go na grzy­
wnę w wysokości 100 funtów
oraz na 3 lata odebrano mu

prawo jazdy. (węg)

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

ża-
luź-
albo

wy­

Zapiekanka
z chleba

Pół kilo sera ucieramy z

trzema żółtkami i z cukrem,
plastryTrzy pokrajane w

bułki moczymy w mleku z

rozbitym jajkiem,
smarujemy masłem, na jego
dnie kładziemy warstwę bu­
łek, na bułki warstwę sera,
znów bułki, znów sera i tak
kilka razy. Wszystko pole­
wamy mlekiem z jajkiem i
zapiekamy w piekarniku.

Przed podaniem posypuje­
my cukrem. Smacznego.'

Rondel

opako-
nieprze-

najlepiej
piwnicy,
zawilgo-

mie-

Nareszcie wakcjell!

Szachy należą do dyscyplin
sportowych, w których > sezon

trwa cały rok, ale i tutaj moż­
na wyróżnić okresy, a nawet

miesiące szczególnie bogate w

imprezy. Do takich miesięcy na­
leży maj. Wprawdzie w tym ro­
ku ilość „majówek” szachowych
była niższa niż zwykle, ale e-

mocji nie brakowało. W rozegra­
nych w maju turniejach między­
narodowych zwyciężyli:

0 w Złotych . Piaskach mi­
strzowie międzynarodowi Espig
(NRD) i Szuba (Rumunia) przed
arcymistrzem Kuźminem (ZSRR).

0 we Wrocławiu mistrzowie

międzynarodowi Bagirow (ZSRR)
i Farago (Węgry)

0 w Eksó (Szwecja) mistrz

międzynarodowy .. Ęcdnarski
jPolska) przed arcymistrzem
Westerinenem (Finlandia),

0 w Sannefjord (Norwegia)
arcymistrz Ostoić (Jugosławia)
przed arcymistrzem Barczajem
(Węgry), mistrzami Farago (Wę­
gry) i

0w
grał 24

rodowy
niszyn.

Romaniszyn w ciągu ostatnich
8-miu miesięcy wygrał już trze­
ci kolejny turniej międzynaro­
dowy (Novi — Sad, Erewań,
Dortmundt) i spełnił warunki
do otrzymania tytułu arcymi-
strza. Ten młody zawodnik jest
na najlepszej drodze do ekstra­
klasy światowej. Cechuje go do­
skonałe wyczucie pozycji, eru­
dycja debiutowa oraz wysoka
technika realizacji przewagi.

A oto próbka jego twórczości
w Dortmundzie:

ROMANISZYN

CiriC

pozycji , .diagramu ,białe.,,
przewagę pozycyjną z li­
na aktywniejszą pozycję
ale uproszczony

Schneiderem (Szwecja),
Dortmundzie (RFN) wy-
letni mistrz międzyna-
ze Lwowa Oleg Roma-

s>
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Aw technik ani
flJF iedy ja uczęszczałam

szkoły podstawowej,

I

I

I

I

K różne wzory ściegów i obrę-
g biania, mniejsze i większe

wdy ja uczęszczałam do
oK szkoły podstawowej, a

było to w latach dobrze
przedwojennych, nauczono

mnie na lekcjach robót rę­
cznych (tak to się wówczas
nazywało) cerować, szyć róż­
nymi ściegami, mereżkować,
a także heblować, oprawiać
książki, posługiwać się róż­
nymi narzędziami ślusarski­
mi i stolarskimi,
też jak zmieniać
stopki gdy się
wiele innych

Wiedziałam
lamęlki ,i

przepalą i

pożytecznych
rzeczy, z których jedne przy­
dały mi się potem w żuciu,
inne —•-

mam

Kła"
za to

nego
(również własnej produkcji)
i oprawnych w płótno, ozdo­
bionych krajką ^Krzyża­
ków", która to praca wypa­
dła już znacznie lepiej. Prze­
chowuję też starannie uszy­
tą . przez się kombinację z

koronkowymi wstawkami,

nie. W każdym razie
do dziś dnia „Białego
dość niezręcznie lecz
własnoręcznie oprawio-
w marmurkowy papier

deseczki przydatne w

chni. ■
Skoro nieco podrosłam

już w liceum — zorganizo­
wano dla uczniów płci o-

bojga kursy gospodarstwa
domowego z gotowaniem
włącznie. Wprawdzie wię­
cej było na nich śmiechu i
zabawy, a także objadania
się niezbyt udanymi potra­
wami, niemniej jednak dzię­
ki tym kursom i dziś nie

popełniam podstawowych
gaf gdy staję przy garnkach.

Były to czasy kiedy słowo

politechnizacja w ogóle nie
istniało, a mimo to czyniono

dla niej wiele, oczywiście na'

miarę ówczesnego rozwoju
techniki, dostępnej uczniowi.
Jedno wszakże było pewne:
nikt za mnie nie wykonywał
owych „robót ręcznych",
gdyż wszelkie machinacje w

tym względzie były natych­
miast wykrywane przez nau­
czycieli i surowo potępiane.
Zresztą nie wyobrażam so­
bie, abym mogła zlecić moim
rodzicom wystruganie deski

ku- py z butelki nad czym —

podobnie jak nad wielu in­
nymi zadaniami — męczą
się współczesne matki i oj­
cowie uczniów.

W rezultacie, choć posia­
danie podstawowej wiedzy
technicznej niezbędne jest
dziś każdemu człowiekowi,
choć na tę dziedzinę przy­
gotowania do życia i pracy
kładzie się duży nacisk —

skutki są nad wyraz mizer­
ne i młodzież — ocżywiście
nie myślę tu o uczuciach za­
sadniczych szkół zawodo­
wych czy techników — nie

wynosi ze szkoły najprostszej
nawet wiedzy - technicznej,
jeżeli sama nie rożmiłuje się
w jakiejś specjalności i na

własną rękę nie zdobędzie
pewnych umiejętności.

Równocześnie zaś udało się
nam dość dokładnie obrzy­
dzić
co:

tj. J

du
nic
a tylko komplikującymi ży­

czy zrobienie w domu lam- cie. Ogromna większość mło-

: młodzieży wszystko to

związane z humanistyką
z naukami niższego rzę-
i — prawdę mówiąc na

nikomu nieprzydatnymi.

dych inżynierów, młodych le­
karzy, młodych rolników, fi­
zyków, astronomów czy che­
mików „za psi pazur" ma

literaturę, której notabene
nie zna, historię, o której
posiada nad wyraz mętne i

pogmatwane pojęcie, nie ro­
zumie i fałszywie używa
wielu słów tak obcych jak
polskich itp.

Pewien profesor uniwer­
sytetu, egzaminując Studenta
z historii, rzeki: A Kongres
Wiedeński to — jak mi się
wydaje — zna pan z filmu
„Kongres tańczy". Myślę, że
już niedługo „Lalkę" młode
pokolenie będzie znało tylko
z filmu kinowego lub tele­
wizyjnego serialu, podobnie
jak „Ziemię obiecaną", „Po­
top" i „Pana Wołodyjow­
skiego", „Dzieje grzechu" i

„Chłopów", „Wesele"
'

czy
„Noce i dnie". Jeśli coś nie

dostąpi zaszczytu adaptacji
lub przeróbki scenicznej —

koniec pieśni, ś Na lekturę
czasu szkoda. A: stopek i tak
nie będzie miał kto naprawić.

materiał

jej jest
Wfe8 20.
22. Waci

'■

mają,
wagi
figur,
sprawia, że realizacja
bardzo trudna. 19.Sf5!
Gd4 Gc5 21. Gc6 We6

g6 23.Gf6! Wf6 Jeśli 23... gf5 to
24. Gal We2 25. Wc4 Wa2 26.
Wf4 z silną inicjatywą, również
i 23... Gf2 24.Kfl jest dla czar­
nych niewygodne. 24.Wc5! gf5
25.WeS Sc5 26.f4a6 27.Wd d5 ab5
28.Gb5 Se4 29.Gd3 Białe dosko­
nale wykorzystały aktywną po­
zycją swoich figur i wymusiły
osłabienie pozycji pionowej prze­
ciwnika. Dalsza ich gra ma na

celu wykorzystanie słabości w

pozycji przeciwnika. 29... Sc3 30:
Wd7 Sa2 31.Gf5 Wcc6 32.Wd8
Kg7 33.Ge4 Wc5 34. Wee8 Sc3
35.Gd3 We6 36.We6 fe6 37.Wd7
Kf6 38.Wh7 Pierwszy sukces w

postaci piona został zdobyty,
ale do zwycięstwa jeszcze dale­
ko. 38... Wd5 39.Gc4 Wd4 4O.Wc7
b5 41. Gb3 b4 (lepsze było 41...
Se4!) 42.Wc6 Wd2 43.-We6 Kf5
44.We5 Kg4 45.We3 Wb2 (oczy­
wiście nie 45... Se2 z uwagi na

46. We2 We2 47.Gdl) 46.Ge6 Kh5
47.Gc4 Kg4 48.h3 Kf5 49.We5 Kf6
5O.We6 Kf5 51.We3 Wd2 52.h4
Kg4 53.Ge6 Kh5 54.KI1 Kh6 55.
Gf5 Kg7 56.h5 Wd5 57.Gg6 Wd7
58.We6 Sd5 59.h6 i czarne pod­
dały.

ZADANIE 60

W pozycji diagramu (Khl,
Hg6, Wh3, Ge5 p. a2, b2, c4, f4,
g2, h2, Kh8, Hf2, Wa8, Wf8, Sg4
p. a7, b7, c6, g7, h7) czarnym
grozi mat, czy mogą się one u-

ratować? >

Rozwiązanie zadania 59:
l...Sg4! 2.hg4 Hf4 z następnym

Hf6 2. Hg4 Hb2 itd (remis) 3.

Sg4 Hf4 3.Hg3 Hd2 4.Kgl Hdl
5.Kg2 Hd5 remis.

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 57 otrzymuje p-
Jerzy Kulczycki Siemiradzkiego
35/4 31-137 Kraków
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Tu na pewno wiedzą
czy złoto jest złotem

Str. 7

Wszystkie wyroby jubilerskie
znajdujące się w handlu muszą

być ocechowane przez Urząd Pro­
bierczy. Na naszym zdjęciu
chowanie łańcuszków przez

drzeja Lichorowicza.

ce-

An-

W ciasnej poczekalni kra­
kowskiego Urzędu Pro­
bierczego przy ul. Kanoni--

czej 17 tłoczno i gwarno.

„Tak jest codziennie” — mó­
wi p. WŁADYSŁAWA KRUPĄ,
kierownik laboratorium.

_ „Już
od wczesnych godzin rannych
gromadzą się tu przedstawiciele
przedsiębiorstw państwowych,
właściciele zakładów jubiler­
skich i osoby prywatne. Ozna­
czamy im próby złota lub sre­
bra, rafinujemy złoto, a także w

naszej pracowni gemmologicznej
(zresztą jedynej w kraju) spraw­
dzamy czy dany kamień jest na­
turalny, syntetyczny czy sztucz­
ny”.

BEZ PUNCJI ANI RUSZ

Tu, w Krakowie, przyjmuje
się codziennie ponad 70 osób

prywatnych. Tylko dwa zakłady
z Częstochowy: Zjednoczone Ze­
społy Gospodarcze (dawny „Ve-
ritas”) i Zakłady Biżuterii „Me­
taloplastyki** dostarczają miesię­
cznie do ocechowania przeszło 70

tys. srebrnych wyrobów, a prze­
cież są jeszcze miejscowi poten­
taci jak np. „Tmago-Artis”, pry­
watni jubilerzy no i cała masa

osób cechujących rozmaite dro­
biazgi na własny użytek.

PERŁY BEZ MIEJSCA

MISY SREBRA

Kronika piechura
W samym centrum Krakowa

parcela po wyburzonej kamie­
nicy przy ul. Prochowej 6 (bo­
czna ul. Chodkiewicza) zamienia
się powoli w miejskie wysypi­
sko śmieci. Wczesnym rankiem,
a już prawie nagminnie w po­
rze zmiany pracowników w

godz. 13—14 opróżnia się tam —

przy wtórze niemałego hałasu i
w chmurze kurzu — wozy MPO.

Protestujący okoliczni mieszkań­
cy słyszą sakramentalne: „to
nie my, tak kazał kierownik".
Bezradni muszą więc patrzeć na

stale rosnące hałdy śmieci i na

kurczącą się, jeszcze do niedaw­
na miłą oczom, wysepkę zieleni.

A że kłopoty idą zwykle pa­
rami, mieszkańcy tej krótkiej i

zdawałoby się spokojnej uliczki
mają jeszcze inny powód do na­
rzekania. U wylotu ul., Procho­
wej pod arkadami budynku „A-
grochemu” i „Petroinformu” pa­
nują przysłowiowe egipskie
ciemności. Zapóźnieni przecho­
dnie narażeni są nierzadko na

zaczepki ze strony chętnie
gnieżdżących się w^eiernńośeiwćh

chuliganów, (Z)s?ś

czekających przy
wykonujących pró-
kolej do badania i
Dla przeciętnego

W laboratorium uczestniczę w

przetopie złota. Na moich oczach

złoty pył topi się i Zastyga w

niepozorną bryłkę. Zupełnie jak
w dawnych pracowniach alche­
mików. Ale największe wraże­
nie robią plastykowe miski pełne
łańcuszków i innych srebrnych
drobiazgów
stanowiskach

by na swoją
cechowania.
człowieka jest bowiem coś nie­
zwykłego w tym zmasowaniu

jubilerskich skarbów.

Wciąż Wzrastające zaintereso­
wanie biżuterią i w ogóle przed­
miotami ze srebra i złota po­
woduje zwiękśzapie ich pro­
dukcji przez rozmaite ■zakłady
jubilerskie, a od możliwości wy­
konania usług przez Urząd Pro­
bierczy zależy czy przedmioty te

trafią na rynek. Każdy bowiem

wyrób musi mieć próbę. Kra­
kowskiemu Urzędowi przybywa
więc stale kontrahentów. Je­
dyny w kraju poza Warszawą
obsługuje znaczną część Polski,
ma pod sobą dwa niestałe od­
działy, pracujące kilka dni w

miesiijeu, -w Szczecinie, i Katowi­
cach oraz dwa stałe' w Poznaniu
i Wrocławiu.

Urząd Probierczy w Krakowie
ma ogromną tradycję. Powoła­
ny do życia w 1843 r. do dziś
nie zmienił siedziby. I w tym
Właśnie problem. Skąpe pomie­
szczenia, ongiś wystarczające,'
dziś utrudniają właściwe wyko­
nywanie zadań. Z braku miejsca
nie można uruchomić . nowych
stanowisk, w jednym okienku
załatwia się osoby prywatne i

przedstawicieli zakładów, mimo

kwalifikacji pracowników nie
można oznaczać np. pereł, gdyż
nie ma gdzie ustawić potrzebnej
do tego celu aparatury. A po­
trzeby bez przerwy rosną. W

tej sytuacji najwyższy więc chy­
ba czas by instytucji tak mocno

i od tak dawna związanej z Kra­
kowem stworzyć odpowiednie
warunki do działania, warunki

na miarę potrzeb, (bog)

Christo Botew należał do gro­
na największych patriotów . i

działaczy rewolucyjnych ludu

bułgarskiego. W setną rocznicę
jego śmierci Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Bułgarskiej i Ośro­
dek Kultury i Informacji BRL

zorganizowały wczoraj, 18 bm.,
w krakowskim Muzeum Lenina

sesję popularnonaukową poświę-
cuną pamięci Christo Botewa.

Na sesji, którą > zagaił przew.
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Bułgarskiej prof dr Mieczysław
Karaś, wygłoszono kilka refera­
tów omawiających rolę tego bo­
hatera narodowego w życiu po­
litycznym kraju, jego wkład w

rozwój bułgarskiego języka lite­
rackiego oraz dorobek w dzie­
dzinie publicystyki i poezji.

Sesji towarzyszyła okolicznoś­
ciowa wystawa poświęcona set­
nej rocznicy Bułgarskiego Po­
wstania Kwietniowego i imprer
za artystyczna w wykonaniu
aktorów scen krakowskich, (aż)

„Exodus“ w Barbakanie
W najbliższym czasie mieszkań­

cy Krakowa i jego goście będą
mieli okazję oglądać „Exodus” —

poemat obrzędowy Leszka Mo­
czulskiego w inscenizacji i reży­
serii Krzysztofa Jasińskiego, któ­
ry to spektakl Teatru STU pre­
zentował będzie w Barbakanie od
26 czerwca do 5 lipca (a nie jak
informowaliśmy poprzednio, od 20

czerwca). Chętni obejrzenia tego
znakomitego przedstawienia już
od 20-go mogą zaopatrywać się w

bilety w Filmotechnice (Pasaż
Bielaka) lub lokalń Teatru al.

Krasińskiego. 16 a przed spekta­
klami '(codziennie, oprócz dni de­
szczowych o godz. 20.30) w kasie

Barbakanu.

Kotkowskiej"
oraz fotografii

Rzepeckiego. Oglą-
codziennje od go­
li.

Ustalenie próby złota. Przy pracy
Alfred Ciechanowicz.

Fot. JADWIGA RUBIS

Władysława Krupa i Bogdań Mo-
ser przy ważeniu wyrobów srebr­

nych.

W kilku wierszach
W MYŚLENICACH — W

miejskich salach wystawo­
wych czynna jest codziennie

z wyjątkiem poniedziałków w

godz. 9—14 wystawa malarstwa

Andrzeja Dzięgielewskiego z

Krakowa, zaś w Domu Grec­
kim przy ul. Sobieskiego 3 o-

twarto ostatnio wystawę ma­
larstwa Teresy
Rzepeckiej
Krzysztofa
dać można

dżiny 9 do

wW|w| B1
II■

Notatnik krakowski

Przegląd sztuk

teatrów

lalkowych
W niedzielę rozpoczyna się w

Krakowie przegląd sztuk nagro­
dzonych na festiwalach teatrów

lalkowych. O godz. 17 w teatrze

..Groteska” teatr ten pokaże

. . Królewnę Śnieżkę”; o godz, 20
w tej.samej sali „Wygnańcy E-

wy”. również przedstawienie
. . Groteski”. O godz. 20 Państw
Teatr Lalki i Aktora im. Ander­
sena i Lublina zaprasza młodzież
’

dorosłych na widowisko pt.
"dyptyk staropolski”, sztukę o-

na tekstach polskich i an­
ielskich z XVII i XVIII w., ktipra
2dobyła Grand Prjx Festiwalu Te-
atru Lalek.

Poniedziałek o godz. 10 i 11

„Grotesoe” przedstawienie
.. Konika” wykonaniu Teatru

j”. Ogodz.11w
Bagatela”, ul.’ Karmelic-

•-—po-
każe przedstawienie „O Kasi co

zgubiła” (powtórzenie o go-
£zinie 18); o godz. 11 w Teatrze

^Udowym w Nowej Hucie wystą-
teatr z Budapesztu ze sztuką

”

,3ry Janos” (powtórzenie o go-
dzinie 17).

0 godz, 16 w sali

. Dratewka”

(n ’*“ww .wyaziatu uaiaaiw
powtórzenie o godz 22) i o godz.
poiXi”arb?kanie ■•Tryptylc star°-

-- W
..□zleci Zagłębia’
eatrze. „Bagatela ui.
a Poznapski Teatr Lalek

„Groteski”
.

- występy ab-
’“‘Wentów Wydziału LalKarskiego

Rozwój usług
pilnym zadaniem

Jfest tajemnicą poliszynela, tu

świadćzóne u nas usługi nie od­
powiadają zamówieniu społecz­
nemu. Idzie jednak o to, by
podstawowe prawo ekonomiczne

współzależności podaży i popy­
tu nareszcie zadziałało z korzy­
ścią dla klientów i gospodarki.
Taki był mniej więcej sens za­
gajenia przewodniczącego wczo­
rajszym poszerzonym obradom

Prezydium KK SD — J. Janow­
skiego.

Jak pan

spędzi wakacje?
— Nie ruszając się z ?nia-

sta — odpowiedział STANI­
SŁAW LEM, znakomity pi­
sarz i eseista, autor licznych
książek, głównie o tematyce
fantastyczno-naukowej.

_

•>- •> ■>
— Bo na żadnym letnisku

nie znajdę takiego komfortu,
jaki mam we własnym mie­
szkaniu, a trzeba jeszcze do­
dać, że mieszkam na skraju
Krakowa i mam w dodatku

ogródek. W takich to sprzy­
jających warunkach będę
pracował. Mam nadzieję, że
właśnie w ciągu lata skończę
tom opowiadań pt.: „Pow­
tórka”, nad którymi obecnie

pracuję. (I)

Pawilon nArgedu“
w Mistrzejowicach
Nowa Huta otrzymała kolejną

placówkę handlową. Jest nią pa­
wilon „Argedu” (o pow. użytko­
wej 1300 ip kw.) uruchomiony
w os. Tysiąclecia przy ul. Wi­
ślickiej w Mistrzejowicach.

'

Pawilon posiada kilka działów

sprzedaży : sprzętu zmechanizo­
wanego, art. gospodarstwa do­
mowego — 1001 drobiazgów,
szkła i ceramiki, art. chemicz­
nych, art. z tworzyw sztucznych

/>raz ,_ kosęietyków ..„Sjpjfzędaży
tćgó asortymaritu brakowało do­
tychczas tyjń . rejonie, dziejni-
cy. a \wręc mieszkańcy Mistrze-
jowic powitają z pewnością no­
wą placówkę z dużym zadowo­
leniem. , (aż)

Uzdrowienie anormalnej sy­
tuacji w dziedzinie usługowej
wymaga dokładnego rozeznania
niedomagam KK SD podjął więc
inicjatywę przeprowadzenia a-

nalizy funkcjonowania niektó­
rych podstawowych branż usłu­
gowych znajdujących się zarów­
no w gestii sektora państwowe­
go jak też nieuspołecznionego.
Sprawozdanie przeglądu usług
złożył prezes Prywatnego Zrze­
szenia Handlu i Usług w Krako­
wie — E. Osiński. Na tej podsta­
wie powstało coś w rodzaju ra­
portu o aktualnym stanie wy­
branych dziedzin usług w gru­
pach nazwanych umownie: ży­
wieniową, budowlaną i motory­
zacyjną.

Referujący problemy poszcze­
gólnych działów wymienionych
rodzajów usług, wskazali dobitnie
na czynniki hamujące pożądany
postęp, więc przede wszystkim
dotkliwy brak materiałów i

części zamiennych, lokali na u-

sługi oraz wykwalifikowanych
rąk do pracy.

Omawiane rodzaje podstawo­
wych usług wymagają prefe­
rencji ze strony władz — pod­
kreślił zabierający głoś w dys­
kusji wiceprezydent m. Krako­
wa — Z . Sakiewicz. Nie może

być sytuacji, w których wysiłek
tworzenia niweczony byłby o-

pieszałośęią lub asekuranctwem. ’

Urzędy lokalowe czy fiskalne
muszą współdziałać ręka w rę­
kę z aktywistami gospodarczy­

mi. Dynamizacji usług i tym sa­
mym przeprowadzanej . właśnie
korekcie planów rozwoju usług
na lata 1976—77 musi towarzy­
szyć przychylny, klimat. (Z)

♦ KRAKOWSKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARO­
DU informuje, że w dniu 21

czerwca br. (poniedziałek) w

godz. od 14 do 16 odbędzie się
kolejny dyżur poselski w ga­
binecie Przewodniczącego Ra­
dy Narodowej Miasta Krako­
wa przy ul. Basztowej 22 w

Krakowie, pok. 47 I p.

Koncentracja
odprawy ładunków bn,.
na PKP

Muzeum

DZIŚ O GODZINIE:

19.S# — SPAM, ul. Mikołaj-
14 — Recital fortepianowy A-

Jankowicz-Masan, stypen­
dystki Akademii Muzycznej we

Wiedniu. W programie: B. vGa-
luppi, L. van Beethoven, Fr. Cho­
pin.

JUTRO O GODZINIE:
* 17 — Opactwo Benedykty­

nów —’ Recital Tyniecki. Wyko­
nawcy: M, Merunowicz y organy,

.W. Kwaśny — skrzypce, Zdz. Po-
lonek — altówka, K. Koślacz —

wiolonczela.
* 19.30 — Aula PWSM, Baszto­

wa 8 — Recital fortep. Marka Ko-

ziąka.

górnictwa złota
W związku z Dniem Złotnika

przypominamy, że w ZJttym
Stoku, kilkutysięcznym miaste­
czku u podnóża Gór Złotych w

woj, wrocławskim znajduje się
jedyne w Polsęe (a jedno z nie-

1 icznych w świecie) muzeum

górnićtwa złota.

Czynne jest ono od ponad 10
lat i dysponuje ciekawymi eks­
ponatami z czasów dawnej świe­
tności miasta (XIV—XVI) w.),
które wówczas szczyciło się nie

tylko kopalnią złota, ale również

posiadało własną mennicę, gdzie
bito Złote dukaty. (DP)

ograniczenie ich ilości sta-

konieczne, bowiem dzięki
kolej będzie mogła skie-
swe wysiłki na wykony-
stale rosnących zadań

jednoczes- .
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Teatry lalkowe i całej Polski
Najbliższe dni będą pełne emocji, jakich zapewne dostar­

czy najmłodszej widowni, rozpoczynający się jutro w Kra­
kowie Przegląd Sztuk Nagrodzonych na Festiwalach Teatrów
Lalkowych. O tej imprezie rozmawiamy z P. FREDĄ LENIE-
WICZ — dyrektorem Teatru „Groteska”, który całą rzecz za­
inicjował i organizuje.

pięknej Pulcheryi i szpetnej
Bestyi” — Teatru z Bielska,

Program przewiduje też wy­
stawę .Scenografii Teatru

„Groteska;’ w Muzeum przy
ul. Szpitalnej 21,. występy ab­
solwentów Wydziału Lalkar-

skiego PWST i spektakle jed­
nego teatru zagranicznego. Bę­
dzie to Teatr Allami Babszin-
haz z Budapesztu, który za­
prezentuje widowisko pt. „Ba­
ry Janos”. Natomiast „Gro­
teska”. korzystając z praw
gospodarza, pokaże wszystkie
swoje spektakle, a zatem:

„Królewnę Śnieżkę”, „Przysz­
liśmy tu po kolędzie”. ..Karls-
sona z dachu”, „Wygnańców
Ewy” (dla dorosłych), a tak­
że próbę kabaretu dla dzieci

Henryka Cyganika „Poproście
rzepa by się nie czepiał”.

—i Przegląd ma charak­
ter uroczysty...

na scenach Krakowa
— Tak, gdyż jest połączony

z 30-leciem Teatru „Grote­
ska”. Ostatni rok wypełniony
był ogromną pracą całego ze­
społu; Szczególnym - akcentem

upamiętaniającym będzie wy­
bijany 25 czerwca w Teatrze i
na Poczcie Głównej okoliczno­
ściowy stempel wg projektu
Jolanty Świątek i Stanisława
Serdaka.

— Czy Przegląd będzie
imprezą jednorazowo,"!

— Zamierzamy go powta­
rzać, być może nie co rok, ale
co 2 lata. Organizowane w

Polsce festiwale teatrów lal­
kowych — Międzynarodowy w

Bielsku, krajowy (sztuk pol­
skich) w Opolu, Biennale Sztu­
ki dla Dziecka w Poznaniu,
Festiwal Telewizyjny i Biało­
stocki Przegląd Małych Form

Lalkowych — dadzą nam wte­
dy na pewno kilka ciekawych
spektakli do pokazania.

— I będą atrakcją dla
krakowskiej dzieciarni, o

którą „Groteska’’, trzeba
przyznać, dba nieźle, pro­
ponując kontakt takie
poza spektaklami. Dowo­
dem tego choćby bardzo

oryginalne druczki pro­
gramów, konkurs na pla­
kat, wystawy poza tea­
trem czy koszulki tryko­
towe z nadrukiem „Gro­
teska” i postacią Karlsso-
na. Stąd sympatia dzieci
i nagrody...

— Cieszą nas bliższe kontak­
ty z dziećmi, oczywiście na­
grody także. Z okązji Dnia

Dziecka, za całokształt pracy
„Groteska” otrzymała Nagro­
dę Prezesa Rady Ministrów, co

łączyło się także z wysokimi
Indywidualnymi nagrodami
dla 13 osób z zespołu. Cieszy
też fakt, że zaproszono nas na

Festiwal Teatralny w Helsin­
kach dokąd wyjedziemy
sierpniu z widowiskiem

kowym.
— Kończy Pani

pierwszy sezon w

teatrze...
— Udało mi się zrealizować

wszystkie zamierzenia
tuarowe, przy udziale

zespołu, dla którego
zapału nie mam po
słów uznania...

— Dziękuję za rozmowę
BARBARA NATKANIEC

S — Jakie przedstawienia
S zobaczymy?
■fi — Przedstawienia nagrodzo-
SE ne na festiwalach w ostatnich
£■ kilku latach w Polsce. Nie

■g były one zresztą pokazywane
5 w Krakowie, a weszły już,nie-
g mai do „klasyki” repertuaru
S teatrów lalkowych, W ciągu
£ tych kilku dni (od 20 do 25
SE czerwca) zobaczą więc dzieci i

■j ich rodzice — na scenach Bar-
■■ bakanu. Teatru Ludowego. Te-
5J atru „Bagatela” i Teatru
SE „Groteska” — widowiska:
SE „Tryptyk staropolski” — Tea-

g tru z Lublina, ..O Kasi co gą-

■5 ski zgubiła” Teatru z Pozna-

ES nia, słynnego „Konika” w wy-
konaniu Teatru „Dzieci Za-

£ głębia” z Będzina, „O Zwyr-
S tale Muzykancie” — Teatru

S ,Rabcio” z Rabki, „Baśń o z .

wz

szop-

swój
tym

reper-
calego

pracy i

prostu

i

s

K

Nadmierna ilość punktów ła-

dunkowych na sieci PKP powo­
duje wiele ujemnych skutków,
które opóźniają modernizację
kolei oraz niekorzystnie wpły­
wają na koszty ponoszone przez
gospodarkę narodową. W tej sy­
tuacji
je się
temu
rować
wanie

przewozowych przy
nym obniżeniu kosztów trans­
portu, Usprawnieniu odprawy i

przewozu przesyłek.
XV związku z tym odbędzie się

21. czerwca br. w sali audiowi­
zualnej Południowej DOKP w.

Krakowie narada techniczna nt.

„Koncentracji odprawy ładun­
ków na PKP”, organizowana
przez Krakowski Oddział Stów.

Inżynierów i Techników Komu­
nikacji. Uczestnicy konferencji
zapoznają się z problemami kon­
centracji odprawy ładunków na

małych stacjach i. bocznicach

kolejowych, ocenie ekonomicz­
nej efektywności zamykania
małych stacji i bocznic. Przed­
stawione też będą wyniki badań

przeprowadzonych w tym za­
kresie na terenie Południowej
DOKP. (TG)

przystanek linii M-l

zostaje przeniesiony
do Małego

taksówek),
Rynku

zostaje
na pl.

biura

Komunikat MPK
W związku z imprezami Święta

Gazety. Południowej w sobotę 19
bm. od godz. 15.30 oraz w niedzie­
lę 20 bm. nastąpią częściowe zmia­
ny w kursowaniu i lokalizacji
przystanków linii mikrobusowych
w rejonie Rynku Gł. a mianowi­
cie:

a) 19. VI. —.

M-l bis i M-3
z Rynku Gł.

(przed postój
b) Przystanek linii M-4

przeniesiony z Rynku Gł.

Szczepański (naprzeciw
„Gromada”),

c) Trasa linii
dzie w dniach
ml: z Dworca

sterplatte
nek (przyst. pośredni) Stolarska
— pl. Wiosny Ludów — Francisz­
kańska i dalej swoją trasą. Z

powrotem ulicą: Straszewskiego
— pl. Wiosny Ludów (przystanek
pośredni) Poczta Główna — We­
sterplatte — Dwó-rzec Gł.

M-3 przebiegać bę-
19 i 20 bm. ullca-

Głównego — We-
Sienna — Mały Ry-
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Poniedziałek I
16.23 Program dnia. .16.30 Dzien­

nik. 16.40 Obiektyw. 17 Kino Zwie­
rzyńca. 17.30 Echo Stadionu. 17.55
Ostatnia'., rozgrywka — film ser.

prod./TV bułg. 19 Szare na złote.'7
1*.$ - Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 Wiadomości sportowe. 20.25
Teatr TV: Jesteś moja róża. 21 .35
Program publicystyczny. 22.05
Dziennik. 22.20 Gwiazdy nad Kra­
kowem — „Święto Gazety Połud­
niowej”. £/

Programy oświatowe
14.40, 15.15 — TV Kurs Przygoto­

wawczy.

Poniedziałek SI
1S.55 . Program dnia. 16 Kino let­

nie: Czarne chmury — film ser

prod. TVP.
Dzień fiński w TVP

17 Zapowiedź dnia. 17.05 Eauki-
larti'— tradycja i współczesność —

rep. 17.40 Lew czyli teemu 1 owa­
dy — progr. dla dzieci. 18 Nie

tylko •_ . Kalewala — progr. publ.
18.30 Wśród lasów i jezior — film.
19 Kfonika. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik. 20.15 Wiadomości sporto­
we. 20.30 Spotkania i inicjatywy.
20.40 Jui Katarzyna Jagiellonka —

progr. o współpracy dwu miast.
20.55 I takie jest życie — film dok.
21.25 „24 godziny”. 21.35 John, Paul

■i Marian — recital piosenkarski.
22 Mika — flńaka sztuka telewi­
zyjna. .

Wtorek I
10 Nastolatki — film prod. wąg.

15.45 Program dnia. 15.50 Ńa wiel­
kim i małym ekranie,..16.20 Dzien­
nik. 16.30 Obiektyw. 16.50 Studio
Telewizji Młodych. 17.30 Sprawoz­
dawczy magazyn sportowy, 19

Program publicystyczny. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Wia­
domości sportowe. 20.25 Przypo­
minamy, radzimy. • 20.30 Paryscy
Mohikanie — film ser. prod. TV
CSRS. 21.20 Interstudio. 22.05
Dziennik. 22 .30 Pieśń dla mojej
ojczyzny — recital Paulosa Rap-
tisa.

Wtorek II

16.35 Program dnia. 16.40 Morskie
ogniwa —Stany Zjednoczone. 17.10

Loża. 17.50 Teatr TV: Jesteś moja
róża. 19 Kronika. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Wiadomości

sportowe. 20.25 Wtorek melomana.
21.35 ,,?4 godziny”. 21.45 Kino let­
nie: Męska decyzja — film prod.
TV CSRS.

Środa I

10 Paryscy Mohikanie — film
ser. prod. TV CSRS. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.50 Obiek­
tyw. 17 Popołudnie najmłodszych.
17.40 Losowanie Małego Lotka.
17.55 Camerata — mag. muz. 18.40
Dwie strony medalu — progr.
publ. 19.20 DobFanoc. 10.30 Dzien­
nik. 20.25 W zielonym obiektywie.
20.35 Filmoteka arcydzieł: Gene­
rał — film prod. USA. 21.55 Pro­

gram publ. 22.25 Dziennik. 22.40

Lektury Pegaza.
Programy oświatowe

14.40 TV Kurs Przygotowawczy.
Środa II

17.25 Program dnia. 17.30 Jar­
mark dominikański — rep. 17.40
Kino letnie: Arsen Łupin — film
ser. prod. fr. 18.35 Sylwetki X mu­
zy — Ewa Wawrzon. 19 Kroniką.,
18.20 Dobranoc. 19.30 Dzienni*.
20.15 Wiadomości sportowe. 20.25
Romantyczna królowa '

— progr.
muz. 20.50 Nad apteką — rep. 21.10
„24 godziny”. 21.20 Morze wokół
nas — progr. publ. 21 .50 Z cyklu:
Nie tylko piosenka — twarde dro­
gi. 22 .35 Ludzie paCH — Aleksan­
der Szpotkowski — progr. publ.

Czwartek I
10 Generał — film prod. USA.

16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Obiektyw. 17 Teleferie. 18

Poligon. 18.20 Festiwal Piosenki

polskiej w Opolu. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Wiadomości

sportowe. 20.25 Przypominamy, ra­
dzimy 20.30 Podróże detektywa —

film ser.-prod. ang. M.20 Festiwal
Piosenki Polskiej w Opolu. 22.20

Pegaz 23.05 Dziennik.

Czwartek II
-W odpowiedzi na wasze listy.
,16.10 Omówienie programu. 16.15

Progi i bariery. 17.20 Studio NRP
— Nasz gość. 17.25 Hela Pacewi-
czówna z Zadworźan — film dok.
17.50. Studio NRP — Nasz gość.
17.55 Spotkanie z Al. Bardinim.
18.55 Studio NRP — Nasz gość.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Polska w oczach świata —

RFN. 21 .05 Studio NRP — Nasz
gość. 21 .10 Urodzona — film dok.
21.30 „24 godziny”. ?F.45 Studio
NRP — Nasz gość. 22 .50 Właśnie
leci kabarecik.

Piętek I

Podróże detektywa —- film ser.

prod. ang. 16.25 Program dnia*
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. i7

Konsylium — cz. 1. 17.30 Informa­
tor Wydawniczy. 17.40 Przez ma­
skę płetwonurka — film ser. prod.
fr. 18.05 Konsylium — cz. 2. 18.20
Festiwal Piosenki Polskiej w Opo­
lu. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
20.15 Progr. muzyczny. 20.45 Dro­
gowskazy. 21.45 Festiwal Piosenki

Polskiej w Opolu. 22 .45 Dziennik.

Programy oświatowe

14.40 TV Kurs Przygotowawczy.

Piętek II

16.05 Program dnia. 16.10 Pegaz,
17 Urania — progr. TV NRD. 17.Ś
Kino letnie: Batalion izorski ~

film prod. radź. 19 Kronika. 19,a
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15
Wiadomości sportowe. 20.25 Oto

muzyka progr. TV NRD. 20.55
Podróże detektywa — film ser.

prod. ang. 21 .45 „24 godziny". 21 .55
Polski film dokumentalny.
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SOBOTA

W
- -".CŻERWCA

Gćrwazego,
Protazego

NIEDZIELA

20
CZERWCA

BOGNY,
Florentyny

Niedziela

TEATRY
Sobota

Sułkowski.

Rozmowy
Kameralny

Słowackiego 19.15

Modrzejewskiej 19.15
* prźy wycinaniu lasu.

19.15 Wiśniowy sad. Bagatela 19.30
Trzy rozmowy pułkownika Odysa,
Jeszcze raz- Elektra. Ludowy 19.15
Dziś do ciebie przyjść nie mogę...
Operetka' (Lubicz 48) 19.15 Hrabia
Luxemburg. , .erei 66” (pl. Wolni­
ca 20 Timeo Danaos. Jama Mi­
chalikowa 22 Kabaret. Kolejarza
(Bpćheńska 7) 19 „Ja tu rządzę”.

Niedziela
Słowackiego 14 Straszny uw,

19.151 Wlani (od J. 16). Miniatura
(pl.ŚW. Ducha 2) 19.15, Ijon (pre-

mierś' prasowa). Modrzejewskiej
193.5' Ko zmowy przy wycinaniu la-
sst^K a m eral iE&1ŚP>W3śni<JW^vwfe.‘ '

Bagatela ll- . f. - ^nia godnego■yj^górza, 19.30 Trzy;,xozfl^yyftp4łfl.
kóWriika .Odysa, Jeszcze raz Elek­
tra. Ludowy 18 Dziś do ciebie
przyjść ńie mogę... (zamkn., abo­
namenty nieważne), Groteska 11

Poproście rzepa by się nie czepiał,
17 Królewna Śnieżka, 20 Wygnań­cy.■Żifey. „e,ref 66” (pl. Wolnica 1)
20 Tinieo Danaos. Kolejarza 19
„Ja-tti rządzę”: Barbakan 20 Tryp­
tyk- staropolski — widów..; Teatru.;
Lalki 1 Aktora z Lublina.

Kijów 11, 15.45, 18, 20.15 Świat
Dzikiego Zachodu. Uciecha 10,
12.15, 15.45, 18, 20 Policjanci. War­
szawa 12.15, 15.45, 18, 20.15 Trzej
muszkieterowie, wolność 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 Drapieżca. Apollo
10, 12.30 Niewinni o brudnych rę­
kach (fr. 1 . *18), 15.45, 18, 20.15 Con
amore. Wanda 10, 12. 15.45, 18, 20.15
Ucieczka gangstera. Sztuka 10, 12,
15.45, 18, 20.15 Syndykat zbrodni
(USA 1. 15). Mł. Gwardia (Lubicz
15) 12, 14.30, 17, 19.30 Układ. Wrzos
12 Bajki, 13 Ja i mój pies (CSRR
b.ó .), 15.45, 18, 20.15 Samotny de­
tektyw McQ. świt 13 Unkas —

ostatni Mohikanin (rum. b.o.), 15,
17.30, 20 Morderstwo w Orient-
ekspresie. M . Sala 15, 17.38, 20 Oto

jest głowa zdrajcy. Światowid 11
Królowe Dzikiego Zachodu (fr. 1.

15)/ 15.45, 18, 20.15 Miłość w godzi­
nach nadliczbowych. M. Sala 15,
17.15,
ZZK (Prokocim) 17 Bajki, 19 Bri-
tanhic w niebezpieczeństwie. Kul­
tura 11 Tygrysiątko (bułg. b .o ),
16, 18, 20 Głos z tamtego świata
(poi. 1 . 15). Mikro 15.45, J8, 20.15
Dziewczyna z laską. Dom Żołnie­
rza 12.30 Bajki, 16, 18J5 Lady Ca-
roline Lamb. Rotunda 17 Safari
5000. Wisła 11, 12 Bajki, 13, 15.30

Prywatny detektyw, 17.45, 20 Za­
głada Japonii. Maskotka 10.30,
11.30; Bajki, 15.30, 18.30 Dzieje ^rze>
chUr Pasaż-10?5ir,-42, 43^ 45,- 16, 17

Przygody Bolka i. Lolka, 18, 20,22
smiecli w. . ciemności. Podwawelr
sicie 11, 12 Bajki, 16, 18 Wielki łup
gangu Olsena. Puchatek 11, 12, 13,
15, 16, 17 Coralgol kowbojem, 18

Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie. Tęcza 15,' 17, 19 West side
story. Ugorek 11,* 12, 13 Bajki. 15
Król areny, 17, 19 Syn Godzilli.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18

Dziewczyna. z laską..

19.30 Play Time (fr. b.o .) .

Bryt.), Hans Hamngren (Szwecja)
(sob. niedz. 11—18), Pryzmat, Łob­
zowska 3: „Protografia 76” (sob.
9—19, niedz. niecz'.), ZPAF, ul. An­
ny 3:''„Sygnały mijającej teraź­
niejszości” (sob. nied?. 10—18),
Sztuki Nowoczesnej, N. Huta, os.

Kościuszkowskie 5: Malarstwo St.

Fijałkowskiego (sob. 11 —18» niedz.

niecz.), Sztuki Współczesnej, Brac­
ka 2: Grafika T. Wiktora (sob.
11—18, niedz. niecz.), „Desy”, św.
Jana 3: Drzeworyty barwne A.
Kalczyńskiej (sob. 11—18, niedz.
niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: VI Międzynar. Biennale
Grafiki, Kraków 1976 (sob. niedz.
11—18), N. Huta, al. Róż 3: „Suk­
cesy polskich artyst. na MBG
1968—72” (sob. niedz; 11—18), Ry-
dlówka, Tetmajera 28 (sob. niedz.
11—14), KTF. ul. Boh. Stalingradu
13: „Venus 76” (codz. 9—21), SHS,
Rynek Gł. 22: Fotogramy E. Rach-
wała-Niedzica (sob. niedz. 11—16),
Kopalnia Soli, Wieliczka (sob.
niedz. 8—18), Muzeum Żup Kra­
kowskich (sob. niedz.’ 9—20). Mu­
zeum Lotnictwa i . Astronautyki,
Czyżyny (śob. niedz. 10—14), Kra­
my Dominikańskie, Stolarska 8 10:
Laureaci 5 MBG, wyst. indyw. W.
Mtiller — J. Cupryś (sob. 11—18,
niedz. niecz.).

DYŻURY
Sobota

Niedziela
Dyżury dzienne:

Rynek Gł. 42, pl.. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A, Floriańska 15.

■ RÓŻNE
Sobota—Niedziela

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
10—17.

Saton Gier Sport, ul. Marka 34
— Planty (codz. 10—21).

Salon rozrywk. — ul. Pstrow­
skiego 12 (11—21)..

Cyrk „Arena” K (Bieńczyce), ul.

Broniewskiego (15 1 19).
Wesołe Miasteczko (Małe Błonia)

(11-21).

WYSTAWY

Sobota
15.45, 18.20.15-Świat Dzi­

kiego-Zachodu .(USA .1. 15). Ucie­
cha 1M5. 18, 20. Policjanci(USA
1. ).?). . Warszawa 15.45,'
Trź’e]' muszkieterowie

ang. b.o .), 22.15 Powrót tajemni­
czego blondyna (fr. 1 . 15). Wolność

15.45j-l>, 20.15 Drapieżca (fr.-wł. E

15J.-Apollo 15.45, 18, -20.15 Con amore

(poL-.-li .15). Wanda 15.45, 18, 20.15 U-.

cięcżka gangstera (USA 1.18). Sztu-
ka-studyjne— Dzień Iluzjonu 15.45,
18, 20.15 Filmy z cyklu: „Taniec
i* piosenka na ekranie”; Mł. Gwar­
dii" UAlttież ■■I?) 14.30, 17, 19.30 U-
kład (USA 1;’:13). Wrzos (Zamoj-.
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Samotny
dĆfektyW McQ (USA, 1. 15).
Świt ..4N- Huta.. os . Teatralne 10)
15, lt.30, 20 Morderstwo w Orient-

ekspresie (ang,. 1, 15). M. Sala
15, 17.30, 20 Oto jest głowa zdraj-
dy (ang. 1 . 15). Światowid (N. Hu­
ta, oś;' Na Skarpie 7) 15.45,
18, 20.15 Miłość w godzinach nad­
liczbowych -(ang. l .\ 15). M. Sala
15, . 17.1^ - 19.30 . Play

. (fr. b .o .). ZZK, (Proko-
cin) — Bieżanowską 71) 19 Britan-
nic * w .niebezpieczeństwie (ang.. 1 .

15). kijltura (Rynek Gł. 27) 18,
19.30 Żyć na przekór (USA-jug. f .

15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 17.15'
Wybrzeże Bretonii (poi. b.o .) . Mi­
kro (Dzierżyńskiego. 5)

“

15.45, 18,'
20.15 Dziewczyna z ląęką (ang.. 1 .

IB). Dom .Żołnierza (Lubicz 48) 16
Lady Caroline Lamb (ang. 1. 15).
Rotunda (Oleandry 1) 17 Safari
5000 (jap. b .o .) . Wisła (Gązowav 21)

a 15.45 • Prywatny detektyw (ang. 4 .

15), 17.45, 20 Zagłada Japonii (jap.
b.o .). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15,30. 18.30 Dzieje grzechu, (pól.
1'.' 15)/ ,-.Pasąjż .. (Pasaż Bielaka)- 15,.
16, 17 Przygody Bplka i Lolka, 18,.
20, .22 Smićch w ciemności (ang.
T 18). Podwawelskie (komandosów
21) 16,^18'Wielki łup gangu 'Olsena
(duń; b.o.): Puchatek (Park Jor-

dana) 15, 16,- 17 Coralgol kowbo­
jem, 18. Tajemniczy . blondyn w

czarnym bucie (fr. 1. 15). Tępza
(Praska 52) 17, 19 West side story
(USA 1. 15). Ugorek (os., Ugpcck) •

15 Król areny (radź, ó-o.); 17, 11

Syn Godzilli (jap. b .o). Sfinks/

(Majakowskiego 2) 16,18, 20 Dziew- '

•Ćyna z laską (ang. 1.. 15), *

MUZEA
Sobota

me

18, 20.15

(panam.-

Ti­

Niedziela

Wawel—'komnaty i „Sztuka dwo­
ru Wazów w Polsce” (sob. niedz.
10—18), „Wawel zaginiony” (sob.
niedz. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. niedz. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(sob. niedz. 10—17), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce
(sob: 10—17, niedz. 10—15), Oddział
w Poroninie (sob. niedz. 8—16), w

Białym-Dunajcu (sob. niedz. 8-46),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i kultura Krako­
wa, „Militaria”, „Zegary” (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak., Malarstwo Waldema­
ra Kszczanowicza (sob. niedz. 9—
14) , Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
„Kolor — od grafiki do ekspery­
mentu elektronicznego” (sob.
niedz. 9—14), Franciszkańska 4:

„Nowa Sztuka” (sob. niedz. 11—

18), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), 'Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob. 10—16, niedz. 9—

15) , Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(sob. niedz. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Wyst. arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (sob. 10—16,
niedz. 9—15),, Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Polskie malarstwo i rzeź­
ba XX w., Ekspresjonizm w gra­
fice polskiej, Grafika i fotografi­
ka (śob. niedz. 10—16), Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średniowiecze Małopolski, Kolek­
cje zabytków archeologii śród­
ziemnomorskiej, Lampy naftowe

(sob. 14—18, niedziela 10—14, Pod­
ziemie kościoła św. Wojciecha w

Rynku. Głównym: „Dzieje Rynku
krakowskiego” (sob. 9—16, 'niedz.
13—17), Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Twórczość artystyczna dzieci

głuchych (sob. niedz. 10—15),
-Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow­
cowej (sob. niedz. 10—>-13), Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański
Sa; VI Mlędzypar. Biennale Grafi­
ki, Kraków 1976 (sob. niedz. 11—

*18), Galerie: Krzysztofory, Szcze­
pańska 2: Wyst. - Joe Tilson (W.

Cliir.,, Cnir. dziec., Okulist., Uro­
log., Neurol. os . Na Skarpie, La­
ry ng. Kopernika 23a (inne oddzia­
ły wg rejonizacji), Pogotowie Ra­
tunkowe: Słemiryćizkiego- f

padki tel. 09, zachorowania i prze­
wozy : 380-55^ Ry,niek Pod górski
625-50, .657-57, al. Pokoju 7: 109-01,
105-73, Lotnisko Balice 745-68. Ska­
wina 09, Wieliczka 9, 557-60, Krze­
szowice 9. 88 . Myślenice 09, Pro­
szowice 9, Pogot.. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42 (sob. 14—

18, niedz. niecz., Straż Poż. _08,
Pomoc Drogowa PZMot Kraków
417-60 (sob. 7—22, niedz. 11 —15),
Zakopane 27-97, N. Targ 29-42, N.
Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (sob. 7-r-

16, niedz. 11—15), Informacją o U-

sługach, Mały Rynek 5, tel. 565 -88,
228-56 (niedz. niecz.), Nowa Huta:

Pogotowie MO tel. 411 -11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla N.

Huty, Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejową zagr. 222-ył8,
centr. 237-60 do 70, wew. 3514,
kraj. 595-15, 238-80 do 82. Informa­
cja kodowa tel. 413-54 (dla N. Hu­
ty), 203-22, 203-42 . 584-23, 230-19, Mi­
licyjny Telefon Zaufania 216-41

całą dobę, 262-33 (8—16), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul. Boh.

Stalingradu 13, tel. 578-08 (codź.
9—18), Wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci — Lek. Spółdz. Pra­
cy, tel. 583-43, 568-86 (sob. 16—23 30,
niedz. 8—23.30), Informacja turys­
tyczna „WawelrTourist”', Pawia 8,
tel. 260-91 (sob. 8—20, niedz. 8—15),
Informacja Kulturalna, KDK,
pok. 144/IIIp. (tel. 244-02, w godz.
11—18), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 6

(pon. śr. i piąt. 16—19), Dyżurne
przychodnie — ogólne, pediatrycz­
ne, stomatologiczne, gabinety za­
biegowe (świadczenia ambulatoryj­
ne i wizyty domowe), Przychod­
nia, ąl. Pokoju 4, w godz. 18—22,
tel. 181-80, a dla poradni pedia­
trycznej 183-96 - dla Śródmieścia,
Przychodnia, os. Jagiellońskie, bl.
1, w godz. 18—22 . tel. 469-15 — dla

Nowej Huty, Przychodnia, ul. Kro­
nikarza Galla 24, w godz. 18—22,
tel. 725-55 — dla Krowodrzy, Przy­
chodnia, ul. Krasickiego Boczna 3,
w godz. 18—22, tel. 618-55 — dla

Podgórza, Informacja Służby Zdro.
wia: od godz. 8 do 22. tel. 378-80,
od godz. 22 do 8, tel. 240-93 .

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Urolog. Grze­
górzecka 18, Neurol. Kobierzyn.

SHWM Hm■ APTEKI
Sobota — Niedziela

Dyżury nocne:

Rynek GL 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, N. 'Huta .— Cen­
trum A.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 19, 20, 21, 22, 23.
17 Studio Młodych. 18 Muzyka i

aktualności. 18.30 Nowości „Stu­
dia Pipsenki”. 19.15 W kręgu me­
lodii operetkowych. 20.05 Podwie­
czorek przy mikrofanie. 21 .35 Przy
muzyce o sporcie. 22 .30 Sobotnia

dyskoteka. 23.10 Korespondencja z

zagranicy. 23.15 Sobotnia dysko­
teka.

Program II ,

NA FALI 249 M
WfcttOmófeW>^.30 .

17 Star.ę’ instrumerjty;;;w:ęiąt ^y-
n i xw^poąrz^nię(, i^a „Ję^it^rę

robotniczą w 'Anglii’5 • -<E fragm.
książki R. Hoggarda. 17.40 „Cza­
ta”. 17.55 „Nowe nagrania radio­
we”. 18.30 Echa,dnia. 18.40 „Czas
i ludzie” — aud. kombatancka. 19

Matysiakowie. 19.30 8 symfonii
Williama Boyce’a. 20.30 Metr ksią­
żek w każdym domu. 20.45 „76 lat

muzyki naszego stulecia” — Rok
1956. 21.45 Wiadomości sport. 21.50
Stare instrumenty Wciąż żywe.
22.30 „Jak zostać żurnalistą radio­
wym” — mag. lit. 23.40 Kącik sta-

rej płyty.
Program III

UKF «6,S9 MHz
Wiadomości: 17, 19.30 .

17.05 Muzyczna poczta UKF, 17.40
Wśród pamiętników — rep., 18

Muzykobranie, 18.30 Polityka dla
wszystkich, 18.45 Gwiazdy musica-.
li, .19.50 „Lewe pieniądze”. — 25‘
odć. pow. Mac Donalda, 20 Zapra­
szamy do Trójki, 22.15 „Piknik na

skraju drogi” — 5 ode. pow. A . i
B. Strugackićh, 23.05 Wielki kon­
cert Boba Dylana, 23.50 Śpiewa
Milva.

Program IV
i audycje lokalne

Rozgłośni Krakowskiej
UKF 68,75 MHz

16.40 Wiadomości znad Wisły 1*

Dunajca (Kr). 17.00 Na radiowej
antenie, Wasze troski nasze wnio­
ski (Kr). 17.15 Jaz.z na gorąco, jazz
ha zimno (Kr). 17,30 Tylko dla do­
rosłych — fel. lit. Z. Kwiatkow­
skiego (Kr). 17.40 Dyskoteka dla

wszystkich — cz. II (Kr). 18 „Bar
Barbar” — aud. słowno-muz. (Kr).
18.25 Czy znasz- swoje prawo? 18.40
Ziemia, człowiek, wszechświat. 19

Rozmowy o filozofii. 19.30 Stereo-
fon. studio rozrywk. Rozgłośni PR
w Krakowie. 21.15 Stereofon.

program muzyczny — muzy­
ka poważna (Kr). 22 .15 Radiowe

portrety Polaków. 22 .35 G. Faure
— Kwintet smyczkowy e-moll.'

Niedziela

Program I
7.18 Gra polska kapela pod dy­

rekcją Feliksa Dzierżanowskiego.
7.90 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką. 8 .15 Przeboje sprzed lat. 9 .15

Magazyn Wojskowy. 10.05 Dla
dzieci Teatr Fantazji: „Zatopione
miasto” — słuch. 10.25 Lista prze­
bojów. 11 Koncert OIRT przygo­
towany prżez Radio Fińskie; 12.05
W samo południe. 12.95 Muzyka.
19 Tropami ludzi i pieśni. 14 Re­
cital z pauzą. 14.30 W Jezioranach.
15 Koncert życzeń. 16.06 Teatr PR:
„Miłość i loteria” — słuch. 16.46

Gwiazdy jazzu. 17.15 Spotkanie
Studia Młodych. 18.00 Kom. Tot.

Sport, i wyniki regionalnych gier
liczbowych. 18.10 3Xr — Radiowa
Rewia Rozrywkowa. 19.15 Przy
muzyce o sporcie. 20.05 Dyskusja
na tematy międzynarodowe. 20.20
Nowości jazzu polskiego. 20.40

Sztuka nie tylko zawodowa. 21.05
Parada polskiej piosenki. 21 .30 Ko­
niki i hobby — aud. satyr. 22 Wie­
czór z operetką. 22 .30 Rewia pio­
senek. 23.05 Wiadomości sportowe.
23.20 Muzyczne telegramy ze świa-
ta.

Program II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 12.30, 18.30,

21.30, 23.30.
7.45 W rannych pantoflach. 8 .25

„Zawsze w niedzielę” — fel. lit.
A. J. Wieczorkowskiego. 8.35 Ra-

dioproblemy. 8.45 Na południe od
Czantorii. 9 „Widok z morskiego
brzegu” — mag. lit. 9.30 Recital
organowy Edwarda Powera-Big-
gsa. 10 Rozmait. muzyczne. 10.30
„Klerk heroiczny”. 11.40 Program
IV. zaprasza. 12.05 Pieśni i tance

europejskich górali. 12 .35 Zagadka
literacka. 13 Poranek symf. muzy­
ki francuskiej. 14 Poeta i jego
świat — A . Gliszczyński. 14 .30 F.

Mendelssohn-Bartholdy — II kwar­
tet smyczkowy A-dur. 15 Waka­
cyjny Teatr dla Dzieci- i Młodzie­
ży: „Szatan z VII klasy” — cz. IV
słuch. 15.30 Za górami, za lasami
— aud. mńz. 15,45 Tu horoskop re­
klamowy. 16 Koncert chopinowski.
16.30 Program z dywanikiem. 17.35
Stare instrumenty wciąż żywe. 18

Utwory kompozytorów czeskich.
18.45 Kabarecik ■reklamowy. 19
Teatr PR: „Niewygodny człowiek,”

słuch. 20.10 Utwory R. Straus­
sa. 21 Wojsko, strategia, obron­
ność. 21 .15 Piosenki żołnierskie.
21.55 Wirtuozi nowej muzyki. 22.30

Metamorfozy — Mit labiryntu. 23
Śpiewa Victoria de Los Angeles.
23.35 Stare instrumenty wciąż ży-

zwe.

. ^Program
> Wiadonfości!? 18.30, r 14/ 19.30 .

7 W rytmie tock and Yolla.' 7.3$
Posłuchajmy jeszcze raz. 8 .35 Co
kto lubi. 9 „Lewe pieniądze” —

ode. pow. Mac Donalda. 9.30
Gdy się mówi A... — aud. publi­
cystyczna. 10 „60 minut na godzi­
nę”. 11.15 Szkółka muzyczna. 12

Atlantyk w ogniu — 3 ode. słuch,
dok. 12 .25 Z cyklu-: Wielkie reci­
tale. 13.15 Muzyczne premiery pr;
III. 13.45 Śpiewa Frank Sinatra^

14.05 Peryskop. 14.45 Za kierowni­
cą. 15.10 Przeboje z nowych płyt,
16.15 Nieznane o znanych — Ksa­
wery Pruszyński. 17.15 Antologia
piośenki francuskiej. 17.40 ,0 fil­
mach rozmawiają A. Szymańska
i Z. Kałużyński.

’ 17.55 Mini-max
— czyli minimum słów — maksi­
mum muzyki. 18.30 Dwieście ty­
sięcy reali — słuch. 19 Kram z

piosenkami. 19.50 ..Lewę . pienią­
dze” — ode. pow. Mac Donal­
da. 20 Kronika dźwiękowa
WOSPRiT-u. 21 Ciemnoswarczyń-
ski las. 21.20 Blisko słońca —

Nowa płyta K. Kóvacs. 22.15 Wie­
czory z Montaigne’em ~ „O pod­
różach”. 22.30 Sylwetka muzyka
Dawid Bowie. 23.05 Przeboje „zie­
lonego karnawału”. 23.50 Gra M.
Mazur.

Program IV
Wiadomości: 7, 8, 16.
7.0ó Poranek z przebojem. 7.30

H. Purcell — wielki kompozytor
angielskiego baroku. 8 .36 Kon­
cert poranny. 9 Poranek literac-
ko-muzyczny (Kr). 10 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki. 11 No­
wości płytoteki radiowej. 12.05 w

samo południe. 12.35 Muzyka. 13
Teatr Klasyki dla Młodzieży „u-
cieczki Grigorija Melechowa” wg
pow. M . Szołochowa „Cichy Don".
14 Studio Stereo zaprasza (Kr).
16.05 Wyniki Lajkonika (Kr). 16,66
Studio Wawel (Kr). 16.40 System
„Krakus” (Kr). 16.50 Koncert ży­
czeń (Kr). 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy. 13 Muzyka

ną.ujrą, 19 ,. Histc>r,iftt kofjkursów
muzycznych; 19.58'; Wszystkie kon­
certy fortepianowe Lurtwika van

Beethoyena. 20.40 Koncerty Bran­
denburskie J. S . Bacha w nagra­
niach angielskiej Ork. Kameral­
nej. 21.30 Symfonie Jana Sibeliu-
sa. 22.01 Krakowskie aktualności

sportowe (Kr). 22 .10 Muzyka.

Sobota I

16.05 Program dnia. 18.10 Dzien­
nik. 16.90 Obiektyw. 16.40 Pro­
gram publicystyczny. 17.50 so­
bota Młodych. 18.50 Czy pani tań­
czy sama? — widów, muz. 19.20

SiDobranoc. 19.30 Monitor. 30 .15 Fi­
nał Mistrzostw Europy w Piłce
Nożnej,’ w przerwie ok. 21 wia­
domości sportowe. 22 Dziennik.
22.20 Zostać gwiazdą — film pri
USA. 23.50 Opowieści Starszego
Pana.

Sobota II
16.45 Program II proponuje

16.56 Program dnia. 17 z kamerą
przez świat. 17.30 Kino Letnie —

Kradzież w Muzeum — film pr.
radź., 19 Kronika, 19.20 Dobranoc,'
19.30 Monitor, 20.15 „Zycie osobi­
ste” film prod. radź., 21.35 , 24

godziny”, 21.45 Śpiewają Monika
Hauff i Klaus Dieter Henkler1 —

pr. TV NRD, 22.15 Godzina J.

Ptaszyna-Wróblewskiego.
Niedziela I

7.25 TV Kurs Rolniczy. 8 Przy­
pominamy, radzimy, 8.10 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie, 8.35
Bieg po zdrowie, 8.50 Program
dnia, 8.55 Wiadomości sportowe, 9
Kino najmłodszych, 9.30 Antena,
9.80 Tutaj przylatują łabędzie —

film dla dzieci pr. radź., 11.05 Pa­
sja, przygoda, ryzyko — przepły­
nąłem przez kanał La Manche,
11.20 Tylko w niedzielę’, 12 Dzien­
nik, 12.20, Tylko w niedzielę _

blok programowy publ. kultural­
nej, 12.25 — 15 klatek na sekun­
dę, 12.40 Wystawa kiczu, 12 50
Książę Wisły, 13.50 Wystawa ki-

czu; 14 Za 1 przed progiem, 14.15
Bohaterowie po latach, 14.45 Na

kogo popadnie? 15.20 Za i przed
progiem, 15.35 Losowanie Dużego
Lotką, 15.50 Nasze serial, 16.20 Albo

ja, albo one, 17.05 I ty możesz zo­
stać artystą,. 17.35 Nasz serial,
17.40 Spotkanie z... 18.10 Propozy­
cje, 18.20 pół żartem pół serio,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.15 Sprawozdawczy magazyn
sportowy, 22 Czy pan to napisał?
22.15 Columbo „Przyjaciel w po­
trzebie” film prod. USA.

Niedziela II

15.35 Program dnia, 15.40 Bitwy,
kampanie, dowódcy — na pol­

skim mórzu, 16.20 Dla mł. wi­
dzów: sport i zabawa — pr. TV

NRD, , 17.20 Tatrzańska jesień • 75
— pr. folklorystyczny, 17.50 Kino
Letnie — Straszliwa babunia —

film pr. wł., 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Szczęśliwa trzy­
nastka — pr. jazzowy, 20.45 W

kręgu kultur i obyczajów, 21.20
Teatr TV .— Estrada poetycka —

Dialog — w . Szymborskiej, 21.35
Złota nuta — pr. rozrywk. TV
NRD.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia, i telewizji — re­
dakcja nie bierze ódpowiedzial-
riości.
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Sprzedał
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Dębickich Zakładówg-5199

SUCZKĘ rasy bokser —

sprzedam, stara Olsza,
Zułowska 9.

tss STEFAN BATORY

oferują podróże jednokierunkowe, powrotne
i okrężne — (wycieczkowe).

FIAT 125p -T 1500, fabry­
cznie nowy, wersja eks­
portowa. — Telefon 444-05,
godz.. 19—21.

PILNIE sprzedam auto­
matyczny piec centralnego
ogrzewania na gaz ziemr
ny. grzejniki węgierskie,
powierzchnia ogrzewcza
90 m2. Kraków, ul. Lima­
nowskiego 10/4, w godz.
18—20. g-5092

g-5000
SPRZEDAM okazyjnie —

nową maszynę do pisania
— walizkową ,;Ęrika”. —

Tel. 202-83, godZ. 19—20.

g-4803

VOLKSWAGEN Carmann
— sprzedam. 18 stycznia
94/43, wieczorem.

g-4946
FIAT 125p — 1500, fabry­
cznie nowy — sprzedam.
Oferty 4731 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODJAZDY STATKU z GDYNI do Montrealu: — 1 VII, 31 VII 31

VIII, 24 XI 1976 roku — oraz 7—8-dniowe wycieczki do Le­
ningradu:-30IX,8X,15X,22X,29X,5XI,13XI1976
roku. — na które sprzedaż biletów prowadzą wyłącznie od­
działy PBP ORBIS. — W rejsach liniowych zawinięcia statku
do portów: — Hamburg (RFN) — Rotterdam (Holandia) —

Londyn (Anglia).

PSY młode bernardy, ow­
czarki niemieckie (wilczu­
ry), cocker spaniele ra­
sowe •— sprzedam. Kra­
ków, Kaletników 18/9.

g-5174
FIAT 125p — 1300, rok 1971
— blącharka do
— sprzedam. —

telefon 342-60.

remontu

Kraków,

Podróż statkiem tss „STEFAN BATORY” - to komfort, .doskonała kuchnia

1 wzorowa obsługa. — Każdy pasażer może zabrać nieograniczoną Ilość ba-

gażu, z tego 125 kg bezpłatnie.

Szczegółowych informacji udzielają; — oddziały PBP „ORBIS” na terenie

całego kraju — oraz POLSKIE LINIE OCEANICZNE:

al. Jerozolimskie 44 ul. 10 Lutego 24

00-024. WARSZAWA, tel.: 27-14-31 81-304 GDYNIA, teł.: 20-19-01

K-4714

Praca

OPIEKUNKI do 5-letniego
dziecka od godz. 17, trzy
razy w tygodniu — po­
szukuję. Kraków, ul. Reja
5/1A. g-5061

OBOZY językowe dla mło­
dzieży w wieku 14—17 lat,
w sierpniu br. organizuje
WZS „Oświata", Kraków,
ul. Mazowiecka 8, tel.
394-23, 334-72 .

’

BONY PeKaO — kuplę. —

Oferty 5214 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

g-5386

SPRZEDAM maszynę sto­
larską,

' ' wieloczynnościo­
wą, małą. — Oferty 5238
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ do rozbiórki —

sprzedam. Tel. 345-92.

g-5248

PRALKĘ automatyczną —

„Polar” — sprzedam. Tel.
345-92. g-5249

K-4734

POMOC domowa potrzeb­
na do 8-letniego dziecka.
Warunki dobre. Kraków,
Floriańska 24, sklep w po­
dwórcu. g-5325

POTRZEBNA dochodząca
opiekunka do dziecka —

od 20 sierpnia. Zgłoszenia:
Prokocim Nowy, ul. Te­
ligi 12/10.

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie,
przygotowuję do egzami­
nów poprawkowych i in­
nych. Także lipiec, sier­
pień. Dworecka, Kraków,
tel. 603-21 .

MAGIEL elektryczny z

prasowaniem — kupię. —

Lucyna Borowiec, 30-694
Kraków, ul. Kosocicka 91
lub oferty 5364 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

EXAKTĘ lub Praktibę -

kupię. Tel. 336-68.

g-5186

AUTOMAT dó gry Fllpper
— kupię. Oferty 5370 „Pra­
sa1’ Kraków, Wiślna 2.

g-5129

Kupno

Nauka

WARSZAWA combi — ku­
pię. Tel. 611-97. ■

g-4707

WARSZAWA M-20, może

być do remontu — kupię.
Podać cenę. Oferty 5161
„Prasa” Kraków; Wiślna 2.

DYWAN — rozmiar 2,4X1,6
— łyżeczki do kawy. PI,
Sikorskiego 10/4.

g-5250

PRAWIE nowy
Warta 2 — tanio
dam. Kraków, ul.
zantów 10, I p.

namiot

sprze-
Party-

g-5413

SZCZENIĘTA wilczurki —

sprzedam. Lotnicza 8/12 —

(bloki). g-5379

SYRENA 104, przebieg
40.000 km, stan bardzo do­
bry — sprzedam. — Tel.
735-77, w godz, 18—20.

g-5395

WCZASY lingwistyczne —

*Xjęzyk "angielski 1 hlemiec-1 -

ki) dla dorosłych, na Snle-

żnicy ■k, Limanowej, orga­
nizuje WZS „Oświata",
Kraków, ul. Mazowiecka
8, teł. 394-23, 334-72 .

K-4732

KUPIĘ okazyjnie 10 szaf

dwudrzwiowych, używa-
ńych. Oferty 5298 „Prasa”
Kraków, Wiślha 2.

KUPIĘ bony PeKaO, —

Oferty 5158 „Prasa1’ Kra­
ków, Wiślna 2.

APARATURĘ Schaller —

oraz wzmacniacz 100 W,
Elka. wioski — sprzedam.
Krowoderskich Zuchów
7/60. g-5163

FIAT 126p, nowy — ku­
pię. Prpszę podać cenę. —

Oferty 5160 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125p, Wartburg 353
— kuplę. Tel. 325r27.

g-5280'
2,000 BONÓW PeKaO —

kupię. Oferty 5057 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PACIA, rok 1974 oraz sil-.
;ńik, skrzynię biegów?®

części do Renault 8^
■^ ■sprzedam. KrowodćS^
skich Zuchów 7/60.

g-5164

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „JAWORZNO”

W JAWORZNIE, UL. PÓŁNOCNA 9 a,

województwo katowickie, kod 32-510 ♦

SKODA S-100 po wypad­
ku — sprzedam. Mehof­
fera 5. g-4965

TRABANT 601, rok 1971,
65.000 km, I szlif — sprze­
dam. Tel. 416-97.

g-5029

ogłasza WPISY
NA ROK SZKOLNY 1976/77

kandydatów do klasy pierwszej w następujących
specjalnościach:

górnik podziemnej eksploatacji złóż

FIAT 125p •— grudzień 1971
— sprzedam. Tel. 353-30.

g-5251

VELOREX 350 — sprzedam.
Grodzka 32/14.

SILNIK przyczepy do ka­
jaka 3 KM — sprzedam.
Oferty 5084 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2

♦
mechanik maszyn i urządzeń górnictwa

PIANINO sprzedam. Krze­
szowice, ul. Targowa 31/13
— tel. 590.

podziemnego
mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych♦

❖ elektromonter górnictwa podziemnego
monter układów elektronowych i

przemysłowej
automatyki

SPRZEDAM 5 ffelg elektro-
nowych do Fiata oraz 5
Opon Seat Super Sport do
klata GLS 132 185X70X13,
fabrycznie nowe. — Te).
317-32, wieczorem.

g-5106

Warunki przyjęcia:
1)
2)
3)

roku życia

POLTAX 1
Tel. 451-26.

sprzedam.

g-5300
ukończenie 15 roku życia, a nie przekroczenie 18
ukończenie 8-letniej szkoły podstawowej
zaświadczenie lekarza, wytypowanego przez
Obwodową dla Górników, o przydatności •, do zawodu górni­
czego (skierowanie na badanie lekarskie wydane
rekcję ZSG, do której należy zgłosić się osobiście

wezwanie).

Przychodnię

przez Dy­
na pisemne

Przy wpisie należy złożyć:
podanie, życiorys, dokument urodzenia, świadectwo

szkoły podstawowej, świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
3 fotografie.

Ponadto za pośrednictwem Dyrekcji ZSG należy zawrzeć umo­
wę o naukę z zakładem pracy.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do trzyletniego Technikum Górniczego, po zdaniu

egzaminu wstępnego
uzyskania stanowisk, na

wodowych górniczych.
Kandydatom zamiejscowym

nie i wyżywienie oraz pełne zaplecze socjalne w 500-osobowym
internacie szkolnym przy ul. Matejki 30.

Podania kandydatów przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela sekretariat Zasadniczej Szkoły Górniczej Kopalni „Jawo­
rzno” w Jaworznie, ul. Północna 9b, teł. 44-02, wewn. 160.

Internat ZSG „Jaworzno”, ul. Matejki 30. tel. 44-02, wewn;m

zdrowia ze

które wymaga się kwalifikacji za-

szkoła gwarantuje zakwaterowa-

FIAT 125p — 1500, rok 1975
— sprzedam. Tel? 622-41,
od godz. 14.

g-4734

OKAZJA Bilard elektrycz­
ny. „Flipper“ w dobrym
stanie — tanio sprzedam.
Oferty 5059 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OPEL Record
moncle. Tel.

godz. 19.

1500 po re-

594-94, po.

g-5064

TRABANT 601, rok 1972,
przebieg 27.000 km, stan

idealny — sprzedam. —

Oglądać dnia 21. VI., w

godz. 15—19, Kraków,
Krupnicza 33, garaże.

g-4979

FIAT 125p — 1500, rok 1971
— przebieg 83.000 km, bla-
charka do remontu —

sprzedam tanio. Kraków,
ul. Brodowicza 1/3, godz.
19—21. g-4729

SPRZEDAM silniki: Fiat
132 GLS 1800 cmS oraz

1600 cm: — Gianini, fabry­
cznie nowe. Mogą być za­
montowane do Fiata 125p.
Oferty 5108 „Prasa” Kra­
ków,- Wiślna 2.

lokale

POSZUKUJĘ od lipca sa­
modzielnego, niekrępują-
cego mieszkania lub po­
koju, — Telefon 363-86 —

wieczorem.

g-4748

STUDENT poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer­
ty 5310 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej —

poszukuje samodzielnego
pokoju lub garsoniery na

okres 2 lat. Oferty 5212
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój. Czynsz
z góry za rok. Ul. Borsu-
cza 7/2, lub oferty 5223
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STUDENTKA italianistyki
poszukuje pokoju w cen­
trum. Oferty 5324 „Prąsa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT medycyny po­
szukuje. garsoniery lub
niekrępującego pokoju. —

Oferty 5406 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GDYNIA! Nowe M-3 spół­
dzielcze zamienię pilnie
na równorzędne w Kra­
kowie. Oferty 5402 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA AM poszu­
kuje pokoju w 'centrum
od 1. VII. — Oferty 5346
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ komfortowy, oko­
lica Błoń — wynajmę pa­
ni samotnej, niepalącej. —

Oferty 5272 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

M-2, 26 m2, superkom-
fortowe, centrum, balko­
nik, II p. — zamienię z

pracownikiem kolejowym
lub rencistą kolejowym,
na mieszkanie będące pod
zarządem PZBM (stare
budownictwo niewykluczo­
ne). Oferty 4892 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOMFORTOWY pokój w

śródmieściu wynajmę —

dwom spokojnym — nie­
palącym studentkom. —

Oferty 5058 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

żona
<t^ólkąXrisiQstra, jąkają
TUieszkania ?,'^i-4. . ’W-
Ufh ebl owańego) - 2/1 ata.

Oferty 5157 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY —

pokój ż .kuchnią, . I p., te­
lefon, 36 m2, w centrum

Nowej Huty, zamienię/ ha
dwa lub trzy pokoje. Wa­
runki do omówienia. Te­
lefon 457-85.

g-4735

Nieruchomości

SPRZEDAM działkę budo­
wlaną o pow. 11 arów, 16
km od Krakowa — w kie­
runku .Ojcowa. — Oferty
5003 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ domek w Krako­
wie, może być stary, lub
mieszkanie własnościowe,
ewentualnie wynajmę nie-
krępujący pokój komfor­
towy. Oferty 5082 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Zguby

W NIEDZIELĘ, 13. VI., W

okolicy ul. Waryńskiego^
zaginęła duża suka — ber­
nard, wraz ze smyczą. —

O odprowadzenie'- za na­
grodą Reja 21/10 —

proszą 70-letni właścicie­
le. g-5154

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o treści:
„Lek. med. Andrzej Więc­
kowski Kraków, Al. Po­
koju 10/24 4985/75”.

gr4955

PLEWICKA Małgorzata,
zam. os . Kościuszkowskie
6/21, zgubiła legitymację
szkolną -* wydaną przez
XI Liceum Ogólnokształ­
cące w Krakowie.

g-4023

K.LISZCZ Zbigniew, zam.

Kraków, ul. Przybyszew­
skiego 9a, zgubił legity­
mację studencką — wyda­
ną przez WSP Kraków.

g-4033

Różne

DO Gdańska Fiatem 3’

osoby 20 czerwca. — Tel.
218-68. g-5139

Stomil) Opon Samochodowych
«STOMIL» w Dębicy

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1976/77 (bez egzaminu wstępnego)

do szkół dziennych młodzieżowych:
i. do 2-letniego Policealnego Studium Zawodowego Minister­

stwa Przemysłu Chemicznego — o specjalności technologia
procesów chemicznych (po ukończeniu liceum ogólnokształ­
cącego, względnie innej szkoły średniej)
do 5-letniego Technikum Chemicznego Ministerstwa Przemy­
słu Chemicznego — o specjalności technologia procesów che­
micznych (po ukończeniu VIII kl. szkoły podstawowej)

Po ukończeniu szkoły absolwent otrzymuje dyplom technika

chemika, a po złożeniu egzaminu dojrzałości prawo wstępu na

wyższą uczelnię
do 4-letniego Liceum Zawodowego Ministerstwa Przemysłu
Chemicznego — o specjalności operator procesów w przemy­
śle chemicznym (po ukończeniu VIII kl. szkoły podstawowej).
Absolwent uzyskuje średnie wykształcenie zawodowe, a po
złożeniu egzaminu dojrzałości prawo wstępu na wyższą uczel­
nię.
do 3-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej (przyzakładowej
DZOS) — o specjalności aparatowy procesów chemicznych
i o specjalności ślusarz mechanik (po ukończeniu VIII kl.

szkoły podstawowej). ■
Absolwentom zapewnia się dalsze kontynuowanie nauki na

miejscu w 3-Ietnim Technikum Chemicznym dla pracujących.
Podania o przyjęcie, wraz z wymaganymi dokumentami, należy

składać lub przesyłać pocztą, pod adresem: Zespół Szkół Zawodo­
wych Dębickich Zakładów Opon Samochodowych „Stomil” w Dę­
bicy, kod. 39-200, ul. 1 Maja 1, nr telef. 28-31, wewn. 11-30 do 32.

Uczniowie z ocenami bardzo dobrymi i dobrymi oraz laureaci

olimpiad mają zapewnione pierwszeństwo w przyjęciu do szkoły
i otrzymania miejsca w internacie.

O terminie zgłoszenia się do szkoły oraz o decyzji w sprawie
przyjęcia każdy zostanie w krótkim terminie powiadomiony na

piśmie, pod adresem domowym.

IŁ

III.

IV.

Dyrekcja Zespołu Zakładowych Szkół Zawodowych
' K-4776

ROBOTNIKÓW »Śf*>s

NIEKWALIFIKOWANYCH (KOPACZY)

do pracy sezonowej i na stałe, na budowach na terenie

woj. krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego i biel­
skiego — przyjmie nowo powstałe Przedsiębiorstwo
Konserwacji Urządzeń Wodnych i Melioracyjnych

w Krakowie, ul. Garbarska 18.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.

Szczegółowych informacji udzielają i do pracy
♦ Dział Kadr Przedsiębiorstwa Konserwacji

dnych i Melioracyjnych w Krakowie, ul.
tel. 289-20, wewn. 69

przyjmują:
Urządzeń Wo-

Garbarska 18,

oraz Kierownictwa Grup Robót:

Niepołomicach, ul. Żabierzowska, teł. 160

Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Jagiellońska
Borzęcinie, tel. 16

Grybowie, ul. H. Sawickiej 21, teł. 504-35

Wadowicach, ul. Wenecja, tel. 31-84.

w

w

W.

W

w

56, teł. 25-37

K-4709

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w KRAKOWIE, ul. Mazowiecka 25, w porozumieniu
z Krakowską Komendą Ochotniczych Hufców Pracy

Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży
Polskiej

ogłaszają WPISY

M OCHDTUGO HUFCA PRAGI
dla młodocianych, w wieku 16—18 lat

WANNĘ białą; grecką —

tłoczoną, 125/70 cm —

sprzedam. — Na Błonie
9a/355. ‘

g-5155

SIATKĘ ogrodzeniową i
do hodowli owiec, nie

ocynkowaną, po starej ce­
nie—zł19za1m2—
dostarcza wytwórnia Mą-
czyńskiego. Płatność po
odbiorze. Bezpłatna dosta­
wa do domu Informacje;
3I7O25 Kraków, Zamenho­
fa 13, tel. 225-33, w godz.
11—13. g-4S6Ó

w specjalnościach:
MURARZ-TYNKARZ • BETONIARZ • CIESLA-
MONTAZYSTA • MALARZ BUDOWLANY • STO­
LARZ • SZKLARZ • POSADZKARZ • BLACHARZ

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:

1) dowód osobisty lub dowód osobisty rodziców '—

do wglądu
2) ostatnie świadectwo szkolne
3) trzy fotografie
4) pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawodowfe

Młodzież1 nie posiadająca ukończonej klasy VIII
będzie uczęszczać do Szkoły Podstawowej dla Pracu-

Jącyfh- K-4161
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„Ptasi uskok” i Przełom Dunajca
atrakcjami II etapu MSKnD
Wczorajszy dzień XXXV Międzynarodowego Spływy Kajako­

wego na Dunajcu upłynął wodniakom w doskonałym nastroju.
Wspaniała słoneczna pogoda wynagrodziła z nawiązką czwartko­
we deszcze, sprawiła, iż wreszcie można było bez ograniczeń ko­
rzystać z kąpieli słonecznych, grzać się w ciepłych promieniach,
opalać się bądź na brzegu, bądź w czasie pokonywania trasy, w

kajaku.
Wielkie emocje rozpoczęły się

tuż po starcie. Etap wczorajszy
I nie był co prawda objęty spły­

wową punktacją, wodniacy mo­
gli go przepływać w dowolnym
tempie podziwiając uroki Prze­
łomu, ale kto chciał mógł zdo­
być punkty dodatkowe, które

przyznawano za prawidłowe po­
konanie kilku bramek slalomo-

| wych. Duża . część uczestników

imprezy poddała się tej próbie,
nie wszystkim się powiodło, bo
bramki zawieszono w okolicy

Po walnym zebraniu Cracoyii

Na drodze odnowy...

BERLIN ZACHODNI. Po po­
rażce- ż *

Cano 4:6, .

został wyeliminowany
nieju
Prłx”.
bak w

bertem przegrał z parą chilij-
sko-hiszpańską p. Cornejo —A.
Munoz 3:6, 6:0, 3:6.

MONTREAL. Polskie koszy-
karki ponownie pokonały Ka­
nadę, tym razem 72:64 (49:31).
Najwięcej punktów *dla Polek
zdobyły. Iwaniec 29 i Fromm
11.

KOSZALIN. Piłkarze kra­
kowskiej Wisły występując bez
A. Szymanowskiego i K. Kmie­
cika przegrali z Gwardią Ko­
szalin 1:4 (1:1).

Argentyńczykiem R.
6:4, 2:6, W. Fibak

— ---- /ztur-
tenisowego „Grand

Również w deblu Fi-
parze z Hiszpanem Gis-

tzw. „Ptasiego uskoku” nad bar­
dzo wartkim nurtem, który o-

gromnie utrudniał manewrowa­
nie kajakiem i sprawiał, iż co

mniej wytrawni kajakarze, mi­
mo ogromnych wysiłków, nie
zdołali przepłynąć wyznaczonej
trasy.

Dla innych trasa wiodła drugą
odnogą rzeki, także bardzo
wartkim nurtem. Dla bardzo
wielu uczestników pókonanie
nawet tego, krótkiego, liczącego
20—30 metrów uskoku było za

trudne. Kajaki wyrzucane na

kamieniach w górę, stawiane w

poprzek prądu przewracały się
często do góry dnem i niefor­
tunni wodniacy lądowali w wo­
dzie ku ogromnej radości tłumu
kibiców, npta bene w większoś­
ci także uczestników imprezy.'
Kąpiele były jednak niegroźne,
ną miejscu czuwali bowiem ra­
townicy i natychmiast nieśli po­
moc pechowym zawodnikom
wyławiając kajak, wiosła i inny
sprzęt z wody. Za „Ptasim usko­
kiem” utworzyło się po pewnym
czasie wielkie Obozowisko, tych
którzy zażyli przymusowej ką­
pieli. Wylewano tu wodę z ka­
jaków, wyżymano mokre dresy,
wszystko jednak wśród śmiechu
i żartów.

Po „Ptasim uskoku” trasa
wiodła raczej łagodnym nurtem
do Krościenka, przez cudowny

Przełom Dunajca, który w słoń­
cu, zieleni drzew i bieli skał

prezentował się doprawdy baj­
kowo.

Dziś kolejny etap z Krościen­
ka do Jazowska, gdzie jutro
rano nastąpi ogłoszenie wyni­
ków i wręczenie nagród najlep­
szym. Potem już tylko krótki
„skok” do Nowego Sącza, gdzie
nastąpi oficjalne pożegnanie się
wodniaków z XXXV MSKnD.

(lang)

CSACOYIA jest, obok Wisły, najstarszym klubem sportowym
podwawelskiego grodu. W ciągu 70 lat swego istnienia sportow­
cy w biało-czerwonych dresach, zwani popularnie „pasiakami
przysporzyli wiele chwały polskiemu sportowi. W historii tego
klubu były jednak, obok wzlotów, również i upadki. Pod koniec
lat 60-tych Cracovia przeżywała bardzo głęboki kryzys. Doko­
nane przed kilku laty pociągnięcia władz politycznych i admini­
stracyjnych Krakowa zażegnały regres. Powrót do dawnej
świetności nie może jednak dokonać się szybko, potrzebna jest
cierpliwość, tym bardziej, że w wielu wypadkach pracę zaczy­
nano od podstaw.
Dziś można powiedzieć, że Cra-

covia znajduje się na drodze od­
nowy, Świadczą o tym choćby
wyniki sportowe z ub. r.: piłkar-

140 zawodników, 431 km trasy

widać poprawą (piłkarze w ostat­
nich 18 meczach klasy okręgowej
stracili tylko 4 punkty). Może
więc nadchodzący sezon będzie
szczęśliwszy, może wreszcie Cra-
covia awansuje da II ligi...

Aby jednak sport wyczynowy
mógł się prawidłowo rozwijać
trzeba usprawnić wiele spraw.
Chodzi tu m. in. o naieżytą plą­
cę organizacyjno-administracyjną,
o jeszcze lepsza współpracę ze

szkołami, o wypracowanie jak
najlepszego systemu współdziała­
nia z zakładami patronackimi, o

rozbudowę i modernizację obiek­
tów sportowych. Te tematy omó­
wiono obszernie, tak w. sprawo­
zdaniach jak i dyskusji, podczas
wczorajszego walnego zebrania
sprawozdawczego Cracovii. O hi­
storii tego zasłużonego klubu i
jego bieżących problemach bę-'
dzlemy jeszcze pisać na naszych
łaniach.

kl ręczne awansowały do I ligi
i utrzymały, się w ekstraklasie,
hokeiści i tenisiści stołowi nale­
żą do czołowych zespołów II ligi,
duże postępy uczynili lekkoatleci,
szermierze i kolarze (te sekcje o-

pierają się głównie na młodzie­
ży). Gdyby jeszcze piłkarze awan­
sowali do II ligi, to bilans spor­
towy biało-czerwonych byłby na­
der korzystny. Ale 1 w tej dy­
scyplinie, która najbardziej rzu­
tuje na działalność całego klubu,

Z nurtem Dunajca
TAK wielkiego tłumu kibiców, jak wczoraj na

uskoku”, w czasie próby slalomowej,
widziałem. Największy tłok panował
ku, którym płynęli nie zdobywający
slalomie. W punkcie tym notowano

wrotek i każdy posiadacz aparatu
utrwalić na kliszy właśnie taki moment. Tłok wśród amator­
skich fotoreporterów był taki, iż zaczęli oni wchodzić do
wody by być jak najbliżej miejsca" wywrotki. Po pewnym
czasie niemal połowa tej części Dunajca była zajęta przez
stojących po pas w wodzie fotoamatorów.

BIWAK w Krościenku jest pięknie położony, nad samym
brzegiem rzeki. Już od rand miejscowe przedsiębiorstwa roz­
stawiały na polu biwakowym swe stoiska. Były punkty ga­
stronomiczne serwujące ciepłe dania, punkty sprzedające pie­
czywo, wędliny, konserwy, słodycze, sprzęt sportowy, prasę.
Tłok zaczął się przed stoiskami jeszcze Zanim pierwsi kaja­
karze dotarli do Krościenka. To miejscowa ludność korzy­
stała z okazji, wykupując co atrakcyjniejsze towary.

☆
UCZESTNICY MSKnD podróżują z coraz większym komfor­

tem. Przed laty, kilka samochodów organizacyjnych, prze­
woziło namioty i inny sprzęt uczestników z biwaku na biwak,
a kajakarze po dopłynięciu do mety zabierali się do roboty:
rozbijania namiotów i przygotowywania posiłku. Dziś bardzo
duża część przyjeżdża własnymi samochodami, autokarami
zakładowymi czy klubowymi, z „personelem pomocniczym”.
Towarzyszący wodniakom ruszają samochodami rano na miej­
sce kolejnego biwaku i tam przygotowują wszystko na przy­
jęcie spływowiczów. Tak, że kajakarze po dopłynięciu do

mety etapu, mają już rozbite namioty i przygotowaną ciepłą
strawę. Zauważyłem już nawet jeden autokar do którego
przyczepiona jest kuchnia połowa. Jeszcze parę lat i chyba
wodniacy będą wozić ze sobą własne restauracje! (jl)

„Ptasim
dawno na MSKnD nie

przy wąskim przesmy-
punktów dodatnich w

bowiem najwięcej wy-
fotograficznego chciał

(kas)

Wiślacy coraz bliżej sukcesu

Kraków - Polska II

w finale turnieju EU ROPA 76
ZAKOŃCZYŁY się rozgrywki*

eliminacyjne międzynarodowego
turnieju piłkarskiego juniorów
Europa 76. W ostatnich spotka­
niach padły wyniki: grupa A —

Polska II — Rzeszów 1:0 (0:0),
Rzeszów — Bratysława 1:1 (0:1),
grupa B — Kraków — Ooster-
beek (Holandia) 5:0 (2:0), Kra­
ków — Urania Genewa 2:0 (1:0).
Pierwsze miejsca w grupach
wywalczyły zespoły Krakowa i
Polski II i spotkają się one w

meczu finałowym o Puchar Pre­
zydenta miasta Krakowa jutro

o godz. 16.30 na stadionie Cra-
covii.

Równolegle z turniejem EU­
ROPA 76 odbywa się w Krako­
wie ćwierćfinałowy turniej o

mistrzostwo Polski juniorów.
Broniący tytułu młodzi piłkarze
Wisły odnieśli, w nim swe dru­
gie zwycięstwo. Pokonali twar­
do grający zespół Szombierek
3:2 (2:1). Bramki strzelili: dla
Wisły — Krupiński, Targosz ‘i
Iwan, dla Szombierek — Dudek
2. Wynik meczu sugeruje wy­
równany pojedynek, lecz wiśla­
cy posiadali wyraźną przewagę,
przeprowadzili wiele pomysło­
wych, szybkich akcji i byli ze­
społem lepszym, dojrzalszym. W

drugim meczu Stal Rzeszów po­
konała Radomiaka Radom 3:0.

Jutro na bocznym boisku Wi­
sły dokończenie turnieju, począ­
tek 0 godż. 9.00.

*
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DZIEŃ po kolarskim „Kryterium Echa”, rozpocznie się kolej­
na bardzo interesująca impreza kąlarska, XVI Małopolski Wy­
ścig Górski, organizowany przez redakcję „Gazety Południowej”
i Krakowski OZKol pod protektoratem I sekretarza KW PZPR
w Nowym Sączu — HI Kosteckiego.

ii

. 'Wyścig będzie kolejnym
spfiwdzianem i zarazem elimi­
nacją zarówno naszej czołówki

kolarskiej przed wytypowaniem
kadry na Montreal jak i dla

kolarzy z grupy młodzieżowej,
przygotowujących się do startu
w Bałtyckim Wyścigu Przyja­
źni. .Zobaczymy więc na trasie
MWG 140 zawodników z 27 klu­
bów a Wśród nich Brzeżnego,
Czaję, ubiegłorocznego triumfa­
tora tej imprezy Kowalskiego,
Matusiaka, Mytnika, Nowickie­
go, Raczkowskiego, Szozdę,
Szurkowskiego, Tomaszewskie­
go i Zawadę a oprócz tej dwu­
nastki kierowanej przez Karola

Madaja, także wielu innych
świetnych kolarzy, m. in. Bo­
nieckiego, Lisa, Trybałę, Barci­
ka, Ochota i Kaczmarka.

Trasa wyścigu liczy 431 km i
składa się z 4 etapów. Pierwszy
etap prowadzi z Krakowa (start
honorowy o godz. 13.35 przed
redakcją „Gazety Południowej”,
start ostry o 14.10 na ul. Wielic-

kiej) do Gorlic. II etap Gorlice
— Limanowa, III Grybów —

Florynka — Krynica
alnie na czas) i TV

Nowy Sącz,
Przewodniczącym

organizacyjnego jest
redaktora naczelnego
— Z. Guzowski a komandorem

wyścigu — M. Kosicki. (jl)

(indywidu--
Krynica —

komitetu
zastępca

„Gazety”

Na trasie
XXXV Mię-
izynarodo­
wego Spły­
wu Kajako­

wego na Du­
najcu.
Fot.

J. RUBIŚ
-

Jeśli chcesz zostać

przewodnikiem
...to zgłoś się w poniedziałek lub we wto­

rek (21 lub 22 bm.) w lokalu Oddziału Kra­
kowskiego PTTK (ul. Basztowa 6) w godz.
19—20. Od kandydatów, przy egzaminie, wy­
maga się doświadczenia w turystyce górskiej
i dobrej znajomości topografii Tatr. Kurs

rozpocznie się we wrześniu; po zdaniu egza­
minu końcowego uczestnicy kursu otrzyma­
ją państwowe uprawnienia przewodnickie.

•••

W

Bomba sezonu

Mecz piłkarski

Aktorzy—Dziennikarze
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, o

godz. 12.00 na stadionie Craco­
yii,, odbędzie się oczekiwane z

ogromnym zainteresowaniem
przez wytrawnych znawców „ko­
panej” spotkanie piłkarskie Ak­
torzy — Dziennikarze. Niezwy­
kle ciekawie zapowiadający się
pojedynek sędziował będzie inż.
G. Pręcik z synem, a konferan­
sjerkę poprowadzi red. T. O-
szast. Kapitanowie zespołów,
które wystąpią w swych aktu­
alnie najsilniejszych składach —

M. Cebulski i red. Z. Regucki —

zapowiadają twardą i nieustę­
pliwą walkę, tym bardziej, iż

jak donoszą Ze źródeł dobrze

poinformowanych na spotkaniu
obecny ma być trener K. Gór­
ski, dla którego mecz ten bę­
dzie doskonałym przeglądem
bezpośredniego zaplecza naszej
kadry.

Mecz nie będzie transmitowa­
ny przez Telewizję.

Krakowianie

w Montrealu?

Halina Kaluta

— Owszem, mam koncepcję.
— Domyślasz się, ćo łączy te wszystkie przypadki?
— Chyba tak.
— A więc?
Z trudem hamowałem niecierpliwość.
— Nie, Hastings.
— Ale muszę przecież wiedzieć?
— O wiele lepiej będzie, jeśli się nie dowiesi.

—Dlaczego?
— Uwierz mi, że tak jest.
— Jesteś niepoprawny. Pokręcony przez artretyzm.

Stary i bezsilny, I ciągle jeszcze próbujesz działać wy­
łącznie na własną rękę,

— Zapewniam ck, że wcale nie działam na własną
rękę. Wręcz przeciwnie, ty, Hastings, bierzesz w tym
żywy udział. Zastępujesz mi oczy i uszy. Odmawiam

tylko udzielenia ci informacji, która może okazać się
niebezpieczna.

— Dla mnie?
— Jeśli zaalarmuje mordercę.
— Bo nie powinien podejrzewać, że jesteś na jego

tropie? O to ci chodzi? Czy uważasz, że nie potrafię
zachować ostrożności?

— W końcu, Hastings, powinieneś już to wiedzieć.
Człowiek, który zabił raz, zabije jeszcze raz, i jeszcze
raz, i jeszcze raz.

— Co prawda w tym wypadku obeszło się bez mor­
derstwa Przynajmniej jedna kula spudłowała.

— Całe szczęście, Los był łaskaw. Mówiłem ci, jak
trudno tu cokolwiek przewidzieć.

Westchnął, Jego twarz przybrała zatroskany wygląd.
Odszedłem po cichu, ze smutkiem zdając sobie spra­

wę, jak dalece mój przyjaciel jest teraz niezdolny do
długotrwałych wysiłków. Miał ciągle jeszcze przenikli­
wy umysł, ale był to chory i zmęczony starzec.

Poirpt ostrzegał mnie, żebym nie próbował odgadnąć
identyczności Iksa. W głębi duszy byłem jednak prze­

konany, że udało mi się rozszyfrować zagadkę. Tylko
jedna osobą w Styles wydawała mi się zdecydowanie
złą. Przy pomocy prostego pytania mogłem jeszcze coś

sprawdzić. Test miął charakter negatywny, ale nie był
pozbawiony wartości.

Zatrzymałem Judith pó śniadaniu.
— Gdzie byłaś wczoraj wieczorem, zanim spotkałem

was oboje, ciebie i Allertona?

Najgorsze jest, że kiedy kogoś pochłania jedna stro­
na zagadnienia, zapomina zwykle o jego innych aspek­
tach. Osłupiałem .wprost, kiedy Juditch wybuchnęła:

— Doprawdy, tato, nie rozumiem, ćp to ciebie ob­
chodzi.

Strapiony wpatrywałem się w nią tępo.
— Ja... ja... tylko spytałem.
— Tak, ale dlaczego? Dlaczego musisz bez przerwy

zadawać mi pytanja? Co robiłam? Gdzie byłam? Z kim

poszłam? Przecież to jest nie do zniesienia!
Właściwie było to śmieszne, bo przecież wcale nie

chodziło mi o tó, oo robiła Judith. Interesował mnie

wyłącznie Allerton.
Próbowałem uśmierzyć, jej gniew.
— Ależ, kochanie, nie rozumiem, dlaczego nie wolno

mi całkiem zwyczajnie o coś cię zapytać.
— A ja nie rozumiem, po co chcesz to wiedzieć.
— Nie zależy mi na tym specjalnie. Zdziwiło mnię

tylko, że żadne z was dwojga ne wiedziało, co się tutaj
przydarzyło.

— Masz na myśli ten wypadek? Skoro jesteś taki
ciekawy, byłam w wiosce po znaczki pocztowe..

Użyła pierwszej osoby liczby pojedynczej!
— Allerton nie poszedł z tobą?
Judith nieomal zgrzytnęła zębami.

. Nie, nie poszedł — powiedziała z zimną wściekło­
ścią — jeśli ci o to chodzi, spotkaliśmy się tuż koło
domu, zaledwie dwie minuty zanim ty nadszedłeś.
Mam nadzieję, że jesteś wreszcie zadowolony. Ale o-

świadczam ci, że gdybym spędziła cały dzień spaceru­
jąc z majorem Allertonem, to i tak nie jest to twoja
sprawa. Mam dwadzieścia jeden lat, sama się (utrzy­
muję i mogę spędzać czas jak mi się żywnie podoba.

Niewątpliwie — wtrąciłem szybko usiłując za­
żegnać burzę.

Miło mi, że się ze mną zgadzasz — Judith wydawa­
ła się nieco udobruchana. Zdobyła się na półuśmiech. —

Tato, najmilszy, wytęż się i nie rób z siebie ojca-ty-
rana. Nawet nie wiesz, jakie to irytujące. Błagam prze­
stań mnie zamęczać!

— Już nie będę, naprawdę, ręczę ci za to.
W tym momencie nadszedł długimi .krokami dóktor

Franklin.
— Dzień dobry, Judith. Idziemy. Jest później niż

zwykle.
Odnosił się do niej szorstko, prawie niegrzecznie.

Wywołało to we mnie mimowolny odruch gniewu
Wiedziałem, że Franklin jest Szefem Judith i że płacąc
za jej czas ma prawo wydawać jej polecenia. Nie wi­
działem jednak powodu, dla którego nie miałby trak-

-towac jej z normalną grzecznością. Nie miał w ogóle
zbyt gładkich manier, ale ostatecznie wobec większości
ludzi zachowywał się przynajmniej poprawnie.

(Ciąg dalszy nastąpi) (33)

GRAJĄCEJ tak dynamicz­
nie, z taką werwą i polotem
zawodniczki jak Halina KA­
LUTA chyba jeszcze w sek­
cji koszykówki Wisły nie

było. Można bez przesady
określić ją jako „żywe sre­
bro”. ■Szybka, w nieustan­
nym ruchu, walcząca o każ­
dą piłkę, zażarta w grze — to

wszystko przymiotniki, któ­
re składają się na obraz czo­
łowej zawodniczki Wisły.

II. Kaluta, urodzona w

1951 r. w Szklarskiej Porę­
bie, od 1968 r. grała w BKS
Bolesławiec, skąd sprowa­
dzono ją do Krakowa. Szyb­
ko znalazła miejsce w pierw­
szej piątce wiślaczek, two­
rząc wraz z Haliną Iwaniec

znakomity tandem rozgry -

wających, parę jaką nie mo­
że poszczycić się żaden in­
ny klub w naszej ekstrakla­
sie. Zmiana stylu gry kra­
kowianek, ich ostatnie suk­
cesy to w dużej mierze za­
sługa pary Kaluta — Iwa­
niec, unśiejącej narzucić swój
styl gry całemu zespołowi.
Halina Kaluta rozegrała w

reprezentacji Polski około
100 spotkań, dwukrotnie
startowała w mistrzostwach
Europy. Jest studentką XII
roku krakowskiej Akademii

Wychowania Fizycznego.


